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Rok XXVII

Pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy!...

Sprawa 350 tys. złotych, przeznaczo­
nych z „czystego zysku“ Banku Gospo­
darstwa Krajowego na cele społeczne, 
a utopionych przez b. wojewodę pomor­
skiego i propagatora „sanacyjnego“ na­
pastliwego „Dnia Pomorskiego“ 
p Lamota w temże wydawnictwie 
dziennikarskiem, poruszyła do głębi o- 
pinję publiczną Rzecz inna, że spra­
wa ta nie jest szczególną nowością. 
1 przfed jej ujawnieniem społeczeństwo 
miało właściwe pojęcie o „moralności“ 
obozu „sanacyjnego“.

Stwierdzamy stale publicznie, że ta­
kiego pędu do żłobu, takiego łakomstwa 
złota, takiego zużywania publicznego 
grosza całego społeczeństwa na cele 
partyjne, jakie zamanifestowała „sana­
cja“, Polska nie widiziała nigdy ani w 
przybliżeniu. Chociaż prawda ta jest 
notoryczną, jednakowoż nowy przykład, 
ją potwierdzający, wywołał w zdrowej 
opinji publicznej nowe oburzenie.

Oburzenie tern większe, że rzeczywi­
stość „sanacyjna“ jest jaskrawem za­
przeczeniem haseł, w imię których sa­
nacja moralna“ rzekomo „musiała“ do­
konać zamachu majowego.

Przypominamy, że Piłsudski w wy­
wiadzie z dnia 27. sierpnia 1930 roku 
mówił:

„Moje przekonanie, wyciągnięte z kliku 
lat stałej ustawicznej myśli, jest jasne i 
nieodwołalne: Panom posłom trzeba pie­
niędzy. pieniędzy, pieniędzy.

„Niech rząd kradnie pieniądze, z podat­
ków zbiarane, a daje im...

„Wygódki partyjne, to znaczy z pienię­
dzy podatkowych mają być utrzymywane 
partje, mają być płaceni ich agitatorowie, 
ich wypędki najrozmaitsze.

„To jest ich cel, ich dążenie. Mają być 
subsydiowane ich towarzystwa, które pa­
nowie partyjni kradną, — i to wszystko z 
pieniędzy, składanych z podatków...

„Dlatego też twierdzę... twierdzę, że naj­
większą mo ją troską jest odparcie ataku na 
pieniądze skarbowe, na wydanie ich na wy­
chodki partyjne“.

Wprawdzie mimo publicznych we­
zwań Piłsudski najcięższych zarzutów 
pod adresem stronnictw nie poparł żad- 
nemi dowodami, ale mimo to zarzuty 
szerzono dalej, bo potrzebne były hasła. 
Ale hasła — hasłami, a rzeczywistość 
„sanacyjna“ — rzeczywistością. Słusz- 

pyta „Słowo Pomorskie" z powodu 
»prawy 350 tys. dla „Dnia Pomorskie­
go“:

„Jakże w świetle tych faktów wyglą- 
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Z dalszych debat 
konferencji rozbrojeniowej

Prueniówienin Tiumnnsn i Litwinowa
Genewa, 112 (Tel. wł.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu konferencji 
rozbrojeniowej, jako pierwszy zabrał 
głos belgijski minister spraw zagra­
nicznych Hymans, który bardzo sta­
nowczo poparł projekt francuski Bel- 
gja coprawda ma pewne zabezpiecze­
nia w pakcie reńskim, jest jednak 
przekonana, że każdy zbrojny zatarg 
musi wywołać polityczne, gospodar­
cze i socjalne zaburzenia, od których 
by również ucierpiała. Hymans żądał 
zniesienia ciężkiej broni zaczepnej, 
zniesienia wojny chemicznej, ustalenia 
obrony ludności cywilnej oraz wpro­
wadzenia międzynarodowej kontroli 
zbrojeń. Belgja, która już tylokrotnie 
była widowiskiem wielkich wojen, 
fortyfikuje swe granice, aby zabezpie­
czyć się przed powtórzeniem podob­
nych wypadków. Ograniczenie zbro­
jeń może niewątpliwie się przyczynić 
do częściowego odprężenia i uspokoje­
nia, ale całkowicie pokój będzie za­
gwarantowany dopiero, gdy z rozbro­
jeniem materjalnem postępować bę­
dzie ręka w rękę rozbrojenie moralne.

Następnie zabrał głos kierownik 
delegacji sowieckiej Litwinow For­
muła delegacji sowieckiej mówił, 
brzmi: zabezpieczenie przeciw wojnie. 
Jedyną ochroną przed wojną jest zu­
pełne i powszechne rozbrojenie.

Litwinow polemizował, szczegółowo.
z propozycją francuską, stwierdzając, 
że jest to jedynie skonkretyzowanie 
protokółu genewskiego, . który przez 
siedem lat bez skutku zajmował Ligę 
Narodów. Uznanie tych propozycyj o- 
znaczałoby krok wstecz oraz odro­
czenie sprawy rozbrojenia na lata ca­
łe, jeżeli nie na lat dziesiątki Poru­
szając sprawę armji międzynarodowej,

Prasa niemiecka
Berlin, 11. 2. (PAT). Mowa min. 

Grandiego, podana bardzo obszernie 
przez prasę niemiecką, spotkała s'ę z 
nader przychylną oceną berlińsk ch 
kół politycznych które określają wło­
skie propozycje rozbrojeniowe podo­
bnie, jak amerykańskie i niemieck:e. 
jako pożądane preludja do projektu 
niemieckiego. Ze szczególnem zadowo­
leniem opinja niemiecka przyjęła do 
wiadomości oświadczenie GrandUgo. że 
celem przepisów rozbrojeniowych trak­
tatu wersalskiego nie jest utrzymanie 
stałej niższości militarnej Niemiec oraz 
ich b sojuszników, lecz analogiczne 
rozbrojenie innych państw. Niemieckie 
kota polityczne kładą również nac sk 
na słowa Grandiego, iż przepisy, doty-

Zatarg niem.-litewski o Kłajpedę
Genewa, 11. 2. (Teł. wł.). Wczo­

raj uczynił tutaj podsekretarz stanu 
v Bulów nową demarche w sekretaria­
cie generalnym Ligi w sprawie Kłajpe­
dy. Ponieważ litewski minister spraw 
zagr. Zaunius przyjazd swój z powodu 
choroby odkłada do 23-go lutego, więc 
Niemcy domagają się rozpatrzenia spra­
wy bez niego, a w obecności kogoś in­
nego, jako przedstawiciela Litwy.

Kłajpeda, li. 2. (Tel. wł.). W 
ciągu dnia wczorajszego został zmuszo­
ny do ustąpienia pozostały jeszcze na

Tyle „Słowo Pomorskie“. Pismo to 
donosi jeszcze o dalszej subwencji, ja- 
k$ „Dzień Pomorski“ otrzymał, tym ra­
zem od instytucji społecznej borykają­
cej się z ciężkiemi trudnościami.

Litwinow postawi) pytanie, kto może 
go zapewnić, że armja ta nie zostanie 
wykorzystana dla interesów tego pań­
stwa, które przez pakty i inne umowy 
potrafi zapewnić sobie hegemonję w 
tej międzynarodowej instytucji. Nie 
chcę poruszać sprawy, oświadczył 
Litwinow, czy Sowiety mogłyby powie­
rzyć część swych wojsk międzynaro­
dowemu organizmowi, którego olbrzy­
mia większość składałaby się z państw 
dla nich zdecydowanie wrogo usposo­
bionych, nie utrzymujących z niemi 
nawet stosunków dyplomatycznych.

W dalszym ciągu przemówienia żą­
dał Litwinow zniesienia takiej broni 
zaczepnej jak artyierja ciężka, wojny 
chemicznej i bakterjologicznej itd. 
Delegacja sowiecka jednak, jak zazna­
czył, nie przybyła na konferencję z je­
dynym zamiarem powtórzenia propo­
zycji zupełnego i powszechnego roz­
brojenia, stawiając konferencję przed 
alternatywą: zupełne rozbrojenie albo 
nic. Jest ona gotowa rozpatrywać 
każdą propozycję, która zmierzać bę­
dzie do zmniejszenia zbrojeń Przędło-, 
ży ona własny plan stopniowego roz­
brojenia, który uważa tylko za jeden 
z etapów powszechnego rozbrojenia.

Genewa 11. 2. (Teł. wł). Po Li­
twinowie przemawiał minister spraw 
zagranicznych Szwecji v. Ramel, który 
Sprawił Niemcom pewną niespodzian­
kę. Wypowiedział się-'mianowicie dość 
zdecydowanie po myśli tez francuskich 
za wyposażeniem Ligi Narodów w s’łę 
zbrojną, celem skutecznego przeprowa­
dzania swych uchwał. Uza’eżnione to 
musi być jednakże od wyrównania u- 
zbrojenia poszczególnych państw i zbli- 
żena się wszelkich mocarstw.

o mowie Grandiego
czące rozbrojenia Niemiec, stanowią 
praktyczny przykład dla przeprawa 
dzenia redukcji zbrojeń. O ile mowa 
Brtininga natrafiła w prasie niemiec­
kiej częściowo na krytykę, to prawie 
wszystkie dzienniki berlińskie mają 
dla przemówienia włosk'ego ministra 
Spraw Zagranicznych tylko słowa peł­
nego uznania. Koła nacjonalistyczne 
oświadczają, że Grandi wygłosił taką 
mowę, jaka powinien był wygłosić 
przedstawiciel Niemiec.

Zdaniem „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“, tak jak Grandi, przemawiać bę­
dzie przedstawiciel każdego wielkiego 
państwa, który doszedł do przekonania 
że walka o rozbroienie w obecnych wa­
runkach. jest walką z Francją.

stanowisku ostatni z członków dyrek­
toriatu kłajpedzkiego Zigaus.

Jak donoszą, w gabinecie jego zjawił 
się jeden z wyższych urzędników z u- 
rzędu gubernatorskiego niejaki Poli- 
szeis, który zażądał od Zigausa wydania 
kluczy urzędowych. Kiedy ten odmó­
wił, legitymując się powodami służbo- 
wemi, Poliszeis przywołał trzech urzęd­
ników policyjnych, poczem Zigaus na 
powtórne żądanie wydal klucze i zosial 
zmuszony do opuszczenia gmachu urzę­
dowego.

„Partyjny ten organ — powiada 
„Słowo Pomorskie“, finansowany był 
także przez przybudówki p. Lamota, 
t zn. przez instytucje społeczne, opano­
wane przez „swoich“ ludzi, czyli zarzą­
dzane przez „sanacyjnych“ komioarzy.

„Pewna instytucja, opierająca się na 
składkach szerokich mas społeczeństwa, 
udzieliła „Dniowi Pomorskiemu“ w ro­
ku ub 15 tys. zł zwrotnej., subwencji. 
Ta zwrotna... subwencja powędrowała 
później w księgach tejże instytucji pod 
pozycję: „wątpliwe... do ściągnięcia“, i 
wreszcie dalej na szary koniec pretensyj 
przepadłych.

„Nie wymieniamy narazie nazwy tej 
instytucji, bo jako takiej za wybryk kie­
rownika odpowiedzialnej czynić nie 
chcemy. Działo się to podobno bez zgo­
dy i wiedzy rady, zarządzającej tą in­
stytucją.

„Podkreślamy, że instytucja, o któ­
rej wyżej jest mowa, podobno z wielką 
trudnością się wywiązuje ze swych zo­
bowiązań wobec członków“.

Wracając do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, zaznaczamy ponownie, że 
„Dzień Pomorski“ nie jest jedynem wy­
dawnictwem „sanacyjnem“. cieszacem 
się względami tej instytucji państwo­
wej. Jej pieniądze publiczne wędrowa­
ły i do kas innych partyjnych wydaw­
nictw’ „sanacyjnych“ Struga złota Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego popłynęła 
np. również do „D z i e n n i k a Po­
zna ń sk i e g o“. Potrzebował on tego 
z powodu zeszłorocznego podbilansu 
150 tys. złotych oraz z powodu nowych 
tegorocznych ciężkich trosk finanso­
wych.

Oto przyczynek z miejscowego tere­
nu o „sanacyjnej“ „rzeczywistej rzeczy­
wistości“... Jednem słowem: niech żyje
sanacja moralna“!

Organizacja „sanatorów“
na wszechnicach

(w) W marcu ub. roku odbył się 
pierwszy zjazd profesorów i docentów’ 
wszechnic, „stojących na gruncie ideo- 
logji marszałka Piłsudskiego“ W nie­
dzielę odbył się zjazd drugi. Wzięło w 
nim udział 60 osób. Jeżeli wiceminister 
Żongołłowicz chciał zmniejszyć znacze­
nie protestów wyższych uczelni w spra­
wie Brześcia dlatego że na 830 profeso­
rów i docentów podpisało je około 280, 
to jakżeż się musi ustosunkować do 
zjazdu, w którym uczestniczyło około 
60 osób na 860...

Zjazd przyjął rezolucje, uznające: 
autonomję j samorząd za podstawię nor­
malnego życia uczelni akademickich i 
warunek rozwoju nauki: wytyczne usta­
wy o ustroju szkolnictwa: projekt opra­
cowany przez Tow Kultury Akademic­
kiej we Lwowie za punkt wyjścia do 
dalszej dyskusji w ośrodkach akade­
mickich: potrzebę dyskusji w szerszych 
gronach profesorskich w sprawach aka­
demickich.

Powołano stałą delegację, której pre- 
zydjum stanowią prof: sen. Ehrenreutz 
z Wilna, Michałowicz z Warszawy. Ry­
dzewski i sen. Zakrzewski ze Lwowa. 
Faktycznie jest to polityczna orgahiza- 
cja „sanacyjna“ w wyższych uczelniach.

Umorzenie śledztwa 
o zamordowanie Hołówki?

„Gaz. Warsz.“ donoszą ze Lwowa: 
„Dziś rozeszła się tu wiadomość, że 
śledztwo w sprawie zamordowania ś p. 
Tadeusza Hołówki zostało umorzone. 
Korespondent nasz dowiaduje się, że ak­
ta sprawy odesłane zostały do Warsza­
wy. _ Sąd Samborski prowadzi w’ tej 
chwili tylko dochodzenia w’ sprawie na­
padu na ambulans pocztowy w Tru- 
skawcu“.

Tyle „Gaz. Warsz.“. Należy odcze­
kać potwierdzenia się tej wiadomości.
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Amerykanizm
IV. Położenie Ameryki wobec jej metod produkcji

Gdyby Stany Zjednoczone miały 
eiągle iść naprzód w rozwoju swej wy­
twórczości z tym samym rozpędem, ja­
kiego nabrały zwłaszcza po wojnie 
światowej, cały świat z czasem musiał- 
by przestać produkować i musiałby żyć 
tem, czego mu dostarczy Ameryka. Tyl­
ko ozem by wtedy świat za towary ame­
rykańskie płacił?.,.

Anglja oparła swą rolę gospodarczą 
na koncepcji, że ona daje światu swe 
wyroby przemysłowe, a bierze od niego 
surowce i środki żywności. Koncepcja 
ta mogła na pewien czas-starczyć. Ale 
Amerykanie chcą dawać św-iatu i wy­
twory przemysłu i środki żywności, co 
zaś do surowców-, to mają lub chcą 
mieć wszystkie swoje. Anglja do ostat­
nich czasów, dopóki jej się powodziło 
lub dopóki miała nadzieję, żę powodze­
nie wróci, trzymała się zasady wolnego 
handlu; Ameryka zaś w chwili najwięk­
szego powodzenia podniosła swoje cła. 
i tak niezwykle wysokie, składając do­
wód, że chce, sprzedając wszystkim, 
jak najmniej od nich kupować. Jakich 
to np. w Nowym Jorku ostatniemi laty 
kunsztownych sposobów używano, że­
by Paryżowi wyrwać z rąk nawet taką 
specjalność, jak stroje damskie!...

Ameryka groziła wszystkim możli­
wym współzawodnikom, że zrobi z nich 
nędzarzy. Już dziś wszyscy jej są win­
ni pieniądze, ona zaś nikomu. Jednak­
że był to ślepy ro-zpęd, nie wytrzymują­
cy, jak się okazało, rachunku i zahamo­
wanie jego było nieuniknione.

Wyższość Ameryki, którą widzieli 
nietylko Amerykanie, ale i ich współ­
zawodnicy, polegała przede wszy stkiem 
na metodach produkcji.

Mechanizacja pracy, racjonalizacja 
jej warsztatów, standaryzacja produk­
cji — tem właśnie Ameryka obok bo­
gactwa surowców biła skutecznie współ­
zawodnictwo.

Nie są to metody, które się urodziły 
w Ameryce. Mechanizacja pracy roz­
poczęła się z chwilą, kiedy człowiek za­
czął podnosić ciężki kamień drągiem, 
kiedy zaczął używać dźwigni, najprost­
szej maszyny. I mechanizacja pracy w 
dzisiejszem znaczeniu rozpoczęła się w 
Europie na wielką skalę na długo przed­
tem, zanim ją w Ameryce; zaczęło stoso­
wać. To samo można powiedzieć i o 
pozostałych metodach. Tylko w Ame­
ryce warunki szczególne, przede wszyst- 
kiem zaś drożyzna pracy, zmusiły w 
swoim czasie, jak to już wspomniałem, 
do pójścia znacznie dalej w tym wzglę­
dzie, niż w innych krajach. I tam sto­
sowanie tych metod do możliwie najdal­
szych granic stało się dogmatem wy­
twórcy, jego dążnością na każdym kro­
ku, jego skłonnością nieprzezwyciężoną. 
Uważa się je za bezwzględny postęp i 
przypisuje się pn bezwzględną wartość.

Mechanizacja pracy w jednych dzie­
dzinach jest konieczną, w innych poży­
teczną, ale w wielu innych tak obniża 
dobroć produktu, że można nad jej war­
tością conajmniej postawić znak zapy­
tania. Jest to znanym faktem, że tania 
maszynowa tandeta o wiele drożej czę­
sto konsumentowi wypada, niż trwała 
ręczna robota. Jeżeli zaś przejdziemy 
od względów gospodarczych do innych, 
do cywilizacyjnych, umysłowych, mo­
ralnych, est.etycznycha higienicznych, to 
dużo możnaby powiedzieć o szkodach, 
jakie wyrządziło człowiekowi zmecha­
nizowanie pracy i wytwórczości w roz­
maitych dziedzinach. To samo można 
powiedzieć o daleko posuniętej standa­
ryzacji produkcji i racjonalizacji fabryk.

Dziś stosowanie tych metod tam, 
gdzie one są konieczne i tam, gdzie mo­
żnaby się bez nich obejść, a nawet, gdzie 
należałoby się obejść, odgrywa fatalną 
rolę w katastrofie gospodarczej świata. 
Ono, na tle usamodzielniania się ryn­
ków światowych i zubożenia europej­
skich, wzmocniło ogromnie klęskę nad­
produkcji i pomnożyło niepomiernie 
wyrzucane na bruk miljony bezrobot­
nych.

To, co się obecnie dzieje w życiu go- 
spodarczem, i jako skutek przemian go­
spodarczych — w społecznem, zmusza do 
zastanowienia się nad różnostronnemi 
wynikami tego postępu w produkcji i 
zrewidowania pojęć o jego wartości. 
Myśl ludzka i tu niezawodnie się spóź­
ni, jak się spóźnia od początku katastro­
fy, którą przeżywamy. Życie wszakże 
zrobi swoje.

Dziś państwo, które stało na wolnym 
handlu, Anglja, zaczyna utrudniać obcy 
wwóz, właściwie dla wielu towarów go 
zamykać. Pójdzie ono po tej drodze nie­
zawodnie daleko, co już od lat całych 
było do przewidzenia. Jest to przykła­
dem dla wielu krajów, pzialał zresztą

już przedtem przykład Stanów Zjedno­
czonych, przodujących w świecie swą 
polityką wysokich ceł ochronnych. Na 
tej drodze zresztą wszyscy robią ¡postęp. 
Każdy prawie kraj stara się dziś być 
możliwie samowystarczalnym, jak naj­
mniej dopuszczać obcego wwozu. Jeżeli 
tego nie robi, wiedziony planową poli­
tyką' gospodarczą, to zmuszają go do te­
go kłopoty finansowe, wynikające z de­
ficytu handlowego. , Handel międzyna­
rodowy upada i będzie upadał coraz bar­
dziej. Tem samem zmniejsza się pole 
współzawodnictwa gospodarczego naro­
dów.

Amerykańskie metody zajęły tak 
wielkie miejsce w dzisiejszej wytwór­
czości właśnie na tle wielkiego współza­
wodnictwa światowego, na tle handlu, 
nie regulowanego żadnemu względami 
prócz zysku, przy możności masowego 
produkowania najgorszej tandety. To­
war dobry, wytwarzany staremi meto­
dami, produkt w którym praca umiejęt­
nych rąk ludzkich główną odgrywa ro­
lę stanowi bardzo małą cząstkę tego, co 
idzie na dalekie rynki światowe. Nato­
miast zajmuje on duże miejsce na ryn­
ku wewnętrznym. Przemysł też, nie o- 
bliezony na rynek zewnętrzny, musi 
dbać o ilość konsumentów w kraju: ma­
szyna jest obfitym producentem, ale 
bardzo słabym konsumentem i konsum-

Czy zbliżenie francnsko-włoskie?
(Od własnego korespondenta

R z ym, 10 lutego.
Sprawa stosunków włosko-francu- 

skich weszła znów na porządek dzien­
ny. W ostatnich latach miała ona, jak 
wiadomo, swoje stałe przypływy i od­
pływy. Dziś zdaje się być dla niej do­
brym znakiem, okoliczność, że o po­
trzebie ściślejszej współpracy między 
obu narodami mówi się więcej w Pa­
ryżu, niż w Rzymie. Oprócz wielu wy­
bitnych publicystów z różnych obo­
zów, kampanję za zbliżeniem francu- 
sko-włoskiem prowadzi młody depu­
towany departamenty. Sęinę-et-Oise 
Raimond Patenótre.

Chcąc zakulisowe akcesorja sporu 
fćattedśkp-włoskiego7 określić - tióćhę 
sumarycznie i brutalnie, możnaby po­
wiedzieć, że jedna i druga strona, zda­
wały się wzajemnie prześcigać w chę­
ci pozyskania i utrzymania dla siebie 
w rezerwie Niemiec. Stąd także po­
wyższe przypływy i odpływy. Stosunek 
do Niemiec był zawsze w Paryżu na 
pierwszym planie. Sfery polityczne 
francuskie dawały do zrozumienia, że 
wogóle niema nagłości układania się 
z Włochami, zwiększając w ten spo­
sób rozgoryczenie opinji włoskiej i 
popychając Rzym na drogę do Berli­
na.

Inicjatywa porozumienia koncen­
trowała się nie tyle w Rzymie, co w 
Paryżu, który trzymał i trzyma cały 
szereg atutów. Jednym z tych atutów 
jest sprawa położenia emigrantów 
włoskich w Tunisie, na której zała­
twieniu Wiochom bodaj najwięcej 
zależy. Oto pokrótce na czem ona po­
lega. Przed rokiem 1914 istniała kon­
wencja francusko-włoska, regulująca 
położenie poddanych włoskich w Tu­
nisie. Na podstawie tego układu., ko­
loniści włoscy, urodzeni i zamieszkali 
w Tunisie, mogli zachować swą naro­
dowość, pod warunkiem zdeklarowa­
nia jej w chwili dojścia do pełnolet- 
ności. Konwencja ta przed wojną była 
odnawiana automatycznie co dziesięć 
lat. Gdy w czasie wojny przypadło jej 
odnowienie, ówczesny ambasador 
Francji w Rzymie C. Barrere wystoso­
wał 9 września 1918 r. notę do barona 
Sonnino, włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, w której oświadczył, 
w imieniu rządu francuskiego, że kon­
wencja pozostanie w mocy do końca 
wojny, poczem w duchu porozumienia

Dokoła rządu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Warszawa, 10 lutego.
Co pewien czas pojawiają się różno­

rodne pogłoski na temat spodziewanych 
zmian w rządzie. Padają nawet nazwi­
ska. Są wtajemniczeni, którzy nawet 
gotowi są udzielić szczegółowych łnfor- 
macyj, jak się do tej sprawy odnosi 
czynnik decydujący.

A tymczasem czynnik decydujący z 
ubocza obserwuje, jak się porają z prze­
ciwnościami kierownicy rządu, i rolę 
swoją ogranicza tylko do — obserwa­

ćja jej jest bardzo specjalna. Przemysł, 
który się szybko mechanizuje i racjona­
lizuje, musi z jeszcze większą szybko­
ścią rozszerzać swoje rynki wewnętrzne.

W tem tkwi najbardziej rażąca kary­
katuralność dzisiejszego systemu gospo­
darki, że w chwili kiedy przemysł świa­
ta się decentralizuje, kiedy trudności fi­
nansowe i nacjonalizm gospodarczy 
pchają narody do obrony przeciw wwo­
zowi z zagranicy, kiedy kraje, liczące 
setki mil jonów mieszkańców, jak łndje 
i Chiny, organizują bojkoty obcych to­
warów, — przemysł europejski, a bez 
porównania więcej amerykański, stosu­
je takie metody produkcji, żeby wytwa­
rzać jak najwięcej przy jak najmniej­
szej ilości robotników, a więc, żeby 
mieć jak najmniej konsumentów u sie­
bie w kraju. Wytwarza się absurd, a 
absurdy w życiu społecznem są kata­
strofami.

Zawsześmy słyszeli, że biedni mają 
kłopoty małe, a bogaci wielkie. Otóż 
zdaje się, że dziś najkłopotliwszem za­
czyna być położenie Stanów Zjednoczo­
nych, Może mąm krótki wzrok, może, 
jako nieekonomista, nie umiem patrzeć, 
ale z ich położenia wyjścia nie widzę.

Niema wątpliwości, że imponująca 
energja i śmiała myśl amerykańska 
szukać będzie tego wyjścia i bodaj nie­
jednej w tym względzie próby będziemy 
świadkami. Obawiać się należy, żeby 
nie dały one takich wyników, jak owo 
zastosowanie nowej ekonomji społecz­
nej.

ROMAN DMOWSKI.

„Kurjera Poznańskiego“)
i solidarności sojuszniczej zostanie od­
nowiona. Tymczasem zamiast odno­
wienia na szereg lat, jak było dotąd, 
konwencję odnowiono tylko na kilka 
miesięcy i tak co pewien termin wra­
cała na tapet i zatruwała wzajemne 
stosunki. Rząd włoski mówi, że Italja, 
która walczyła u boku Francji w wiel­
kiej wojnie, nie powinna być gorzej 
traktowaną niż przed wojną, kiedy na­
leżała do trójprzymierza.

Również zależy Włochom na zmia­
nie granicy między Libją a Tunisem, 
przyczempowołują się bądź na prawa 
ódźiedżiczórie w' Łibji-po Turieji; będź 
na arfeiclS ¡paktu londyńskiego z 26 
kwietnia 1915 r;, mocą którego Fran­
cja i Anglja zobowiązały się przy po­
dziale kolonij niemieckich do „spra­
wiedliwych kompensat na rzecz 
Włoch. Chodzi tu o sprawę niemałej 
wagi, bo o część pustyni, graniczącej 
z jeziorem Czad na tej podstawie, że 
Turcja miała kiedyś pretensje do Bor- 
kou i do Tibesti, a wreszcie o man­
dat dla Włoch w Kamerunie.

Anglja dopełniła już w pełnej mie­
rze swego przyrzeczenia, odstępując 
Włochom w r. 1924 Giubaland, grani­
czący z włoską Somalją w Afryce, zaś 
1926 r., godząc się na rektyfikację gra­
nicy między Egiptem a Libją, w na­
stępstwie czego oaza Kufra przeszła 
pod zwierzchnictwo Włoch. Oaza ta 
— gniazdo Senussitów została, jak 
wiadomo, zdobyta w ubiegłym roku 
przez wojska kolonjalne włoskie. 
Francuzi uważają jednak punkt ten 
za załatwiony albo prawie za załatwio­
ny, bo co się tyczy granicy trypolitań- 
sko-tunisyjskiej od wschodu, to zosta­
ła ona uregulowaną porozumieniem z 
12 sierpnia 1919 r., które jednakże 
Włosi uważają tylko za częściowe, co 
się zaś tyczy granicy południowej, w 
stronę jeziora Czad, to tu Francja 
przeciwstawia postulatowi włoskiemu 
argument, iż tego rodzaju ustępstwo, 
podcięłoby afrykańskie imperjum 
francuskie, którego zjednoczenie po­
chłonęło tyle wysiłków.

Zarówno ze strony francuskiej Jak 
i włoskiej wyraża się nadzieję, że pre- 
mjer Laval a zarazem minister spraw 
zagranicznych weźmie osobiście w rę­
ce sprawę porozumienia francusko- 
włoskiego, S. M,

■in

tora, pozostawiając im wolną rękę i swo­
bodę działania, nie mieszając się do ni­
czego. Trudno jednak pojąć, żeby bez 
niego doszło do zmiany gabinetu.

Narazie jedno jest faktem: premjer 
Pry stor, który lubi sam wnikać w za­
gadnienia i je starać się rozwiązać, jest 
zmęczony pracą, czego klasyczny objaw 
widzieliśmy podczas wyjazdu na wy­
wczasy w listopadzie ub. r. Stąd toż 
zjawiła się koncepcja powołania wice- 
preinjera, jakim był za p; Sławka p.

Pieracki. Nosił on — jak daw-niej 
Bartel tytuł ministra — i miał Pra p- 
podpisywania aktów w zastępstwie r>r ° 
mjera. Teraz chodziłoby o wskrześ7 
nie tej instytucji. Niestety jakoś .ze? 
trudno z wynalezieniem odpowiedni- 
osóby. Już mieszkanie nawet dla 
cepremjera przygotowano pono, — ab 
wyborem ciężej. 2

I w tem cała trudność. Bo m.usiałb 
mieć i zaufanie osobiste premiera i 0(7 
powiadać nastrojom innych grupek put 
kownikowskich. A wiadomo, iż w-' 
łym tym odłamie są różnolite prądy Od" 
cienie, nastroje i nastawienia, swńiJu 
klubiki i kliczki. w

Zresztą mimo wszystko takie stano 
wisko na długo, nie byłoby przewidv 
wane. Przed Wielkanocą, która w C 
becnym roku przypada na 27 i 28 ma 
ca, zostanie zamknięta sesja budżetowa 
Stanie si ęto dość pohopnie, bo nawet 
Sejm tak „sanacyjny“, jak obecny nj« 
cieszy się wielką miłością,

A wtedy aktualne staną się zmianv 
osobiste w rządzie. Ciągle się mówi o 
zamiarze ustąpienia ministra skarbu 
Jana Piłsudskiego. Pono nie czuje sj« 
on dobrze w tej skórze. Ale trudno z 
wynalezieniem jego następcy byłoby je­
szcze ciężej. Mówi się, że minister przeZ 
mysłu i handlu gen. Zarzycki czuje si« 
niezdrów. Istotnie ma chorować na ner­
ki. Nie można powiedzieć, żeby miał 
życie polityczne różowe. Nie można też 
twierdzić, żeby odnosił same sukcesy 
Świeżo incydent z zagłębiem węgiowem 
nie wypadł całkiem po jego myśli- po, 
czynił przecie pewne zobowiązania wo­
bec przemysłowców co do zgody na ob­
niżenie poborów pracowniczych, a tym­
czasem minister pracy gen. dr. Hubicki 
zdezawuował go i nie dopuści! de ta­
kiej obniżki, jaką proponowali przemy­
słowcy. Trudno, ale to nie jest objaw 
harmonji.

Wiadomo, że, gdy się belkę usunie, 
to Zachwieje się budowa. Więc któż 
może nie przypuszczać, że w razie ustą­
pienia jednego z ministrów nie nastąpi 
zmiana rządu? Na tem tle zapewne po- 
wstają owe wersje na temat rzekomego 
przyszłego rządu „sanacyjnego“, nasta­
wionego raczej na prawo, a opartego na 
sferach konserwatywno-gospodarczych, 
któreby miały przystąpić do rewizji cię­
żarów socjalnych. Mówią o marszałku 
Senatu p. .Raczkiewtczu jako , ę tyra, 
któryby miał stanąć na czele takiego ga­
binetu. Nie bardzo te pogłoski odpo­
wiadają . inpym,,. utrzymującym, że ma 
się ku końcowi ministerstwo p. Janty- 
Połczyńskiego, który przecie jest lak 
bardzo w kołach gospodarczych pronon- 
sowany. Te pogłoski powierzałyby tekę 
rolnictwa p. Karwackiemu, prezesowi 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego.

Ale wszystkie te wersje mają, zdaje 
się, podstawę w trudnem położeniu fi- 
nansowem. Misja wysłańców po złote 
runo na rynek nadsekwański zupełnie 
się nie powiodła. To, co stamtąd przy­
wieziono, nie jest przyjemne dla czyn­
ników dzisiaj rządzących. A o tem 
wszyscy wiedzą, chociaż nigdzie się te­
go nie publikuje. Zresztą jest to w da­
nych warunkach zrozumiałe.

Przeciw rządowemu 
projektowi samorząd.

W niedzielę odbył się zjazd pomor­
skiej rady naczelnej Stronnictwa Na­
rodowego pod przewodnictwem preze­
sa ks. senatora Bolta, który w zagaje­
niu zwrócił uwagę na ciężkie położe­
nie gospodarcze, a przedewszystkiem 
na sposoby łamania charakterów i 
podważania zasad moralnych. Poseł 
Sacha omówił położenie polityczne, a 
posłowie Mazur i Kamiński zapoznali 
zebranych z nowym projektem usta­
wy samorządowej. Rada wojewódzka 
po przeprowadzeniu dyskusji powzię­
ła jednogłośnie uchwałę, protestującą 
przeciwko temu projektowi podobnie, 
jak to uczynił poznański zjazd samo­
rządowców narodowych, a w grudniu 
rada wojewódzka Str. Nar. na Poznań­
skie.

____________ . TH
Dalsze zmiany na stanowiskach 

V starostów
Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) Jan 

Krynkiewicz, starosta powiatowy w 
Krotoszynie został mianowany staro­
stę. powiatowym w Śremie, Wlany" 
sław Kutzner, starosta powiatowy w 
Inowrocławiu, mianowany starostą 
Cieszynie, Romuald Wilczek, starosta 
powiatowy w Śremie, mianowany sta­
rostę powiatowym w Inowrocławiu.

Wygrana w Ioterjl
Warszawa, 11. 2. (pĄTl- 

w pierwszym dniu cięgnienia ł »1 ? 
loterji państwowej główna wygra 
100.000 zł. padła na nr. 157.984

Dziś
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Sytuacja na Dalekim Wschodzie
nuVlowatyezne zabiegi mocarstw i coraz bardziej ustępliwe 

stanowisko Ameryki — Zacięta obrona Chińczyków
Iondyn, ił. 2. (PAT). WNankł- 

• odbyta się konferencja posłów bry- 
n!?.,-ie<yo i amerykańskiego z chińskim 
f''nistrem spraw zagranicznych, na 
''tńrei rozważano możliwości porożu- 
k ipnia chińsko - japońskiego. Nacisk 
^ncarstw w Nankinie idzie w kierunku 
'’’warcia wpływu na rząd chiński, aby 
T oo-ą pewnych ustępstw umożliwił Ja- 
nńczykom wycofanie się z Szanghaju 

bez zbytnie^0 narażania prestiżu japoń-
skiLondyn, li. 2. (Tel. wł.). Wy- 

ciki na wschodzie w żadnej mierze nie
Okazują na to, aby można w najbliż­
ej przyszłości oczekiwać jakiejkolwiek 
Liany na lepsze. Chińczycy, którzy po 
„trzymaniu znaczniejsych posiłków na­
brali więcej otuchy i zaufania we własne 
siły rozpoczęli w pobliżu SzaDei walkę 
otwartą z oddziałami japońskiemi. Te 
cdnakże dwukrotnie zaatakowane przez 

piechotę chińską, unicestwiły zabiegi 
wrzucenia ich z zajmowanych pozycyj. 
^Waszyngton, 11. 2. (PAT). -

Audjencja Mussoliniego u Ojca św.
Z okazji trzeciej rocznicy traktatu laterańskiego

Citta del V a t i c a n o, li. 2. — 
(Tel wł. KAP). Dzisiaj, t. j. w trzecią 
rocznicę zawarcia pomiędzy Stolicą św.
, królestwem Włoch układów laterań­
skich, przyjmie Ojciec św, na uroczystej 
audiencji premjera Włoch, Benita Mus­
soliniego. Szefowi rządu towarzyszyć 
będą: minister sprawiedliwości Rocco, 
podsekretarz stanu w radzie ministrów 
Giunta, w zastępstwie bawiącego w Ge­
newie ministra spraw zagranicznych 
Grandiego podsekretarz stanu Fani, na­
stępnie ambasador królestwa Włoch 
przy Watykanie De Vocchi wraz z ca­
łym personelem ambasady, oraz poseł 
Polverelli, szef biura prasowego.

Podczas audjencji zastosowany bę­
dzie ceremonjał, przewidziany dla pre­
mierów, jednakże z pewnemi zmianami, 
albowiem premjer Mussolini jest po­
nadto współtwórcą ugody rzymskiej, w 
której rocznicę odbędzie się właśnie wy­
mieniona audjencja.

Mussolini wystąpi na audjencji' w 
stroju galowym prezesa ministrów, u- 
dekorowany nadanym mu przez papie­
ża orderem „Złotej Ostrogi“.

Jak Niemcy usiłują szkodzić Gdyni
Gdynia, 11. 2. (Tel. wł.) Nowym, 

niezbitym dowodem wojny podjazdo­
wej, którą Niemcy prowadzą wytrwa­
le przeciwko Gdyni, jest sabotowanie 
przez nich istniejącej od miesiąca no­
wej linji telefonicznej Gdynia—Strze- 
bielino—Słupsk. Mimo odpowiednich 
umów, zawartych pomiędzy rządami 
Polski i Rzeszy Niemieckiej, urząd te­
lefoniczny w Słupsku wzbrania się 
przyjmować z Gdyni zamówienia na 
tranzytowe rozmowy telefoniczne do 
Danji, Anglji, Norwegji 1 Szwecji i o- 
świadcza, że nie otrzymał w tym kie­
runku żadnych rozkazów z „Reichs- 
postministerjum“. Przyjmowane są 
jedynie rozmowy do niemieckich mia­

Na tropie sprawców 
napadu rabunkowego w Gdańsku

Gdynia, 11. 2. (Tel. wł.). Dzisiej­
szej nocy policja tutejsza ujęła w Kac- 
ku znanego bandytę Kosa, który — we­
dług bardzo poważnych poszlak — 
brał udział w napadzie rabunkowym 
ra kasę tramwajów miejskich w Gdań­
sku i zastrzelił konduktora Hartman- 
ba oraz stróża nocnego Krefta.

Aresztowanie Kosa miało tragiczny 
przebieg. Umieszczony na pó i ciężaro­
wym samochodzie, zanim wóz ruszył, 
zeskoczył z platformy i począł uciekać 
Posterunkowy Kamiński strzelił za 

i mimo ciemności trafił go w 
stówę Kula naruszyła oko i skaleczyła 

cno ale rana nie zagraża życiu. Kos 
P zebywa obecnie pod strażą w tutej­
szym szpitalu.
cv rtar!0. Przybyli do Gdyni wywiadow- 
y policji z Gdańska i razem z naszą 

Ł za^ra'i si? do tropienia dru- 
bnilu- ,sprawcy napaxiu. Policjantów 
n. T Ca oczekuje nagroda, wyznaczo- 

Władze gdańskie i dyrekcję
? tv« , tramwajów w ogólnej sumie 
* vs. guldenów.

Wśród tutejszych miarodajnych kół po­
litycznych przeważa opinja, że w Szang­
haju muszą zajść jakieś decyzje mili­
tarne, zanim możliwe będzie skierowa­
nie do Japonji przez państwa zagranicz­
ne jakichś nowych propozycyj pokojo­
wych. Stworzenie strefy neutralnej 
Szanghajrf może być wzięte pod uwagę 
przez SL Zjedn. pod warunkiem, aby 
nie stanowiło to precedensu dla innych 
portów chińskich.

Moskwa, 11. 2. (Tel. wł.) Chiny 
skoncentrowały na odcinku Szapei oko­
ło 60 tys. wojska, które ma bronić pozy­
cyj w Szapei oraz fortach Wusung i Pu- 
czang. Część wojsk kantońskich otrzy­
mała rozkaz wyruszenia do Szanghaju.

Jak donosi chińskie ministerjum 
wojny, utworzone zostały liczne oddzia­
ły ochotników, którzy chcą bronić do u- 
padłego praw chińskich w Mandżurji. 
Ochotnikom tym przyrzeczono po ukoń­
czeniu wojny z Japonją wszelkie ulgi i 
udogodnienia w państwie.

Wiadomość o wizycie premjera wło­
skiego u Ojca św. wywołała ogólne za­
dowolenie. Zapowiediź je jnastąpiła o- 
ficjalnie ze strony rządu. Organ waty­
kański „L‘Osservatore Romano“ podał 
ją w wydaniu specjalnem.

Rzym, 11. 2, (Tel. wł.) Audjencja 
Mussoliniego u Ojca św. trwała godzi­
nę. Rozmowa odbyła się w bibljotece 
prywatnej Ojc aśw. Bezpośrednio po­
tem Mussolini złożył wizytę kardyna­
łowi stanu Pacelliemu, który go dziś 
popołudniu będzie rewizytował. Na 
zakończenie wizyty Mussolini udał 
się do katedry św. Piotra.

Wizyta Mussoliniego w Watykanie 
miała charakter wizyty państwowej, 
przyczem gwafdja szwajcarska odda­
wała mu honory, jakie przysługuję, 
głowie państwa.

Citta del V a t i c a n o, 11. 2. — 
(PAT). Ojciec św. polecił doręczyć wło­
skim ministrom sprawiedliwości i fi­
nansów odznaki wielkiego krzyża orde­
ru Św. Piotra.

steczek pogranicznych, zasadniczo 
małoważne.

Sprawę sabotażu nowej linji tele­
fonicznej przez Niemców w Słupsku 
przedłożono ministerstwu poczt i tele­
grafów w Warszawie, które zamierza 
interwenjować na drodze dyploma­
tycznej. Zdaje się, że represja Polski 
w stosunku do niemieckiego tranzytu 
telefonicznego w kierunku Rosji, przy­
spieszyłaby skutecznie bieg interwen­
cji dyplomatycznej i dala wreszcie 
Gdyni tak konieczną łatwość komuni­
kacyjną pod względem prowadzenia 
rozmów telefonicznych ze Skandyna- 
wją i zachodnią Europą. S. B.

Przed południem przybył tutaj z 
Gdańska nadkomisarz tamtejszej poli­
cji śledczej v. Pokrzywnitzky i przy­
wiózł pewną kobietę, która widziała 
w Gdańsku obu rabusiów. Ponieważ 
jednak cała głowa Kosa obwinięta jest 
grubo bandażem, świadek z Gdańska 
nie mógł rozpoznać napastnika. S. B.

Gdańsk: 11. 2. (PAT). Wczoraj 
zrnarl w szpitalu strażnik przy budyn­
ku kasy tramwajów miejskich, druga 
ofiara onegdajszego napadu bandytów 
na wymienioną kasę. Na ślad spraw­
ców napadu dotąd nie natrafiono mimo 
wyznaczenia wysokiej nagrody pienięż­
nej.

Aresztowanie w Gdyni
Gdynia, 11. 2. (Tel. wł.) Wczoraj 

aresztowano tutaj kierownika O. W. 
P. na powiat morski, kupca Alojzego 
Sobczaka za przewinienia jakoby w 
dziedzinie handlowej. Aresztowanie 
nie nastąpiło z polecenia sędziego śled­

czego ani prokuratora. Aresztowany j 
przebywa w miejscowym areszcie po­
licyjnym.

Burza w kanale 
La Manche

Londyn, 11. 2. (Tel. wł.). Wsku­
tek istniejącej burzy w kanale zamarł 
wszelki ruch statków. Komunikacja 
pomiędzy Anglją i Francją jest prze­
rwana. Port w Doverze został dla ru­
chu statków zamknięty.

W związku z istnieniem burzy nad 
kanałem i w pobliżu wybrzeża angiel­
skiego musiano przerwać prace nad 
wydobyciem zatopionej ostatnio an­
gielskiej łodzi podwodnej M- 2.

0 prezydenta 
Rzeszy niemieckiej

Berlin, 11. 2. (PAT). Prezydent 
Hindenburg przyjął przywódców Stahl- 
helmu Seldtego i Dństerberga. Tema­
tem konferencji, która miała charakter 
poufny była sprawa ponownej kandy­
datury Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy. Prasa demokratyczna spodzie­
wa się, że Stahlhelm i Kyffhauserbund 
wydadzą hasło głosowania na Hinden­
burga, tern samem zaś skłoni się pre­
zydenta Rzeszy do przyjęcia zapropo­
nowanej mu przez Komitet Sahma 
kandydatury.

W przeciwieństwie do tego „Deu­
tsche Allg. Ztg.“ wyraża przypuszcze­
nie, że Stahlhelm zaproponuje prezy­
dentowi Hindenburgowi nieprzyjęcie 
kandydatury w pierwsz m głosowarru, 
spodziewając się, że uda się stworzyć 
przy 2-giem szeroki prąd na rzecz po­
nownego wyboru Hindenburga. W go­
dzinach wieczornych kierown'ctwo 
Stahlhelmu ogłosiło komunikat, w któ­
rym oświadcza, że na razie jeszcze nie 
powzięło żadnych decyzyj w sprawie 
wyboru prezydenta.

Rabunek w pociągu pospiesznym 
Berfn — Paryż.

Paryż, 11. 2. (Tel. wł.). Z pociągu 
pospiesznego Berlin — Paryż skradzo- 
no z wozu pocztowego większy worek 
z zawartością około pół miljona fran­
ków. Kradzież zauważono dopiero na 
dworcu północnym w Paryżu w chwili, 
kiedy urzędnicy przystąpili do kontroli 
i wyładowania przesyłek Dotychczaso­
we dochodzenia nie naprowadziły na 
żaden ślad sprawców kradzieży.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, dnia 11. 2. 1932.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, ¿tostowa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć 

¡itrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań­
skiego 71,3 kg 021 f w h.i: 2) żyta po­
morskiego 69.95 kg (119.1 f. w h): 3) psze­
nicy poznańskiej 74,8 kg <1271 f w h : 
4' pszenicy pomorskiej 74.35 kg (126.4 f w 
h.): 5) jęczmienia pozn i pom • a) 64 do 66 
kg., b) 68 kg : 6) owsa pozn. i pom. 43,55 
kg. (74,1 f. w h).

Ceny tranzakcyjne.
Żyto 30 tonn par. Poznań . . . s 28.98

Usposobienie spokojne.
Pszenica 60 tonn par. Poznań . 5 §4.50

Usposobienie stale
Ceny orjentacyjne.

22.75— 23.25 

24.00 - 24.50

1925 - 20 26
20.76- 2176 

23 00- 24.00 

19.60- 20.00

35 25- 36 25

36.50 — 38.50

Żyto
Usposobienie spokojne. 

Pszenica ...... t, 5

Usposobienie stale. 
Jęczmień a) 64— 66 kg. . 0 
Jęczmień b) 68 Kg. . . . <,

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy . . 6

Usposobienie spokojne. 
Owies .........

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia 65% wl work.

Usposobienie spokojn . 
Mąka pszenna 65% wł work.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie . • • 0 O o 14.50- 16.00
Otręby pszenne 0 O o ó 14.00- 15.0
Otrzęby pszenne (grube) p O 15 00— 16.06
Rzepak . . . O 0 O O 32.00 - 33 0'
Gorizyca . . O 0 O O 0 33.00— 40.0<
Wyka tatowa . O ® 0 0 0 22 00— 24.00
Peluszka . . . O Ö 6 O s 21.00- 23.0t
Groch Victoria O 9 0 O b 24.00— 27.06
Groch Folgera . p O & p 6 30.00— 33.0«
Łubin niebieski e Ö & p 0 12.00— 13.TC
Łubin żółty . . 0 0 0 0 o 16.50— 16.60

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych’ warunkat.r

żyta 15 tonn, pszenicy 45 tonn, owsa 5 
tonn.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War-

szawie 8.89% zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.91 zł.

Kurs marki nlem. i guld. gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu płacił dziś za IDO 
mk niem. w dewizach 210 80 zł., gotówką 
209.75 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 113.36 
do 113.62 zł. gotówką 113.02 zł.

PGZNARSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, dnia 11. 2. 1932.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była bez zmiany. Obroty były nieco 
ograniczone — wobec braku odpowiednie­
go materjału Z papierów państwowych 
w dalszym ciągu mała podaż w 5% Po­
życzce konwers., którą poszukiwano po 
39%%; również większe zainteresowanie 
na 4% Pożyczkę inwestycyjną po 84%; 
poza tern handlowano 8% oblig m. Po­
znania z 1927 r. po 91—92%. oraz 8% listy 
doi. amort. po 68% w tranzakcjach. W 
końcu ofiarowano bez notowania 4%, listy 
zast konwert. po 30 oraz 6% listy żytnie 
po 13.natomiast poszukiwano 8% listy doi. 
stare po 75% bez oddawców.

Z akcyj bankowych wzgl przemysło­
wych płacono za Bank Polski 95—96. W 
obrotach pozagiełdowych handlowano 4% 
Premjówki dolarowe po 44% oraz 3% Poż. 
budowlaną po 30% w płaceniu.

Ceduła Urzęćowa Giełdy Poznańskie}» 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału);
5% Pożvczka knnwer«vina 39%% P 
8% oblisracie miasta Poznania z 1927 r.

91—92% +
8% listy dolarowe w zlocie amortyzacyjne 

68.—% +
(Kurs w złotych)

4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna. 84.— P 
Akcje bankowe.

(Kurr w złotvch za 1 akcje)
Bank Polski I. em 95—96.— P.

Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 11. 2 1932.

Woluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8,89%; sp.: 8,91% 
kup.: 8,87%.

Dewizy:
trans. sprzed. kup

Retoia 12’ 48 I'4 19 s-2’ n
Holandja 3P0?n 36110 359 '40
Londvn 30.70 30.85 30.55
Nowv Jork

czeki 8.916 8.936 8J896
Nowv Jork

kabe! 8.921 8.941 8.961
Parvż 36.12 3521 35.63
P'-asra 26.42 26.48 26.36
^zwaicarja 174 16 ¡74.69 173.73
Wiochy 46 45 46.68 46.22
Berlin 21180

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

;-6 50 
94.60 
40.26 
60.00 
46.75 
67.25

4% poż. inwes . ....
4% poż. inw szt. ser. . . . 94.76
5% poż. kanw. . . . . ,
6% poż doi. . .... 3» 56.50
4% premj doi. . . . . »
7% poż. stabil. . . . . . 66.10
Tendencja mocniejsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski ....... ICO 00—100 50
W. T. Węgla ...... 13.00— 13.25

Tendencja mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg, 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 11. 2. 1932.

¿44.00— ¿46.00Pszenica march. 75—76 kg. 
Tendencia mocnietsza.

Żyto rnareb 72—73 kg. s . 
Tendencja stała.

Jęczmień brow ..... 
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze- 
mysłewy .......
Tendencja spokojna.

Owies march. . . . , s 
Tendencja mocna.

Mąka pszenna .... 5 
Tendencja utrzymana.

Mąka żytnia 70% . . . „
Tendencia mocniejsza.

Ospa pszenna .... P 5 
Tendencia cicha.

Ospa żytnia s
Tendencja cicha.

Groch Victoria ... 5 5 
Groch drobny jadalny . . 
Groch pastewny .....
Pelus ka ....... .
Bób ......... .
Wyka .........
Lubin niebieski .....
Łubin żółty .......
Seradela nowa .....
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy z orzecha ziemnego 
Kuchy mielone (n.ąc^ka) . 
Wytłoki suche paryt Berlin 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg....................
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane . . . 
Ziemniaki jadalne białe . . 
Ziemniaki ladalne czerwone 
Ziemniaki odtnwaidzkie nieb 
Ziemniaki jadalne żółte bez

nerkowych..........................
Ziemniaki fabryczne w fg. za 

funt .........

194.00—196.00

160.00—168.00

153.00—157.00

140.00—148.00

29.00 -33 00

27.15-29.15

9.50— 9.90

9.50— 9.90

21.00—27.50 
91.00—23.50 
15.00—17.00 
16.00-18.00 
14.00-16.00 
16.00—19.00 
10.00—19.00 
14 50—16.00 
24 00 30410 
11.20 
12 40
12.20—19.30

7 80— 8.C0

10.50— 10.63

1130
12.60—12.60

1.70— 1.80 
1.90- 2.(0 
2.00— 2.10

2.30- 2.50

8S'4 - 91,?

Ogólna tendencja bardzo spokojna.
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Rozbrojenie, a w Niemczech zbrojenia
Do kilku poważnych przedstawień 

stanu zbrojeń w Niemczech, które u- 
kazały się w ostatnim czasie we Fran­
cji, dołącza się obecnie sprawozdanie 
o budżecie wojny, które poseł Bouil- 
loux-Lafont przedstawia obecnie Izbie 
Deputowanych, włączając w nie bar­
dzo pouczający rozdział o zbrojeniach 
niemieckich, którego treść jest taka:

Niemcy rozporządzają wielkim 
zasobem zbrojeń zupełnie tajnym, a 
pochodzącym z zapasów, usuniętych 
z pod badań międzysojuszniczej komi­
sji kontroli, która do początku r. 1927 
była czynna w Niemczech. Pozatem 
fabrykacja bron» została wznowiona 
w wielu fabrykach, dozwolonych lub 
nie. Mobilizacja przemysłowa jest da­
leko posunięta we wszystkich dziedzi­
nach. Nabyto maszyny nowoczesne, 
dzięki zasiłkom skarbu Rzeszy, oraz 
porozmieszczano je w różnych fabry­
kach, przeprowadzono próby, dokona­
no zmian. Nadto zbudowano modele 
typowe w oddziałach, które fabryki 
niemieckie posiadają zagranicą.

Chemiczny przemysł niemiecki 
zajmuje się wojną chemiczną i przy­
gotowuje się do niej, bo używanie jej 
przewidziane jest w regulaminach 
niemieckich. Niektóre domy handlo­
we fabrykują i sprzedają otwarcie 
produkty i materjały przeznaczone do 
wojny chemicznej, jak miotacze pło­
mieni, przyrządy wytwarzające dym, 
które mogą być używane do rozprze­
strzeniania yperytu. Firma Stolzen- 
berg fabrykuje i na wywóz gazy tru­
jąco.

Wreszcie mimo zakazu budowa­
nia, sprowadzania lub utrzymywania 
statków powietrznych, urządzonych 
na cele wojenne, niemieckie firmy lot­
nicze studjują i budują w Niemczech 
aparaty, które w sposób niesporny sta­
nowią prototypy aparatów pościgo­
wych lub rekonesansowych, jak np. 
HD 38 i HD 43, budowane przez firmę 
Heinkel. Pozatem firmy Junkers i 
Dornier, które mają filje zagranicą, 
budują tam samoloty wojskowe, któ­
re wcale nie są tylko pochodne od róż­
nych typów cywilnych, budowanych 
w Niemczech. Jako przykład można 
podać Dornier Wal i Superwal, samo­
loty wodne na pełne morze, albo R35, 
rekonesansowy na dwa miejsca, albo 
K 47, pościgowy na dwa miejsca 
pierwszej klasy, K 37, samolot do wal­
ki na trzy miejsca i t. d.

Jak Niemcy pokrywają koszty tych 
zbrojeń? Przód wojną w r. 1913. dla 
armji złożonej z 800 tys. ludzi, mają­
cej 4 tys. karabinów maszynowych i 
8 tys. armat w służbie i w rezerwie, 
kredyty budżetowe na cele zbrojeń w 
ścisłem znaczeniu słowa wynosiły 67 
miljonów marek, z czego 3.1 miljony 
na utrzymanie broni używanej w od­
działach wojskowych.

W r. 1930, dla wojska złożonego ze 
100 tys. ludzi, mającego tylko 2 336 
karabinów maszynowych i 316 armat, 
kredyty wynoszą 789 miljonów ma­
rek, w czem 21.3 miljony na utrzyma­
nie broni w użyciu przez oddziały, 
czyli 7 razy więcej dla stanu liczebne-

Administracja i społeczeństwo
Iłowa posła Keremowsklego w plenum Sejmu 

(Dokończenie).
Polifyka narodowościowa

Na zakończenie chciałbym w paru 
słowach dotknąć sprawy, naszem zda­
niem, bodaj najważniejszej, sprawy 
polityki narodowościowej.

P. minister uzasadniał, że jego dą­
żeniem będzie harmonijne współżycie 
wszystkich obywateli ze sobą; poza 
tern dodał, że fakt istnienia — ja cytu­
ję tylko sens, nie pamiętam słów do­
kładnie — etnicznych grup w Polsce, 
nie powinien być przez te grupy uwa­
żany, jako prawo do żądania dla sie­
bie przywilejów, tak samo, jak fakt 
istnienia tych grup nie powinien być 
przyczyną sugestji niektórych kół spo­
łeczeństwa polskiego do dzielenia oby­
wateli na dwie klasy. Jasnem było, źe 
p. minister miał na myśli nas.

Otóż ja chciałbym powiedzieć, że 
zachodzi tutaj pewne nieporozumie­
nie. Zawsze staliśmy, stoimy istać bę­
dziemy na tem stanowisku, że prawa 
jednostki w państwie polskiem są rów­
ne, że bez względu na to, iakiego po­
chodzenia, wiary, wyznania, jest da­
ny obywatel Polski, musi się cieszyć 
temi samemi prawami, co my Pola­
cy. I wreszcie uznajemy prawa nawet 
etnicznych grup z tej prostej przyczy­
ny, żeśmy podpisali 28 czerwca proto­
kół wersalski i t. zw. układ o mniej­
szościach, ale w każdem współeze- 
snem państwie, obok praw jednostki,

go 8 razy mniejszego i materjału od 2 
do 12 razy mniejszego.

Od r 1925 do 1930 całość kredytów 
na zbrojenia (w ścisłem znaczeniu) w 
Niemczech wyniosła 503 miljony ma­
rek, czyli 83 miljony rocznie tj. 508 
milj. fr. francuskich obecnych, gdy we 
Francji, dla materjału o wiele więk­
szego, kredyty w r 1929 wyniosły tyl­
ko 359 miljonów fr fr.

Przyjmując nawet jako ścisłe licz­
by kosztu własnego wyrobu broni, po­
dane przez gen. Groenera w Reichsta­
gu. prosty rachunek wskazuje, że kre­
dyty dane dla Reichswehry wystar 
czyly na fabrykację do r. 1931 do 500 
tys. broni ręcznej. 1 250 armat, 15 tys. 
karabinów maszynowych i 1 300 mio­
taczy min.

À przecie żkredyty budżetowe na 
zbrojenia to nie wszystko. Państwo 
niemieckie ma udziały w niektórych 
bankach i to mu daje dochody tajnie 
używane. Oprócz tego państwo uczest­
niczy w niektórych przedsiębior­
stwach prywatnych, apaństwawiając 
w ten sposób niejako pewne firmy 
prywatne, które mogą zająć się fabry­
kacją zakazaną. Np. w V. J. A G., to­
warzystwie podtrzymującem przemysł 
śląski, figuruje Rzesza z udziałem 142 
miljonów marek, czyli ponad 825 milj. 
fr. fr., a z tej całości jedna część w 
kwocie 11296 000 marek znajduje się 
w budżecie 1931 32.

Filje i składy zagranicą, w Holan- 
dji i Szwecji, pozwalają przemysłowi 
zbrojnemu niemieckiemu utrzymywać 
technikę wytwórczości i handlować 
materjałem wojennym. Przykładowo 
podać można szereg takich filij. W 
Szwajcarji: Waffen Fabrik w Solurze, 
filja Rheinmetal z Düsseldorfu. wy­
specjalizowana w fabrykacji materja­
łu artyleryjskiego p infanteryjnego; 
Werkzeug Masch. Fabrik w Ooerlikon, 
kolo Zurychu, z większością kapitału 
niemieckiego; zakłady fabryczne lot­
nictwa na brzegu jeziora Konstancyj- 
skiego w Romunshorn i Altenrhein, 
wzniesione przez niemiecką firmę 
Dornier z Frjedrichshafen. W Holan- 
dji: dla artylerji Hollandsche Indu­
strie w Hehdel-Matschappij Siderius, 
towarzystwo z siedzibą w Hadze, w 
którem jeden z dwu dyrektorów jest 
Niemcem, oraz w zarządzie na pięciu 
członków jest dwu Niemców; dla wo­
jennych materjałów optycznych We- 
derlandsche Instrumentum Comp. z 
Venloo, założona w roku 1921 przez 
Zeissa z Jeny; dla lotnictwa Neder- 
landsche Vliegtuigenfabrick, założona 
w r. 1919 w Amsterdamie przez Tow. 
Fokker i przez Tow. Aviolanda, koło 
Dordrecht, które jest filją Dorniera. 
W Szwecji: Flygindustrie w Limm- 
ham. koło Malmoë, filja Junkcrsa. o- 
raz fabryka artyleryjska w Bofors o 
2C0 km. na zachód od Stockholmu, 
znajdująca się od r. 1920 we władaniu 
Kruppa.

P. Bouilloux-Lafont kończy stwier­
dzeniem, że konferencja rozbrojenio­
wa w Genewie powinna zacząć od roz­
brojenia Niemiec.

istnieją prawa zbiorowości. Te pra­
wa zbiorowości muszą być cokolwiek 
inne dla większości etnicznej, a inne 
dla mniejszości etnicznej. I wypływa 
to z bhrdzo prostej przesłanki. Pań­
stwo przecież nie może być anonimo­
we, musi być czyjąś własnością. Czas, 
kiedy łpaństwo było własnością domu 
panującego, czy uprzywilejowanej 
warstwy w społeczeństwie, bezpowrot­
nie minął. Próby uczynienia z pań­
stwa własności klasy, nigdzie się na 
zachodzie nie przyjęły i u nas też nie 
przyjmą się. Wszędzie ustaliła się 
zasada, że państwo jest własnością 
narodu. (Glos na lawach B. B.: A mo­
że obywateli? Przerywania). Zaraz, 
panowie, porozumiejmy się. Na za­
chodzie, proszę panów, ta rzecz jest u- 
staiona o tyle, że nie budzi już naj­
mniejszych wątpliwości. Wprawdzie 
jest tam ta rzecz łatwiejsza, bo proces 
unarodowienia granic — że się tak 
wyrażę — politycznych państwa na 
zachodzie już się skończył, ale my 
znajdujemy się w tej części Europy, 
gdzie granice etnograficzne są jeszcze 
płynne, i dlatego w granicach naszego 
państwa mamy tyle obszarów o lud­
ności mieszanej. Stąd zagadnienie to 
u nas staje się pilne i aktualne i trud­
niejsze do rozwiązania, niż na zacho­
dzie. Nie zmienia to jednak postaci 
rzeczy i niemasz innego wyjścia dla

Polski, jak uznanie państwa polskie­
go za własność przyrodzoną narodu 
polskiego.

Czy stąd wynika konieczność uci­
sku narodowości innych? Naturalnie, 
że nie. Ale konflikty, które z natury 
rzeczy muszą zachodzić pomiędzy spo­
łecznością narodową a jednostką, kla­
są, czy wreszcie grupą etnograficznie 
obcą, te konflikty zachodzić będą w 
Polsce. Na to niema rady i natural­
nie, zadaniem zarówno władz pań­
stwowych, jak kół politycznych, jest 
te konflikty uczynić jaknajmnlej zło- 
śliwemi i niebezpleczneml.

Oto jest nasze stanowisko w spra­
wie zagadnień polityki narodowościo­
wej. Wychodząc z założenia, że Pol­
ska jest państwem narodowem, wy­
chodząc z założenia poszanowania 
tych traktatów i tych zobowiązań, ja­
kie na siebie przyjęła, wychodząc z 
założenia poszanowania norm naszej 
konstytucji, uważamy jednak, że spra­
wa zbiorowości polskiej na ziemiach 
mieszanych, aczkolwiek może niesko- 
dyfikowanych, bo się skodyfikować 
nie dadzą, powinny być respektowane 
przez politykę państwową, która 
szczególniej tam powinna się utożsa­
miać z polityką narodową.

Kwest ja ruska
I dlatego, proszę panów, kiedy słu­

chaliśmy ustępu przemówienia p. mi­
nistra Płerackiego o L zw. zagadnie­
niu ukraińskiem, tośmy czuli ogrom­
ną różnicę, jaka w pojęciu tem zacho­
dzi między nim a nami. Przede- 
wszystkiem różnicę zasadniczą, pole­
gającą na tem, że w przemówieniu p. 
ministra nie doszukaliśmy się oddzie­
lenia zagadnienia ruskiego od kwestji 
ukraińskiej, a przecież nie zaprzeczą 
panowie, że różnica między temi dwie­
ma sprawami Istnieje.

Kwestja ruska, to kwestja naszej 
mniejszości ruskiej, to kwestja współ­
obywateli i współgospodarzy naszych 
ziem wschodnich, żyjących na tej zie­
mi z nami od niepamiętnych czasów. 
To jęst nasza kwestja wewnętrzna, 
kwestja praw, potrzeb i obowiązków 
tych obywateli.

Kwestja ukraińska natomiast, to 
jest kwestja państwa ukraińskiego, to 
kwestja państwa, które nominalnie 
istnieje w Unji sowieckiej, które ma 
takie czy inne tendencje międzynaro­
dowe, dokoła którego pewien splot 
zagadnień międzynarodowych się za­
cieśnia. Jest to kwestia, któ”- 
nien się zajmować p. minhter Zaleski, 
nasza polityka zagraniczna, a nie p, 
minister Pieracki, jako kierownik na­
szej polityki wewnętrznej.

A ludność polska?
Poza tem na jedno chciałbym zwró­

cić uwagę. P. minister, traktując za­
gadnienie naszych ziem południowo- 
wschodnich, mówi! wyłącznie o lud­
ności ruskiej, ani słowem nie wspomi­
nając o polskiej, tak, jakby tej ludno­
ści nie było, tak, jakby interesy, pra­
wa i stanowisko ludności polskiej na 
tych ziemiach nie były conajmniej tak 
ważne, jak interes, prawa i stanowi­
sko ludności ruskiej. Wytwarza się 
taka sytuacja, że skoro się mówi o zie­
miach południowo - wschodnich, to się 
mówi odrazu i wyłącznie tylko o kwe­
stji, stanowisku i roli elementu ru­
skiego.

Już p. minister Składkowski popeł­
niał ten zasadniczy btąd, kiedy rozpo­
czął słynną walkę z nacjonalizmem 
polskim i ukraińskim na terenach 
Małopolski wschodniej, i w prędkim 
czasie doszedł do takich rezultatów: 
że narodowy ruch polski zlikwidował, 
jak mu się wydawało, ze złamaniem, 
zniszczeniem szeregu pierwszorzęd­
nych instytucyj społecznych polskich, 
że złamał postawę społeczeństwa pol­
skiego na tych ziemiach, że odstraszył 
to społeczeństwo i zniechęcił do walki 
o charakter polski tych ziem, nato­
miast, stojąc na stanowisku, że wszyst­
ko to, co nie jest polskie, jest ukraiń­
skie, me zniszczył nacjonalizmu u- 
kraińskiego. W rezultacie całej poli­
tyki p. min. Skladkowskiego pomniej­
szyły się wpływy polskie, wzniosły się 
fale wpływów organizacyj ukraiń­
skich, co dało sabotaże, podpalania, 
mordy, grabieże. I znowu p. minister 
Składkowski odpowiedział na to „pa­
cyfikacją" przeprowadzoną w sposób 
naprawdę dziwny i nie godny państwa 
polskiego, bo w czambuł biło się 
wszystko, co było ruskie, albowiem p 
minister Składkowski nie odróżniał 
pojęcia „ukraińskie" od pojęcia „ru­
skie" i dlatego mamy z jego powodu 
skargi w Lidze Narodów i kłopoty za 
graniczne, a co jeszcze ważniejsze, 
mamy wpędzenie ruskiej ludności w 
objęcia propagandy ukraińskiej.

Ale jeszcze niebezpieczniejszem

zjawiskiem, jakie się daje obecnie m 
obserwować na terenie województw 
południowo - wschodnich, jest proces 
jaki zachodzi wśród tych kói ludności 
miejscowej, które w świadomości swo- 
jej stoją na granicy dwóch światów- 
polskiego i ruskiego. Taki typ przei‘ 
ściowy o nieokreślonej Świadomości 
narodowej, jest zjawiskiem dość cza. 
stem na terenie mieszanym. Ludność 
ta, znajdując się w polskim ustroju 
państwowym, z natury rzeczy, zdawa­
łoby się, jest przeznaczona do tego 
żeby się stać polską. I oto pod wpiy’ 
wem pacyfikacji, pod wpływem zlej 
polityki administracyjnej, ludność ta 
poprostu przenosząc swój opozycyjny 
stosunek do rządu na cały naród poi- 
ski, przechyla się na stronę ruską i 
skłonna jest uznać się za niepolską. 
Nie może być chyba większej klęski 
jak to zjawisko, a zarazem trudno 
wystawić gorsze świadectwo wartości 
naszej polityki narodowościowej na 
tym terenie.

Panie ministrze, chcąc rozwiązać 
kwestję ruską, trzeba rozpocząć od te­
go, ażeby tam przedewszystkiem ele­
ment polski, który jest najpewniejszą 
podstawą państwa polskiego na tych 
ziemiach, wzmocnić kulturalnie, go­
spodarczo, politycznie; nawet liczbo­
wo. Dopiero wtedy może być mowa o 
jakiejś metodycznej akcji, zmierzają­
cej do istotnej pacyfikacji tego kraju, 
do istotnego rozstrzygnięcia tej kwe­
stji, która naturalnie nie da się roz­
strzygnąć ani za rok, ani za dwa, któ­
ra jest obliczona na dziesiątki lat i nie 
może ulegać fluktuacjom politycznym 
tu, w Warszawie, która musi być za­
gadnieniem wspólnem dla nas wszyst­
kich, wspólnej polityki państwa i na­
rodu polskiego.

Jedynie istnieje pewien modus vi­
vendi, nawet powiedziałbym, cichy 
pakt między mniejszością żydowską 
a rządem, chociaż onejdaj p. poseł 
Tiion wyrzucał tu rządowi różne rze­
czy i też był z niego niezadowolony. 
Ale, jeżeli chodzi o najważniejszą 
kwestję z zakresu polityki mniejszo­
ściowej, o kwestję, z którą chistorycz- 
nie jesteśmy związani, o kwetsję ru­
ską, którą chcemy uczciwie i lojalnie 
naprawdę rozwiązać, to ta kwestja 
zaogniła się w sposób wysoce niepo­
kojący, znalazła swoje echo na grun­
cie międzynarodowym i nie postąpiła 
ani kroku w kierunku istotnej pacyfi­
kacji. Zdaje mi się, że nie postąpi tak 
długo, jak długo polityka wiadz i ad­
ministracji nie stanie na tem jedy- 
nem, słusznem i mocnem stanowisku, 
że Polska jest państwem narodowem 
i że prawa zbiorowości polskiej na jej 
ziemiach są najpierwsze. (Oklaski).
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Senat uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeciw ustawie o ustroju szkolnictwa

I. Memorjał, dotyczący szkól akademickich
- nat uniwersytetu Jagiellońskiego 

swój pogląd na zamierzoną u- 
o*reis w sprawie ustroju szkolnictwa w 
st3Vh nieniorjałach. Pierwszy dotyczy 
d"-tanowień odnoszących się bezpo- 

■ inio do szkół akademickich. Drugi 
iuie się zmianami w szkole śred- 

ia,n Główne ustępy pierwszego z nich
niN- . UIU
^Podczas bytności rektorów szkół a- 
v,deniickich u Pana Ministra W R. i 
n p w dniu 3 stycznia, oświadczył. 
pan Minister, że projekt ustawy o szko- 
i h akademickich nie zostanie wnie- 
wny do Sejmu i Senatu bez porozumie- 

Ć a się z władzami tychże szkół co do 
?mian jakie są potrzebne w obecnie o- 
Kiążującej ustawie z r. 1921. Z o- 
iwiadczenia tego, należy wnosić, że mi­
nisterstwo stoi w zasadzie na gruncie po­
trzeby porozumienia się z czyumkanw 
akademickiemi, reprezentującemi w 
sprawach szkół wyższych doświadczenie 
oraz znajomość potrzeb nauki i naucza­
nia Jednakowoż mimo to, iż minister- 
6tw0 w zasadzie uznało potrzebę tego 
rodzaju porozumiewania się w spra­
wach dotyczących szkół wyższych, nie 
dostarczono władzom tych szkól sposob­
ności, aby wypowiedziały swe zdanie 
co do tych ustępów projektu rządowego 
ustawy o ustroju szkolnictwa (wniesio­
nego do Sejmu Rzeczypospolitej w dniu 
13 stycznia, jako druk 451), które odno­
szą się do szkół akademickich i bądź to 
zmieniają dzisiejszy stan prawny cał­
kiem wyraźnie, bądź to pośrednio do­
tykają warunków, od których zależy 
nauczanie w szkołach akademickich. 
W szczególności nie zapytano przed 
wniesieniem tego projektu o zdanie ani 
senatów szkół akademickich, ani kon­
ferencji rektorów.

Dlatego leż szkoły akademickie nie 
miały możności wypowiedzenia swych 
uwag w sprawach, które przedstawiają 
się dla tychże szkół jako rzeczy pierw­
szorzędnej doniosłości. Projekt ustawy, 
przedłożony Sejmowi, jest w tej chwili 
przedmiotem obrad komisji oświatowej 
Sejmu, odbywających się w bardzo 
szybkiem tempie. Wobec tego grozi 
niebezpieczeństwo, że projekt może być 
uchwalony bądź to przez komisję Sej­
mu, bądź nawet przez oba ciała ustawo­
dawcze bez uświadomienia sobie, jakie 
konsekwencje pociągnęłyby jego przepi­
sy dla nauczania w wyższych szkołach, 
to znaczy bez zrozumienia tego niebez­
pieczeństwa, jakiem to szkolnictwu 
wyższemu zagraża, a w- szczególności, 
jaką jest doniosłość zmian, wprowadzo­
nych przez projekt w organizacji szkól 
wyższych. Szkoły Akademickie nie ma­
ją już ani możności, ani czasu porozu­
mieć się w tej sprawie ze sobą i z uwa­
gami swojemi łącznie wystąpić.

Dlatego też senat uniwersytetu Ja­
giellońskiego uważa za stosowne wystą­
pić na własną rękę z memorjalem o- 
świetlającym ujemne skutki, jakie pe­
wne postanowienia projektu, odnoszące 
się bezpośrednio do szkół wyższych i 
zmieniające obecny stan prawny, będą 
musialy wywołać. Memorjał ten swój 
przesyła, Panu Ministrowi, prosząc o 
wzięcie go pod uwagę i o zmodyfikowa­
nie niektórych punktów w projekcie u- 
s awy o ustroju szkolnictwa przed jej o- 
statecznem uchwaleniem. Wobec po­
spiechu, jakiego cala sprawa wymaga, 
jeżeli uwagi senatu uniwersytetu Ja­
giellońskiego mają mieć jakikolwiek 
SKutek, przesyła Senat równocześnie 
poniższy memorjał ciałom ustawodaw­
czym na ręce marszałków Sejmu i Se­
natu, prosząc o skierowanie go do od- 
°SIWh komisyj, względnie o zakomu 

niKowanie go Sejmowi i Senatowi, gdy- 
y tymczasem komisje oświatowe ukoń- 

“y V swoje prace.
... 0 siołach akademickich w
«ni-,,4 “opuszcza do nich jedynie ab- 

low szkół ogólnie kształcących,
Pstrzonych w świadectwo dojrzalo- 

kni,, becny Projekt zmienia owe arty- 
ilnJ’.o ^rzpjąc wybitnie w art. 51. 
tnrv i ” ’ których ukończenie, bez ma­
słu’;« i . tylko ze świadectwem, 

dińw kwalifikacje do stu-
do czitA? zszyci’U’ uPrawnia do wstępu 

0 ^kół wyższych.
krvia°n-yżsi® Postanowienia projektu 
siwa a S0bie możliwość niebezpieczeń- 
demif.|Ak asJa-Pr napływ do szkół aka- 
aych luhh elementów nieprzvgotowa- 
«Powied ?orzei Przygotowanych, o ile S rS»-ane rozporządzenia ministra 
PrzyznałvajU/ sz;er°kie uprawnienia im 
wVChnwJń .'^trroniarek, eksternistów,

szkó’ nie daiw<* °eó’- 
yitfiztalcen-ia). Wsżak mówiąc o

wydaniu tej treści rozporządzeń, odda­
no całą tę sprawę w ręce ministra nawet 
bez takiego dodatku, jak n p. „po wy­
słuchaniu odnośnych władz szkolnych“. 
Jestto szczegół głęboko niepokojący.

Czytamy w projekcie: „W wypad­
kach, w- których przewidziano wydanie 
rozporządzeń przez ministra W R i O. 
P., przepisy dotychczasowe zachowają 
moc obowiązującą w charakterze rozpo­
rządzeń do czasu zastąpienia ich nowe* 
mi rozporządzeniami“. W ten sposób 
rozporządzeniami byłoby odtąd wolno 
znosić postanowienia ustaw7, jakie mini­
sterstwo uzna za kolidujące z dzisiej­
szym projektem „ustawy o ustroju 
szkolnym": a więc także i art. 86 ust. o 
szkołach akademickich mógłby być każ­
dej chwili uchylony. W tak daleko idą- 
cem pełnomocnictwie dla ministra, sta- 
nowiącem prawdziwy wyjątek od ogól­
nie przyjętych zasad techniki prawnej, 
kryje się niebezpieczeństwo dla szkół 
wyższych i dla normalnego spokojnego 
rozwoju kultury całego społeczeństwa.

Art. 52 projektu zapowiada organi­
zację nieznanego dotąd w szkołach aka­
demickich studjum „dla studentów7 
szkół wyższych“ (a więc wszystkich. za­
pewne i studentek) w7 zakresie: 1) obro­

Walka o ustrój szkolny
Z obrad komisji oświatowej Sejmu

(Od własnego korespond- nta „Kurjera Poznańskiego“.) 
Warszawa, 10 lutego.

Szkolnictwo powszechne
łom również odpowiednią ilość nau­
czycieli.

v__ . ... , . . i Do art. 14 zgłosił p. Kornecki po-Komisja oświatowa wysłuchała re- i prawkę aby zasadę zakładania szkół
feratu p. Smulikowskiego (BB) 
o artykułach 12, 13 i 14 projektu, do­
tyczących szkolnictwa powszechnego; 
ograniczył się on do ich czytania i bez 
żadnej motywacji zalecił komisji przy­
jęcie projektu rządowego, zgłaszając 
conajwyżej drobne poprawki styli­
styczne — choć zaznaczył, że sam ma 
obawy o dalszy los szkolnictwa ze 
względu na pełnomocnictwa dla mi­
nistra i prosił o uspakajające oświad­
czeniu przedstawiciela rządu.

P. K o r n i e c k i (K. N.) omówił ob­
szernie zagadnienie szkolnictwa po­
wszechnego w Polsce, a w szczególno 
ści podkreślił jego rozwój jakościow y 
dzięki wysiłkom samorządów szkol­
nych. które skutecznie współpracowa­
ły dotąd z władzami. Projekt rządo­
wy dający nieograniczone uprawnie­
nia w zakresie ustawodawstwa szkol­
nego, które ma być zmieniane w dro­
dze rozporządzeń ministra, zmienia 
radykalnie stan prawny. Minister bę­
dzie mógł zmienić dowolnie tak za­
sadnicze ustawy, jak ustawa o zakła­
daniu i utrzymywaniu szkół po­
wszechnych, o szkolnictwie na zie­
miach wschodnich, o ustroju władz 
szkolnych. Zagrożona jest i pragma­
tyka nauczycielska, albowiem mini­
ster w okresie reorganizacji szkolnic­
twa — co ma trwać 6 lat — będzie 
mógł każdego nauczyciela przenieść, a 
temsamem zniknie prawo stabliliza- 
cji.

Zagrożony jest cały dorobek orga­
nizacyjny szkolnictwa, gdyż minister 
będzie mógł dowolnie ustalić stopień 
organizacyjny każdej szkoły, co też 
się stanie napewno ze względu na 
ciężką sytuację finansową. Projekt 
nic nie mówi, jaki stopień organiza­
cyjny otrzyma szkoła ze względu na 
ilość dzieci t. j. ilu nauczycieli ich 
będzie uczyło. Obowiązujące przepisy 
pozwalały czynnikom społecznym, 
pracującym w samorządach szkol­
nych, Yvywierać pewien wpływ na 
podniesienie szkół; noYva ustawa prze­
kreśla tę możliwość, a minister będzie 
ulegał tylko naciskowi od góry. Klub 
Ńirodowy sprzeciwia się tak szero­
kim uprawnieniom ministra, a prag­
nąc zachować dotychczasowy dorobek 
w dziedzinie szkolnictwa, zgłasza po­
prawkę, któraby jako tako zabezpie­
czała utrzymanie dotychczasowego 
dorobku, gdyż samo uspakajające o- 
świad ozenie ministra, o jakie prosił 
referent, nie daje żadnych gwarancyj 
na przyszłość. Poprawka domaga się 
utrzymania ustawy o zakładaniu i u- 
trzvmaniu szkół powszechnych z roku 
1922. a w szczególności art 6-tej usta­
wy z tą zmianą by obecne szkoły jed­
no i dwuklasowe były zamienione na 
szkoły I stopnia, szkoły obecnie trzy, 
cztero, pięcio i sześcioklasowe na 
szkoły II stopnia, a szkoły 7-klasowe 
i wydziałowe na szkoły III stopnia W 
ten sposób zabezpieczy się tym szko

ny technicznej państwa, 2) nauki oby­
watelstwa, 3) sprawności fizycznej. W 
motywach położony jest nacisk me na o- 
bronę państw», ani na sprawność fi­
zyczną, ale na naukę obywatelstwa. Co 
ma być jej treścią, nie określono. Tylko 
z przytoczonych wzorów obcych (zwła­
szcza Niemiec, Włoch i Rosji Sowiec­
kiej) dowiadujemy się, że tu chodizi o 
naukę o teraźniejszości i o zagranicy...

Co do nauki obywatelstwa, jeżeli cho­
dzi o wykłady prawa politycznego, kon­
stytucji. t. zw. nauki o Polsce współcze­
snej, to wszystko to, co mieści się w ra 
mach nauki i obiektywnego przedsta­
wienia, dać mogą młodzieży szkoły aka­
demickie lepiej, niż jakiekolwiek inne 
studja. W łonie uniwersytetu nieraz 
rozważano sposoby kształcenia obowiąz­
kowego młodzieży w tym kierunku. 
Wydziały prawnicze posiadają w tej 
dziedzinie najbardziej powołanych pro­
fesorów. Jeśli chodzi o wytwarzanie o- 
gólnej atmosfery przywiązania do pań 
stwa, to działalność szkół akademickich 
jest tym duchem przesiąknięta i w 
chwilach krytycznych dla państwa mło­
dzież tych szkół składała dostateczne 
dowody patrjotyzmu i poświęcenia. — 
Niepodobna przypuścić, aby jakiekol­
wiek poza uniwersytetem zorganizowa­
ne studja mogły przynieść owocniejsze 
rezultaty, raczej grozi obawa, że przy­
niosą skutki niepożądane i nieobliczal­
ną reakcję. Zwłaszcza, gdyby to stu- 
djom miało służyć jakimkolwiek do­
raźnym celom.

ułożenia planu sieci szkolnej i spo-.ób 
jego realizacji określała osobna usta­
wa, a nie. jak pragnie projekt, rozpo­
rządzenie ministra.

Wiceminister Pi er a ck i uważa, 
że obawy o przekreśleniu dotychcza­
sowego dorobku są niesłuszne. Pełno­
mocnictwa dla ministra należy trak­
tować pod kątem widzenia przyszło­
ści, obecna ustawa w zakładaniu i u- 
trzymywaniu szkół est trudna do wy­
konania, m. in. z powodu swej sztyw­
ności co do ustalenia sieci szkolnej. 
Trzeba tę sprawę traktować z większą 
swobodą.

Ref. Smulikowski sprzeciwił 
się wszystkim poprawkom zgłoszo­
nym z wyjątkiem jednej poprawki p. 
Sommersteina (Klub Żyd.), wobec cze­
go komisia uchwaliła tekst rządowy 
z poprawką p. Sommersteina do arty­
kułu 14.

Do artykułu 13 przyjęto drobną po­
prawkę w sprawie szkól dla dzieci a- 
normalnych.

Dokształcania i oświata pozaszkolna
P. S m u 1 i k o w s ki odczytał na­

stępnie artykuły 15 — 18, dotyczące 
dokształcania i oświaty dla dorosłych 
(pozaszkolnej).

Obszernie omówił to zagadnienie p. 
Kornecki (K. N.): Projekt rządo­
wy wprowadza do młodzieży w wieku 
lat 14 — 18 obowiązek dokształcania 
po ukończeniu szkoły powszechnej. — 
Projekt nie mówi jednak nic, kto ma 
te szkoły względnie kursy zakładać i 
utrzymywać. Wobec tego ma to cha­
rakter czysto teoretyczny. Rząd liczy 
się widocznie z nierealnością tego po­
stanowienia, bo wprowadza postano­
wienie, że młodzież, dla której niema 
zorganizowanych szkół, czy kursów, 
jest zwolniona od tego obowiązku.

Ważna sprawa oświaty pozaszkol­
nej (dla dorosłych) została również 
potraktowana w projekcie ustawy o- 
sobliwie przez art. 17. Widać z niego, 
że rząd dąży do etatyzacji oświaty po­
zaszkolnej, zdając sobie sprawę, iż 
skarb nasz nie stać na finansowanie 
tej akcji. Zasady, według których ma 
być oświata pozaszkolna prowadzona, 
ustalić ma rozporządzenie ministra, a 
nie ustawa. Postanowienie to może 
skrępować inicjatywę społeczną w tej 
dziedzinie, tymczasem ze względu na 
stan skarbu należy dla tej inicjatywy 
pozostawić jak najwięcej swobody i o- 
graniczyć się tylko do kontroli rządu. 
Dlatego zgłaszam poprawkę, by zasa­
dy prowadzenia oświaty pozaszkolnej 
określała osobna ustawa.

Wkońcu mówca interpeluje, w jaki 
sposób ma być realizowany artykuł 18 
który daje prawo samoukom uzyski­
wania dyplomów drogą egzaminów.

P. ks. S z y d e 1 s k i zgłosił po­
prawkę, by wychowanie j oświatę po­

zaszkolną oprzeć o zasady religijno- 
moralne.

P. Stefan Dąbrowski (K. N.): 
Zasady dokształcania młodzieży po 
wypełnieniu obowiązku szkolnego i 
powyżej lat 18 oraz dla dorosłych nie 
podlegają dyskusji. W okresie, kiedy 
w różnych państwach, a także i w na- 
szem, stosowana jest doktryna 
wszechwładzy państwa, przeciwko 
której tak gorąco wystąpił latem ub. 
roku Pius XI, kiedy i w Polsce t zw. 
wychowanie państwowe jest bliskie 
tym krańcowym pogląr\ m na pań­
stwo — nasze żądania są najzupełniej 
zrozumiale. Stoimy w tym konflik­
cie nowoczesnym po stronie KościtPa 
katolickiego, w jego walce o zasady 
chrześcijańskiego państwa i wycho­
wania młodzieży na *ych zasadach. — 
Dlatego pytam się p. wiceministra, 
czy może tiuin określić, jakie są zasa­
dy wychowania obywatelskiego i do­
kształcania dorastających pokoleń. 
Czy w szczególności p. minister godzi 
si ęna następujące ustępy zasadnicze 
encykliki Piusa XI, którym podpo­
rządkowuje się świat katolicki:

1. państwo winno sprzyjać inicja­
tywie Kościoła i rodzin, bo wiadomo 
z historji i doświadczenia,, jak ta ini­
cjatywa jest skuteczna;

2. jeżeli państwo może wymagać, 
a stąd i starać się o to, żeby wszyscy 
obywatele posiadali konieczną znajo­
mość praw i obowiązków względem 
państwa i narodu oraz pewien stopień 
umysłowej, moralnej i fizycznej kul­
tury — to z tego nie wynika, aby ono 
miało monopol szkolny j wychowaw­
czy. Niesprawiedliwie bowiem postę­
puje państwo, jeżeli wszystkie sprawy 
wychowania i nauczania tak zagarnia 
dla siebie, żeby rodzice, wbrew obo­
wiązkom sumienia chrześcijańskiego, 
lub wbrew swoim własnym słusznym 
życzeniom, byli zmuszani posyłać 
dzieci do szkół wyłącznie państwo­
wych;

3. jeżeli wychowanie obywatelskie 
przysługuje państwu, to czy p. mini­
ster godzi się na takie ujęcie tej spra­
wy, które znajdujemy w encyklice 
Piusa XI w określeniu wychowania 
obywatelskiego; polega ono na tem. że 
się członkom danego społeczeństwa 
publicznie podaje do wiadomości ta­
kie rzeczy, któreby tak rozjaśniały u- 
mysły, tak zapładniały wyobraźnię, i 
tak działały na uczucie, iżby wolę po­
budzały i nieledwie z moralną ko­
niecznością prowadziły do wszystkie­
go, co dobre i uczciwe.

Nasza doktryna wychowania pań­
stwowego, opiera się o doktrynę kato­
licką wychowania młodzieży w ro­
dzinie, kościele i państwie. To nasze 
zasady. Powtarzamy raz jeszcze: 
pragniemy usłyszeć, na jakich za­
sadach opiera się doktryna p mini­
stra?... która popiera poprawkę ks. 
Szydelskiego w sprawie oparcia wy­
chowania pozaszkolnego o zasady re­
ligijne.

Wiceminister Pieracki sprzeci­
wił się poprawce p. Korneckiego. W 
sprawach wniosku ks. Szydelskiego i 
p. St. Dąbrowskiego oświadcza, że o- 
bóz rzędowy nie występuje przeciw 
Kościołowi katolickiemu. W ustawie 
niema nic, co mogłoby wywołać nie­
pokój w Kościele, niebezpieczeństwo 
powstałoby wówczas, gdyby to, co za­
wiera encyklika, stało się narzędziem 
walki z rządem.

P. Smulikowski (BB) sprze- 
ciwił się poprawce ks Szydelskiego, 
oświadczając, że klub BB wystąpi z 
Inicjatywą później w materji, objętej 
wnioskiem.

XV głosowaniu głosami BB odrzucono 
wszystkie wnioski i uchwalono tekst 
rządowy z drobnemi poprawkami re­
ferenta i p. Sommersteina (Klub Żyd.)

Śnrerć góro ka polskiego
Saint E t i e n n p. 11. 2. (PAT). — 

W tutejszej kopalni „Chatelus“ zawal i 
się sufit, przygniatając robotnika pol­
skiego Władysława Posiało, który po­
niósł śmierć.

Zajście na pogranicza sowleckiem
Wil no, 11. 2. (PAT). Do dzienni­

ków wileńskich donoszą z pogranicza 
sow. o zajściu, jakie wydarzyło się na 
granicy koło miejscowości Michnie- 
wicze w nocy z dn. 8 na 9 bm. Na teren 
Rzplitej usiłowała przedostać się -rru- 
pa ludzi, jednakże Straż sowiecka za­
uważyła ją i oddala kilkadziesiąt 
strzałów z karabinu maszynowego o- 
raz rzuciła kilka granatów rę'cznvch. 
XV czasie strzelaniny zginęli 2 włościa­
nie oraz student uniwersytetu miń­
skiego Popow lat 23. Drugi student 
Gryncow wrazz 3 włościanami prze­
dostał się na teren polski



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Sprawa „Surofosfatu“

Dalsze badanie świadków
W dalszym ciągu procesu w związ­

ku z aferą „Suprofosfatu“ badano w 
charakterze świadka p. Edwarda My- 
cielskiego, ziemianina z Wrześni. O- 
powiedział on szczegółowo w jaki spo­
sób zapoznał się z podsądnymi i jak 
po upadku „Suprofosfatu“ stał się 
współzałożycielem koncernu przemy­
słu surofosfatowego. Zrazu wszyst­
ko szło doskonale, niebawem jednak 
koncern począł się chwiać i sytuacja 
była coraz groźniejszą. Nieuchronna 
ruina zawisła, gdy puszczono w obieg 
własne weksle, celem uzyskania po­
życzek. Po bankructwie koncernu, 
łudzono się tem, że stworzenie biura 
sprzedaży sztucznych nawozów przy­
czyni się do polepszenia sytuacji Biu­
ro to jednak również zbankrutowało, 
świadek wskutek tego stracił przeszło 
40 tys. zł. Zapytany, jak się zapatry­
wał na przemysł surofosfatowy, odpo­
wiedział, iż jego zdaniem przemysł ten 
będzie dla kraju pożyteczny. Zbyt 
droga produkcja spowodowała ruinę 
spółki.

Śwd. Eljasz świętosławski dostar­
czył spółce 15 tys. worków jutowych, 
tracąc na tem około 17 tys. zł

Śwd. Albin Wellinger, jako dy­
rektor Państw. Banku Rolnego, udzie­
lał spółce kredytu, który przyznała 
centrala w Warszawie. Gdy zauwa­
żył, że spółka w zbyt szerokim zakre­
sie posługuje się grzecznościowemi

W głębiach ziemi śląskiej
Pierwszy, nadzwyczaj interesujący, oryginalny reportaż 
z nowoczesnej kopąlnt na Górnym Stasku z licznemi 

fotografiami.

Oszałamiająca karjera Japonji
aktualny i bardzo ciekawy artykuł o niedawnej przeszłości 

żółtego mocarstwa
w najnowszym (7-my m) numerze tygodnika „Pnstracji Polskiej“

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dis szerokich kól pu­
bliczności Pojedynczy egzemplarz tylkc 45 gro«zy Nabyć można 
u kolporterów ulicznych w kioska b dworcowych .Kuchu' w księgar­
niach oraz w agenturach naszych Miesięczny abonament I SO, zł kwar­
talnie 4 — zł bez ko»z'ów przesyłki — Egzemplarzy .kazowrch bez­
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70)

wekslami, wówczas zażądał odpowied­
nich gwarancyj. W toku zeznań p. 
W. doszło do ostrej wymiany zdań 
między nim a podsądnym p. T. Miko­
łajczakiem. (z)

Wykręty zbrodniarza
Nowe zeznania Stawnlaka.

Nasz korespondent z Gniezna (br.) 
■piisze:

Konstanty Stawniak, skazany ostat­
nio na karę śmierci, chwycił się obec­
nie bardzo sprytnej taktyki. Na rozpra­
wie głównej wyparł się on wszystkiego, 
nawet tego, że dnia 2 września 1931 r. 
odebrał z rąk Jareckiej Monikę An­
drzejewską. Obecnie wyraził chęć po­
nownego zeznawania przed sędzią śled­
czym, gdyż zamierzał rzekomo powie­
dzieć szczerą prawdę.

Uczyniono zadość jego prośb’e- 
Stawniak oświadczył, że Klara Jarecka 
faktycznie oddała mu na wiadukcie ko­
lejowym ś. p. Monikę, lecz następnie 
przekazał ją w ręce jakirgoś osobn ka, 
który jest znany Jareckiej.

To zeznanie jest sprzeczne z faktami 
ustalonemi na przewodzie sądowym. 
W każdym razie władze śledcze prze­
prowadzą dochodzenia w związku ze 
wspomnianem oświadczeniem.

Wyrodny brat
Chciał zadusić siostrą — Sąd skazał 
go na 6 1 rćl roku ciężkiego więzienia

Pomocnik rzeźnicki Józef Kubczacki 
(ul. Półwiejska), utrzymywał stosunek z 
niejaka Zofją Borowiakówną. Ponie­
waż dorodny młodzieniec od dłuższego

czasu był pozbawiony pracy, przeto nie­
raz między młodymi dochodziło do nie­
porozumień. Kubozacki miał już dosyć 
tych wyrzutów, postanowił ostatecznie 
wystarać się w jakikolwiek sposób o 
pieniądze.

Przypomniała mu się siostra Salo­
mea, która posiadała w Kórniku gospo­
darstwo. Do niej wybrał się zatem przy­
puszczając, że zdoła ukraść kasetkę z 
gotówką. W tym celu skrył się w gąsz­
czach ogrodu, a gdy zapadł zmrok, 
wkradł się do stodoły i zagrzebał w sło 
mie. Nad ranem słyszał na podwórzu 
głos szwagra, który zaprzągł konie do 
woza, poczem odjechał na jarmark.

Przekonawszy się, że siostra jest sa­
ma, wszedł przez okno do izby i począł 
gorączkowo szukać owej kasetki z pie­
niędzmi. Znalazł jednak tylko rewol­
wer.

Zdenerwowany niepowodzeniem, 
wszedł teraz do sypialki, gdzie spala 
siostra Salomea. Kociemi krokami zbli­
żył się do łóżka i raptem jednym sko­
kiem rzucił się na śpiącą, zamierzając 
udusić ją. Salomea zbudziła się, kiedy 
już miała głowę nakrytą pościelą. Roz­
poczęła się śmiertelna walka. W rezul­
tacie udało się kobiecie wyrwać i w ko­
szuli wyskoczyć przez okno Wyrodny 
brat pod wpływem strachu zbiegł w kie­
runku Krzesin, gdzie go znalazła poli­
cja.

Kubczacki zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych. Przyznał się do winy, a 
sąd skaza! go na 6 i pół roku ciężkiego 
więzienia, (z)

Oszust w potrzasku
Wyzyskiwał łatwowiernych reemi­

grantów.
W popieleć zgłosił się w policji po­

znańskiej reemigrant z Francji p. Woj­
ciech Hajduk z Zagórzyna pod Nowym 
Sączem (Małopolska). Wracał on po 
ciągiem do Polski i w wagonie poznał 
się z pewnym osobnikiem, z którym na­
wiązał dlłużsizą rozmowę. Nieznajomy 
zaofiarował kupno dolarów Niebawem 
targu dobito i p. Hajduk za 400 zł otrzy­
mał 100-dolarowy banknot amerykań 
ski, przyczem na następnej stacji nie 
znajomy znikł.

Dopiero na dworcu w Poznaniu p. 
Hajduk przekonał się, że padł ofiarą 
niezwykle zuchwałego oszustwa i za­
miast 100 dolarów amerykańskich o- 
trzymał przedwojennych 100 marek nie 
mieckich. P. Hajdukowi sprzyjało jed 
nak szczęście, gdyż przy poszukiwaniu 
na dworcu poznańskim rozpoznał on 
nieznajomego w chwili, gdy odbierał 
walizkę z ekspedycji bagażowej. Poli­
cja przytrzymała go i okazało się, że 
jest to 41-letni Andrzej Strzyżyński re­
emigrant z Belgji, rodem z Buczą (pow. 
śmigielski). U Strzyżyńskiego znale­
ziono jeszcze 1300 przedwojennych ma­
rek niemieckich i 542 zł. Dzięki temu 
p Hajduk odzyskał swoje pieniądze 
Strzyżyńskiego, który prawdopodobnie 
planował większą ilość podobnych o- 
szustw, odstawiono do sądu (k)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCHI

KALENDARZYK
Czwartek; dnia 11 lutego 1932.

Słońce: wschód 7,19; — zachód 16,56; — 
długość dnia 9 godz. 37 min

Księżyc, wschód 8,45; — zachód 22,37; — 
przed pierwszą kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatu­
ra powietrza niska — 18 st C, pogo­
dnie, cisza, ciśnienie atmosferyczne 
wysokie 762 mm — W ubiegłej do 
bie temperatura najwyższa — 10 st. 
C., najniższa — 19 st. C.

Przepowiednia pogody na piątek: Przej­
ściowe zachmurzenia i nieznaczne o- 
cieplenie.

Kai. rzk.: Lucjusz; jutro F.ulałja P.
Kai. slow.. Świętochna; jutro Radzyń Sw.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem. 

Stary Rynek 41 — Apteka św Pio­
tra. ul. Półwiejska 1. — Apteka
św Marcina, ul Fr Ratajczaka 12 - 
Apteka Śródecka. Rynek Śródecki l

Wilda: Apteka pod Koroną, Górna Wil­
da nr 61.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul Mar­
szałka Focha, nar ul Niegolewskich:

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra 
szewskiego 12;

W innvch dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze

KRONIKA KOŚCIELNA
— • Ko’o Eucharystyczne Panien — Po­

znań-Jeżyce. W czwartek, 11 bm o godz. 
19,30 nabożeństwo miesięczne w kościele 
pod wezw Serca Jezusowego, poczem ze­
branie w ochronce.

OSOBISTE
— ‘ Srebrne gody małżeńskie obchodzą 

w dniu jutrzejszym-, 12 bm. pp. Stanisław 
Pankau. właściciel Zakładów Artystyczno- 
Kościeinych w Poznaniu, Aleje Marcin­
kowskiego 19 i małżonka jego Marja z 
Kayzerów Pankauowa, zamieszkali przy 
ul Wyspiańskiego 12. Msza św odbędzie 
się o godz. 9 w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

— “ Egzaminy w zawodzie ślusarskim.
W poznańskiej fzbie Rzemieślniczej odby­
ły się w bież mieś, egzaminy mistrzowskie 
w zawodzie ślusarskim W skład komi­
sji egzaminacyjnej jako przewodniczący 
wchodził p Matysiak z Poznania, jako 
ławnicy pp Rohde z Rogoźna i Tyrchan z 
Poznania. Egzamin zdali pp. Malczewski. 
Turek i Knopkiewicz z Poznania. Cejba i 
Kinecki z Międzychodu. Myk z Tuchorki i 
Ziinniak z Leszna. Wyżej wymienieni pa­
nowie złożyli składkę na fundusz bezro­
bocia w sumie 25 zł.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— • Zebranie Narodowej Organizacji 

Kobiet odbędzie się dziś (d 11 bm.) o go­
dzinie 20 w sali Św Wojciecha przy Al 
Marcinkowskiego 22. Referat polityczny 
wygłosi p. adw. dr. Szeib. Goście wpro­
wadzeni przez członków — mile widzia­
ni Zarząd

— * Tow. św. Wincentego a Paulo 
(Konferencja męska). Walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, dnia 14 lutego w 
złotej sali Domu św. Wojciecha, Aleje 
Marcinkowskiego 22 nie o godz. 18 — jak 
poprzednio ogłoszono — lecz z powodu za­
jęcia sali dopiero o godz 19.

— * Tow. „Pielgrzym“ Roczne walne 
zebranie odbędzie się w niedzielę. 14 bm 
w sali Ogrodu Zoologicznego Ze względu 
na nabożeństwa pasyjne odbędzie się ze­
branie już O godz. 14,30. Wstęp za okaza­
niem książeczki kwitowej.

WYKŁADY
— * Odczyt o Jngoslawji. Staraniem 

Stów Polsko-Jugosłowiańskiego w Pozna­
niu odbędzie się dziś, 11 bm. w sali 22 Coli. 
Minus odczyt p prof dr. Pollaka na tem. 
,Wst»omnienia z frontu austro-serbskiego 
r. 1914 15". Początek o godz. 20. Wstęp 
bezpłatny.

KOMUNIKATY RÓ2NE
— * Komitet dla spraw bezrobocia po-

daje pp. kupcom do wiadomości, że dnia 
12 bm realizować będzie rachunki do nr. 
1500 Uprasza się o orzybycie w dniu 
oznaczonym tylko posiauaczy niższych nu­
merów.

— * Sodalicja Marjańska Nauczycieli
prosi swych członków o najliczniejszy u- 
dział w „Uroczystości Papieskiej*' w nie­
dzielę, 14 bm o godz. 12,30 w sali teatru 
świetlnego „Słońce“.

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Nabożeństwo żałobne za spokój du­

szy S. p. Witolda Hedingera odprawi się w 
kościele Serca Jezusowego na Jeżycach w 
sobotę, 13 bm. o godzinie jedenastej 
(a nie o 9,30 jak podano w wczorajszem 
ogłoszeniu żałobnem).

— • Ślizgawki poznańskie, W ostat­
nich dniach ożywiły się ślizgawki Mimo 
silnego mrozu widzimy bardzo licznych 
łyżwiarzy obojga pici, spieszących na to­
ry łyżwiarskie. W Poznaniu są obecnie 
ślizgawki łyżwiarskie na kortach A, Z. S,

U nerwowo chorych i cierpiącycv 
chicznie łagodnie działająca naturalna V 
da gorzka „Franciszka-Józeia“ przi-»*0' 
nia się do dobrego trawienia, daje im , 
kojny, wolny od ciężkich myśli sen Po-

nw 8 608

przy ul. Noskowskiego, na Przepadku 
stawku w parku solackim, na wilii-- 
na placu pomiędzy ul. Przemysłów»*'8 
Szwajcarską, na Łazarzu na kortach 5 
ul. Niegolewskich róg Rzepeckiego j {¡w 
Marszałka Focha róg Berwińskiego 
wiarzy ze Środki i Starego miasta wid»- 
my licznie na niebardzo bezpieczny h 
ślizgawkach na starem korycie Warty'» 
Cybinie i wylewach stawów czy też dv 
rzeczą, (k.)

— Związek Pomocników Taplcerń® 
Dekoratorów w Poznaniu. Na roczno»,' 
wainem zebraniu wybrany został nasię 
pujący zarząd pp : Tomaszewski Hipolit 
— prezes, Szarata Edward — zast. pre, 
zesa. Kozio! Feliks — sekretarz. Maiew 
ski Witold — zast. sekretarz. Aumullei 
Władysław — skarbnik. Gośłiński Waleń 
ty — bibljotekarz, Nowakowski Wtaay 
sław — ławnik. Florczak Jan — rewizor 
Pfeil Alfred — rewizor.

KRONIKA WYPADKÓW
— • Zatrucie strychniną. Mieszkający 

na Grobli 5 p L M. zachorował wczoraj 
wieczorem wśród objawów zatrucia. pan 
M posmarował kilka skibek Chleba smal, 
cem, znalezionym na spodku od filiżanki. 
Jak się później okazało żona p M zapra( 
wiła ten smalec strychniną, chcąc go użyć 
jako truciznę na myszy. Pierwszej porno- 
cy udzieliło Pogotowie Lekarskie ;teL 
55-55), przeprowadzając sondowanie żoląd. 
ka Stan p. M nie jest groźny. Zachodzi 
tylko obawa. że silna trucizna może wy. 
wrzeć późnie) jeszcze ujemne skutki to 
też p M pozostanie przez czas dłuższy pod 
obserwacią lekarską (k 1

— * Ogień w Państwowym Zakładzie 
Zbożowym w Starołęce powstał w środę 
wieczorem Pożar stłumiono i nie powsta. 
ły żadne straty. Przyczyną ognia było za- 
palenie się desek od iskier przy ogrzewa­
niu zamarzających rur (k.)

— * Pożary. W Gulczewie w powiecie 
gnieźnieńskim powstał ogień w zabudo­
waniach osadnika Borcherdinga Pastwę 
płomieni nadiy zabudowania gospodarskie 
z wyjątkiem domu mieszkalnego, który 
zdołano uratować. — W Biskupicach w 
pow. gnieźnieńskim ogień zniszczył stodo­
łę i narzędzia rolnicze u p Jana Szczy­
gielskiego. W obu wypadkach przyczyny 
pożaru nie stwierdzono. — W Wenecji (po­
wiat żniński) zapaliło się u rolnika p Jó­
zefa Jutgi w wędzarni na strychu. Po­
wstały straty na około 1000 zł. (k.)

KRONIKA POLICYJNA
_ * Tajemnicze zaginięcia. Na wnio­

sek rodziny policja wszczęła poszukiwa­
nia 21-letniej Marty Kasprzakówny. rodem 
z Ujazdu (pow gnieźnieński). Kasprza- 
kówna wyszła 30 stycznia br z domu przy 
ul Wspólnej 37 (mieszkanie 8) i dotych­
czas nie wróciła. Poszukiwana jest blon­
dynką. wzrostu około 1.70 m, o półkrótko 
strzyżonych włosach. Ubrana była w 
czarny płaszcz z futrzanym, beżowym koł­
nierzem. w wełnianą czapkę w czarne 
kropki jasno brązową suknie i brązowe 
pończochy, czarne trzewiki z przepaską 
oraż białe rękawiczki — W dniu 7 bm. 
z mieszkania swej matki, p. Marji Jarzy­
nowej przy Rybakach 20 oddalił się 19 let­
ni syn Roman i przepadł narazie bez wie­
ści. Zaginiony Jarzyna jest wzrostu l.tu 
m„ blondyn o szaro-niebieskich oczach i 
zdrowej cerze W górnej szczęce widnieje 
złoty ząb. Ubrany był w ciemny plaszci 
z aksamitnym kołnierzem, granatowy gar­
nitur. czarne sznurowane buty, rozowę 
koszulę i kołnierzyk, (k.)

JARMARKI
— ° Jutrosin. Jarmark na konie, by­

dło i świnie oraz towary kramne odhęnżie 
się w tut. mieście w czwartek, dnia lh em

— * Czempiń. We wtorek, dnia 16 W 
odbędzie się jarmark kramny, na konie, 
bydło i trzodę chlewną.

Z WIELKOPOLSKI
— • Stęszew. (Walne zebranie -Soko­

ła“.) Roczne walne zebranie gniazda 
gaił prezes druh Kazimierz Piaty 
wodnictwo oddano w ręce delegata
gu druha Gaszaka Wyczerpujące 4’ 
wozdanie z działalności gniazda z"„ ..
poszczególni członkowie zarządu '■ 
doWi udzielono pokwitowania rop 
prowadzeniu uzupełniających wy 
skład zarządu jest następujący pp • 
zimierz Biały — prezes, Aleksander 
chan — wiceprezes. Sławomir Weycn 
sekretarz, Kazimierz Adamczak j, 
sekretarza, Stefan Kmiechowiak n
nik.

(Obchód powstania styczn 1°
W sali p. Zinschera odbył się starańię 
tutejszego Tow gimn „Sokół ur . 
obchód powstania styczniowego r
gram składało się: słowo ^stĘPR:),iP<ro 
głoszone przez dh prezesa Faz ; 
piękny referat o powstaniu 'Y^I” 'oWa! 
Gaszak z Poznania, a z werwą dek 
dh. Kaz Wołyński. Na zakończenie 
śpiewano „Boże coś Polskę* w 
dzie wzięta bardzo liczny udział ¡^i 
tek z miasta Jak ! i okolicy, natom*
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obywatelstwo niestety nie dopi-
s <■«■•>

. Kostrzyn. (Występ S. M. P.) W 
" irdzielę tutejsze Stów. Młodych Po- 

ub '“.„grało komedjo-operę w 3 aktach 
lek bmiprzanki“ I. N. Kamieńskiego. Ze- 

i ekladał się z członkńw S M. P. żeń- 
6P. „i męskiego, a reżyserja spoczywała 
f!ii cach P naucz. Lembicza. patrona S. 
" p Amatorzy wywiązali się ze swych 

Znakomicie Sztukę zakończono ma- 
ró orń odtańczonym dziarsko przez i pa- 
zur, ¿yadzie p. L. Czysty zysk przelano 
ń * „ stów Pań Miłosierdzia św. Win- 
410 1^0 a Paulo. Przedstawienie to odby- 
c¡p dwukrotnie i za każdym razem by­
le „„«jete przez publiczność wprost z en- 
!oXzmem i przy przepełnionej widowni, 
c. w Młodych Polek, stojące pod kierow- 

■Hwem patrona ks. Klebby zajęło przez 
1.« Dubliczny występ jedno z pierwszych 

■„isc na terenie tutejszych organlzacyj 
‘“„tprznvch Na przedstawieniu był o- 
X?nvm ks. dziekan Beisert, ks. prób. Ma­
tuszewski z Siekierek i miejscowi ducho-
wiedSfZ<życia S. M. P.) Na wainem zebra 
nafukonstytuował się nowy zarząd pp.: 

‘„zePka — Markiewiczówna Radosława, 
łowicka Anna — wiceprezeska. Pogorzel- 
kn Bolesława — sekretarka, Julja Luber- 

eka — zast sekr.. Marja Markiewiczówna 
SR skarbniczka, Wanda Strauchmanówna 
" naCzeiniczka, Joanna Jankowiakówna 
" zast. naczelniczki, Marja Wróblewska 
" bibliotekarka, Pelagia Górkówna — go- 
Zńodyni. Franciszka Bzdrężanka — zast. 

1 ' patronem jest niestrudzony ks. Jó-
zefPKlebba. Sprawozdania roczne wyka- 
jaty, że Stów, znajduje się na najlepsze, 
drodze rozwoju

_ • Kaźmierz. (Śp. ks. prób. Kemnitz.) 
przy kościółku wiejskim w Kaźmierzu spo­
częły doczesne szczątki męża prawego, 
zacnego i nieprzeciętnego, kapłana nie­
zmordowanego w walce o dobro dusz i to 
posłannictwo, które Bóg dał człowiekowi, 
tworząc og na wzór i podobieństwo swoje, 
śp ks. prób. Zygmunt Kemnitz, urodzony 
w r 1871 w Wylatowie pow mogileńskie­
go z rodziców, którzy umieli wpoić w mło­
dego prawość i prawdomówność, uczę­
szczał do gimnazjum w Trzemesznie i Po­
znaniu. kończąc chlubnie zakład ad Ma­
rłam Magdaienam święcenia kapłań­
skie otrzymał z rąk wielkiego arcybisku­
pa Stablewskiego w r. 1899 Służbę Bożą 
rozpoczął w Czempiniu i Odolanowie, po­
czem władza duchowna powołuje go na 
probostwo w Wyszanowie, Bowikowieaod 
r 1913 w Kaźmierzu. Tutaj pracuje lat 
dwadzieścia aż do chlubnego swego koń­
ca, Pogrzeb Stał się też dla parafii nie­
codzienną manifestacją uczuć. Zwłoki 
zmarłego w Szpitalu SS Elżbietanek ka­
płana przyjął ks. prób Piotrowski z By- 
tynia prży cmentarzu kaźmierskim. po­
czerń przy thnmhym udziale Wiernych 
wprowadzono jedo domu żałoby, naza­
jutrz w niedzielę liczne grono duchow­
nych wzięło udział w eksportacji do ko­
ścioła parafjalnego. Wśród kwiecia i 
wieńców spoczęły drogie zwłoki na wyso­
kim katafalku, asystowano przez Młody 
Hufiec. Obrzędy pogrzebowe w poniedzia­
łek rozpoczął ks. prób Szmyt z Rożnowa, 
msze św celebrował ks. prób Krttger z 
Manlewa. Pienia żałobne wykonał chór 
śpiewaczy Moniuszko z Kaźmierza Liczne 
sztandary organizacyj społecznych odda­
ły zmarłemu ostatni hołd. R. i' p.

- Szamotuły, (Z Tow. Właścieii 
bomów.) Walnemu zebraniu przewodi 
czyi p. Pelec, a sekretarzował p. Ed, K 
nieclii. Szczegółowe sprawozdania z dzi 
lalności składali pp. prezes Sroczyński, s 
kretarz Abiodowicz i skarbnik Styzińsl 
poczem na wniosek komisji rewizyjnej 
dzielono zarządowi absolutorium oraz w 
rażono uznanie za intensywną i gorliv 
pracę. Do nowego zarządu weszli pp.: pr 
^v~-?TOSzv.ński’ zaRt — Wincenty Ma 
t>‘„atk',,'’Karknik “ Styziński, sekretarz 
kabelka, zast. — Ed. Klimecki oraz łai 
Przybyłn]feIeC’ Stefan Majchrzak, Smól
ni>7 ¿BJa,ctw? Kurkowe.) W sali strzc 
cźłonVAbyl° ,się przy Eremjalnym udzia 
ze, « ó7 walne zebranie, które zagaił pr 
WerwsZ^ Cze,rwjński. Po załatwień 
czono pupktów porządku obrad uc 
Ł 5an?ĘĆ prezesa Zjednoczony« 
c2^±rk6^ych śp Ratajczaka, p 
walneeo Sb P1°-n0 dxr wyboru Prezydju: 
powołflnAZibraV?a', Na Przewodniczące: 
sa tawn?i.dIT; W>gla. do pióra p. J Preu 
kiewicza PP- W Mańćzaka i Mazu 
tożył n Fr ,sPrawbzdanie prze,tarza n R;^u6rwińRkl- z czynności sekr 
Sicz P™b6r a ze stann I«8? P- Gm 
nią zn n7yraŻCniU zarządowi uzm towanja^^hP4 pracĘ ' udzieleniu pokw 
Pbjącym rtM™ nowy zarząd w nast LS, składzie pp.; pr. Nowae«vń«l 
świńskiA- Braszawicz - skarbnik. 5
dant. A Frahke kr°tarZ' Suiak “ komu' 
Czerwiński «ck?rąży, ławnikami p- 
ciągu obrad1 Mazurkiewież. W dalszyi 
ń. RklaclMdm?fPi'żono wst<?Pne z 20 na 1 
zn"no członTl^T? z 5 na 3 zł oraz . 
z Karolewa k X do*yw°tnim p Lelesz 

ofiarowal na cele t<
k7x’alski) Roczne walne z<

Psiego odhvb?Wa Rkiesro ckręeu szam< 
w hnte’u „Eldorado dahze L»» 62 ?• B Zawadzki. p< 

Po sn?awo»TC>dn'ctWo obteł P. Jar 
> "dzieienm dł71va^ cz,<inków zarzc 
” Kuczvńskio^lkwitOnVania mianows

'^•noSć do cechu ,Za ^-letnią przyns 
?°'v)’ zarząd twrt5z onkiem bonorowvn

Gieremek £7 pp': B Zfiwadzk g^ul. Pvtci 7 p;- ,st”ripa- Kubiak Z Sza 
°'va. ^alkowiak I 0,7 ' Wpazck z Ga

z Ostrorogu, Lewandow

ski z Szczuczyna, Wachowiak z Wronek, 
Czyż z Kąsinowa, Greczka z Małego Gaju 
i Bober z Małych Sokolnik.

— (Zebranie delegatów St. N.) W u- 
bieglą niedzielę odbyło się w sali Strzel­
nicy zebranie delegatów i mężów zaufania 
Str. N. powiatu szamotulskiego. Zebra­
niu przewodniczył p. poseł Górczak, któ­
ry referował sprawę wyborów do rad 
gminnych, (op.)

— * Margonin. (Stów. Młodzieży Pol­
skiej.) Tutejsze Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej odbyło swe walne zebranie przy 
udziale patrona ks. prób. Napiątka. Ze­
branie zagaił prezes p. Witt, poczem od­
czytał sekretarz protokół oraz nadesłane 
komunikaty. Po sprawozdaniach udzie­
lono ustępującemu zarządowi absoluto­
rium, poczem przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, w skład którego weszli pp.: 
Witt J — prezes, Kaczorowski M. — wice­
prezes, Stefaniak Alojzy — sekretarz, Cza- 
chorek Fr. — skarbnik, Pachowicz — bi- 
bdjotekarz, Kaczmarek Cz. — naczelnik. 
W wolnych glosach omawiano bardzo sze­
roko sprawę założenia orkiestry przy sto­
warzyszeniu. Na zakończenie przemówił 
do zebranych ks. patron o ważności S. M. 
P., życząc nowemu zarządowi owocnej pra­
cy.

— (Walne zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków w Lipie.) Walne zebranie od­
było się przy licznym udziale członków. 
Sam porządek obrad wprowadził ferment 
wśród zebranych, gdyż wstawiono uzupeł­
nienie uchwały nadzwyczajnego walnego 
zebrania z 20 grudnia, w którym to dniu 
uchwalono przystąpić do związku poznań­
skiego. Nie spodobało się to kilku gorą­
cym apostołom „Strzelca“ Po przyjęciu 
kilku _ nowych członków w celu „obrony“ 
grudziądzkiego statutu przystąpiono do 
sprawozdam które obszernie zdał druh 
Końezak. Następnie przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: L. Jańczak — prezes, Szym­
czak — wiceprezes, Końezak — sekretarz, 
Grabarczyk — zast. sekr., Rusziewicz — 
skarbnik, Kaczmarek — komendant, A. 
Jańczak i Kołodziejczak komisja rewi­
zyjna. Następnym punktem obrad była 
sprawa powzięcia uchwały w sprawie na­
leżenia towarzystwa do związku. Na ogól­
ne życzenie zebranych statut grudziądzki 
i poznański omówił druh A Pawlicki — 
Podał on ostrej krytyce statut „szary“, 
który jednem pociągnięciem pióra niszczy 
i rozbija tak potężną i zasłużoną organiza­
cję, jaką jest Związek Powstańców i Wo­
jaków. Następnie zobrazował drh. A Pa­
wlicki chwilę, w jakiej zrodził się ten twór 
„sanacyjno-strzelecki“ Po bardzo ożywio­
nej dyskusji przystąpiono do tajnego gło­
sowania. I trzeba zaznaczyć, iż mimo obec- 
naści sołtysa Powstańcy i Wojacy, ci pra- 
wdziwi, którzy szli na powstanie z myślą 
o Polsce, a nie dla posad i koncesyj, gło­
sowali tąk, .jak itó sumienie nakazywało, 
jąjne gipsowania 'oświadczyło ią Pó- 
znapiijm. Po glosowaniu;złożył1 życzenia 
nowemu zarządowi i tóWarzystwW drhi 
wiceprezes okręgu 20-go, Urbański Po o- 
mowieniu kilku dalszych Spraw, solwował 
zebranie druh prezes hasłem „Za Wol­
ność“. (mh.)

, — * Inowrocław. (Zmiana kierunku 
Kanału.) Opinja miejscowa Jest zaalar­
mowana z powodu Zamierzonej zmiany 
kierunku kanału Śląsk-Bałtyk Według 
poprzedniego bowiem projektu kanał ten 
od Gopła miano prowadzić przez zachod­
nią część powiatu inowrocławskiego z wy­
lotem do Wisły pod Toruniem. Natomiast 
obecnie mowa jest o prowadzeniu kanału 
przez Barcin — Łabiszyn na Bydgoszcz, a 
Wiec pomijając nasz powiat, co uważane 
jest u nas za krzywdę dla Kujaw. Kanał 
ten odwadniałby przez t. zw mokradło Ba- 
ehorskie żyzne ziemie okoliczne i służyłby 
dla spławu ziemiopłodów urodzajnych 
Kujaw. Być może, iż zmiana ta nie zosta­
nie jeszcze tak niekorzystnie zdecydowa-

, “ (2 chóru kościelnego.) Odbyło się 
doroczne walne zebranie Chóru farnego, 
który u nas pod kierunkiem prof. Sobie­
skiego pracuje wzorowo. Chór zamierza 
wystąpić w poście z koncertem religijnym. 
Liczy obecnie 62 członków czynnych, zdo­
był nagrody na zjeździe chórów' kościel- 
nTcli w, M°gńnie i wykazał naogół oży­
wioną działalność. Do zarzadu wybrano 
ponownie prezesem p. Sobieskiego sekro- 
równęP‘ SzafraAskĄ> skarbnicznką'p. Sau-

— (Z cechu rzeźnlckiego.) Doroczne 
walne zebranie miejscowego cechu rzeź- 
nickiego odbyło się w dniu 7 bm Człon­
ków liczy cech 45, wydatków było 3501 zł, 
odbyto 4 kwartalne i jedno walne zebra­
nie. Wśród członków cechu panuje zgo­
dą i najlepsze stosunki, tak, że sąd polu­
bowny jest bezczynny Wybory zarządu 
dały wynik następujący: starszy ponow­
nie p. Drogowski, podstarsi pp. Leon i 
Franciszek Benedykcińscy oraz Marek — 
Uchwalono jednorazową ofiarę na doży­
wianie dzieci z dwu szkół powszechnych, 
od członka po 1 kg. smalcu i po 1 kg wy­
robów.

— (Z Pol. Tow. Krajoznawczego.) Od­
dział Kujaw Zachodnich Pol. Tow Krajo­
znawczego urządza walne zebranie człon­
ków w dniu 17 bm. Na porządku obrad 
wybory nowego zarządu, (cm.)

Z Stronnictwa Narodowego
Koło w Chartowie

Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę ii-go b. m. o godzinie i6-tei 
a dotycliczasow cm lokalu zebrań. Na porządku obrad referat p Bogdana Pio- 
LruwskiegOi O liczny udział członków prosi ' ~ ' Z a i z ą d.

— * Bydgoszcz. (Wypadki samochodo­
we.) Ną ul. Gdańskiej w Bydgoszczy ta­
ksówka P. Z. 44 729 z Nakła najechała na 
hydrant. Przód samochodu został roz­
bity, a z strzaskanego hydranta prysnął 
słup wody, zalewając ulicę — Na ulicy 
Szczecińskiej najechana została przez sa­
mochód osobowy, kierowany przez szofera 
Ernesta Schulkego z Nowej Wsi Wielkiej 
starsza głuchoniema niewiasta. Poranio­
ną, która nie mogła podać nazwiska, prze­
wieziono do bydgoskiego Szpitala, (k.)

Z POMORZA
— * Gdynia. (Szczęście dziennikarza.) 

Na „śledziu", urządzonym tutaj w ostat- 
him dniu karnawału przez Związek ofi­
cerów rezerwy, główną wygraną w loterji 
fantowej na bezrobotnych był fortepian, 
który wspaniałomyślnie ofiarował jeden z 
tutejszych mieszkańców. Szczęśliwy los, 
nr. 245. wyciągnął pewien dziennikarz, re­
daktor W., który nie pozwolił prześcignąć 
się w wielkoduszności ofiarodawcy cenne­
go instrumentu i fortepian przekazał ks 
prób. Turzyńskiemu na rzecz zwalczania 
bezrobocia.

— (Wyrok w sprawie motorówki „Del­
fin“.) W czerwcu r. z. ukazała się w „Ru- 
rjerze Poznańskim“ notatka o niewłaści­
wej propagandzie Gdyni przez załogę mo­
torówki .„Delfin“, obwożącej turystów po 
tutejszym porcie. Notatką tą czuł się do­
tknięty właściciel motorówki p. Wilke i 
podał do sądu autora notatki, tutejszego 
współpracownika „Kurjera Poznańskiego“ 
Sprawa, odraczana kilkakrotnie z powodu 
konieczności przesłuchania licznych świad­
ków, zakończona została w dniu 10 bm. 
Naczelnik sądu grodzkiego w Gdyni, sę­
dzia Potoniec, wydał wyrok uniewinniają­
cy autora notatki i-nakładający koszty 
sporu na p. Wilkego. Wyrok umotywowa­
ny został tern, że p. Wilke nie posiadał le­
gitymacji do występowania w imieniu 
tych, którym uczyniono zarzuty w gaze­
cie. Sam przebieg sprawy wykazał istot­
nie, że na motorówce „Delfin“ dawano pu­
blicznie informacje, szkodzące w wysokim 
stopniu Gdyni i Polsce, ale p. Wilke. ani 
też dowódca motorówki, kpt. Schreiber, 
nie mieli z tem nic wspólnego. W dal­
szym ciągu twierdzą oni. i nie jest to by­
najmniej wykluczone, że była to pewnego 
rodzaju prowokacja. Właściciel motorów­
ki „Delfin“ p. Robert Wilke, cieszy się 
wszechstronną opinją dobrego Polaka i 
dlatego wykluczyć należy nawet przypu­
szczenie, że dopuściłby na swoim statku 
do szkodzenia interesom Gdyni i naszego 
państwa. Podobnie w zupełnym porząd­
ku jest oficer polskiej marynarki handlo­
wej p, Schreiber. który obecnie pełni służ­
bę na jednym ze statków „Polsko-Brytyj­
skiego Tow. Okrętowego“. (S. B.)

RUCH W TOWARZYSTWACH; • •• / ' .7
— Stowarzyszenie Młodzieży Polskie) 

Poznań „ Zmartwychwstanie. Dziś, ll b. 
m. o gc-dz. 19.30 Odbędzie się zebranie ple­
narne w ognisku.

— K. S. „Sparta". Zebranie plenarne 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Tomikowskiego przy ulicy 
Szamarzewskiego 18.

— Kolo Absolwentów I szkoły wydzia­
łowej, Zebranie plenarne Odbędzie się w' 
sobotę, 13 bm. o godz. 19,30. Wykłady sek­
cji naukowej rozpoczynają się 16 bm o 
godz. 19,30.

— Związek Inwalidów Cywilnych. Ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o 
godz. 15 w sali p. Snuszki, ul. Bukowska 
nr. 23.

— Baczność Hallerczycyl Bierzemy
gremjalny udział w pogrzebie śp. członka 
Jana Wiciaka. Zbiórka w niedzielę, 14 
bm. o godz. 15,15 przy cmentarzu w Gór- 
czyńie

— Tow. „Jedność" pod wezw. św. Sta­
nisława. Roczne walne zebranie odbędzie 
się 14 bm. o godz. 16 w sali p. Jarockiej 
przy ul. Masztaiarskiej 8 a. Na porządku 
obrad wybór nowego zarządu i inne waż­
ne sprawy. Wstęp na salę za okazaniem 
legitymacji.

— Poznańskie Tow, Oratoryjne. Ze­
branie plenarne sekcji chóralnej odbędzie 
się w poniedziałek, 15 bm o godz. 20 w 
Panstwowem Konserwatorium Muzycz- 
nem.

— Tow, „Braterstwo" Poznań - Wilda.
Roczne walne Zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 14 bm. o godz. 16 na sali posiedzeń 
p. Grotowskiego, Dolna Wilda 71.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na fundusz pracy dla bezrobotnych m. 

Poznania w miejsce wieńca na trumnę śp 
Witolda Hedingera złożyli: Telesfor Ot- 
mianowski, ukochanemu zięciowi, 50 zł — 
Kazimierzostwo Otmianowscy, najdroższe­
mu dziewierzowi. 50 zł. — Zbyszko. Jędrek, 
Zosia i Tomek Otmianowscy, kochanemu 
wujkowi, najlepszemu przyjacielowi dzie­
ci. 20 zł. — Romanostwo Leitgebrowie, ko­
chanemu przyjacielowi. 50 zł — Ludwl- 
kostwo Skubiszewscy, kochanemu wu­
jowi 50 złotych. — z okazji egza­
minów w zawodzie ślusarskim złbżo- 
no za pośrednictwem przewodniczącego

komisji egzaminacyjnej p. Wł. Matysiaka- 
z Poznania na fundusz bezrobocia 25 zł — 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 645 
złotych.

Na ochronkę Dz. Jezus na terenie P.
W. K.: Paweł Mrozowski zamiast kwia­
tów na grób śp. Witolda Hedingera 10 zł. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 66 zł.

Na ubogich miasta Poznania: Sp. Akc. 
J. John w Łodzi, oddział w Poznęniu w 
miejsce wieńca na trumnę śp Witolda 
Hedingera 50 zł. — Inż. St. Kujawa w miej­
sce wieńca na trumnę śp. Witolda Hedin­
gera 20 zł. — Razem z poprzednio pokwi- 
towńfiemt 180 zt.

Na pomnik Serca Jezusowego: J. K.
z prośba o zdrowie 10 zł. — Kaszyńska 
3 zł — Razem z poprzednio pokwitowane­
mi 592 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zeony:

Sarkis Szach Nazarjan, inżynier. 45 L 
Jan Wiciak, mistrz krawiecki. 35 1 Mie­
czysław Ograbowicz, restaurator, 46 lat. 
Ludwika AVojciechowska, z domu Bzdrę- 
ga. 66 1. Witold Hedinger. inżynier, 55 i, 
Stanisław Skrzypczak, em. woźny kol., 
40 1.

........ ..

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— Pani N. N. Śrem. W Warszawie Pań­

stwowe Seminarjum Nauczycielek Rze­
miosł oraz Państw. Seminarjum Nauczy­
cielek Gospodarstwa, ul. Nowowiejska 43c. 
W Krakowie (Pędzichów 13) Państw. Semi­
narjum Gospodarcze. W Spopkowie pod 
Lwowem Główna Szkoła Gospodarcza Żeń­
ska (K)

; Chael. Zachodzi tylko'jako prowincjo- 
nalizm. (K)

— W. Ł. 40. Odkrywa Pan zupełnie no­
wy przemysł; ustawa o państwowym po­
datku przemysłowym nie zńa przemysłu 
propagandowego. Zapewne ma Pan na my­
śli biuro pośrednictwa, sprzedaży biletów, 
agencję, komis itp. świedectwo przemysło­
we na takie przedsiębiorstwo jest oczywi­
ście potrzebne, i należy je wykupić przy za­
łożeniu; pozatem należy płacić podatek o- 
brotowy. (K)

— Pokrzywdzona M. z Szorskich, Odola­
nów. Równowartość 5000 mkp. z III 1920 
200 zł.; 6000 mkp. z 1. 1921 — 49.80 zł.; 
120.000 mkp. z VIH. 1922 — 120 zł. (K)

~ P. Edward Jarosz. Wkład utracił war­
tość z powodu dewaluacji. Bank winien, 
płacić tyle, na ile odpowiednio przeliczył za 
udziały członków. (K)

— Czytelnik. Zobowiązany do spłaty nie 
jest; lecz gospodarz ma prawo odmówić ze­
zwolenia na odnajem pokoju. (K)

— P. Szymczak, Jarocin. Specjalnej pra* 
cy ną tętt Leipąt nie znajny. „I. brygada“ nie 
jeśt hymnem narodowym. Pochodzenie jest 
takie jakiego Pan się domyśla. (K)
- - P- Hoberski. Nic nam nie wiadomo.

Nawet tutejszy konsulat francuski nie wie,
(K)

TEATRY
Junosza . Stępowsk} j Aleksander 

Węgierko.
Dwa te nazwiska — są w tej chwili 

na ustach wszystkich, dla których sło­
wa; „teatr“, czy „siztuka sceniczna“ 
stanowią nietylko pusty dźwięk, ale 
dobrze zrozumianą i wartościową treść. 
Olbrzymia, faktycznie światowa sława, 
która opromieniła nazwisko Stęipow- 
skiego szczere zrozumienie i najwyższa 
sympatja, jaką szeroki ogół otacza 
wspaniały talent Węgierki — są naj­
lepszą rękojmią, że każdorazowe wy­
stępy ztnakomitych artystów stanowią 
wielki dzień dla teatru, któremu dą- 
nom jest gościć ich na scenie. Takim, 
też wielkim dniem staje się dla Teatru 
Nowego i dla publiczności poznańskiej 
piątkowa premjera potężnej sztuki Ma- 
reżkowskiego „Car Paweł 1“ w której 
obaj artyści występują gościnnie, dając 
szerokim warstwom niesłychanie rzad­
ką okazję ujrzenia fenomenalnego 
spektaklu i koncertowej gry.

Teatr Polski
DZIŚ — „Kapitan z Koepenickn",
Piątek, 12. 2. „Kapitan z Koepeńicku“.

Teatr Nowy
DZIŚ — Tealr nieczynny z powoda próby 

generalnej „Cara Pawła I."
Piątek, 12. 2. „Car Paweł 1.“ — Występ 

gościnny Junoszy - Stępowskiego i A. 
Węgierki. (Premjera).

Sobota,_ 13. 2. „Car Paweł 1.“ — Wysten 
Węgierki Junoszy ' StęP°wskiego i A, 

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr „Uśmiech“
DZIŚ — „Hrabia Luxemburg".
Piątek, 12 2. „Hrabia Luxemburg“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Niedziela, 14. 2. XVIII koncert symfonicz-

TEATR NARODOWY
Piątek godz, 5 ¡ 7 „Ogniem i Mieczem“,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

ŚP. WITOLD HEDINGER
Niestrudzoną pracę i ogólne zasługi 

obywatelskie śp. Witolda Hedingera, 
■upamiętnia „Kurjer Poznański“ na 
innem miejscu. Wszelako Dział Kultu­
ry i Sztuki zaniedbałby ważnego obo­
wiązku, gdyby nie stwierdził, jak wie­
le pracy i zasług włożył przedwcześnie 
zgasły prezes Rady miasta Poznania 
w tę dziedzinę kultury, którą zajmo­
wał się zarówno z tytułu osobistych 
zamiłowań, j0.k z tytułu swych funk- 
cyj obywatelskich — mianowicie w 
dziedzinie teatru i muzyki.

Gdy miasto Poznań, po oswobodze­
niu, zaczęło prowadzić we własnym 
zarządzie Teatr Wielki, a wkrótce do­
łączyło Teatr Polski, śp Witold He- 
dinger stanął w pierwszym szeregu 
tych, którzy z ramienia gminy objęli 
pieczę nad teatrami miejskiemi. Za­
siadł w deputacji teatralnej i jako je­
den z najpilniejszych jej członków 
zajmował się jak najżywiej tą dzie­
dziną sztuki. Głos jego, oparty na za­
miłowaniu i doświadczeniu, padał 
ważko na szalę rozstrzygnięć. Skrupu­
latny w ocenie, rozpatrujący sprawę 
zawsze z wysokiego stanowiska kul­
tury, położył śp. Hedinger i na tern 
polu ogromne zasługi, zwłaszcza że 
popierał te sprawy swoją powagą i 
znaczeniem także w innych instan­
cjach, więc w komisjach Rady miasta 
i w samej Radzie, której był przewod­
niczącym. Niełatwo pogodzić się z my­
ślą, że kwestjom muzycznym j teatral­
nym zabpąknie orędownika tak zami­
łowanego, pełnego najlepszej woli i 
przeświadczonego o doniosłem znacze­
niu spraw kulturalnych dla życia na­
rodu. I na tem polu również zostawił 
po sobie pamięć trwałą i szlachetną.

W NAUKOWYM PC ZNANIU.
Polskie Towarzystwo Chemiczne oddział 

poznański, odbędzie posiedzenie naukowe 
w piątek, dnia 12 lutego 1832 roku o go­
dzinie 19-ej w sali wykładowej Zakładu 
Chemji Farmaceutycznej w nowym gma­
chu, przy ul. Grunwaldzkiej 14. Na porząd­
ku dziennym referat prof. dr Alfonsa 
Krauzego pt. „O oznaczaniu struktury wo­
dorotlenków żelazowych przy pomocy syn­
tezy żelazinu srebra.“

MUZYKA
Symfonika w Lublinie. Donoszą nam 

zLublina: Dyrektor Szkoły Muzycznej im. 
Moniuszki, p. Dziewulski, znany z działal­
ności na gruncie wileńskim, gdzie był kie­
rownikiem muzycznym „Reduty“, stworzył 
orkiestrę symfoniczną — przeważnie z sił 
młodych — i wyćwiczywszy ją przez parę 
miesięcy, wystąpił z dwoma koncertami 
Na programie znalazły się dzieła tak po­
ważne, jak Noskowskiego „Step“, Czaj­
kowskiego Symfonja Patetyczna i in., wy­
konane starannie i z życiem. Tradycje 
symfoniki lubelskiej nie są najświetniej­
sze, ostatnio jednak w latach 1925-27 mie­
waliśmy stale koncerty orkiestralne. Je­
żeli p. Dziewulski dotrzyma placu, to i na 
tem polu wzmożemy się kulturalnie, czego 
bardzo życzyć by należało, (ml)

OCHRONA ZABYTKÓW
Kościół w Dębnie. Jako czwarta część 

pracy Stanisława Barabasza o sztuce lu­
dowej na Podhalu, w wydaniu Książnicy 
Atlas, ukazała się teka, poświęcona drew­
nianemu kościółkowi podhalańskiemu w 
Dębnie. Teka zawiera broszurę z tekstem 
objaśniającym oraz 40 tablic ilustracyj­
nych Jedenaście z nich przedstawia na 
zdjęciach fotograficznych widoki kościoła, 
jego wnętrze, ołtarze, chór muzyczny i ca­
ły jego inwentarz. Reszta tablic wykona­
na Jest trójbarwnym drukiem i przedsta­
wia fragmenty z bardzo ciekawej poli- 
chromji pułapu, ścian, ambony i chóru 
Całość wydana jest bardzo starannie i I 
przeds’awia się okazale. Kościółek w Dęb­
nie. leżący opodal drogi z Nowego Targu I 
do Czorsztyna, mało znany odwiedzają­
cym, wart jest bliższego poznania. Znaj­
duj i się on w stańie niezmienionym pra- I 
wie od powstania i jest z tego względu 
unikatem między kościołami drewniane- j 
mi w Polsce. Monografie w rodzaju po- I 
wyższej są ważne ze względu na to, że za­
bytki drewnianego budownictwa szybko ! 
r/szczeją i giną z każdym rokiem, jak w 
ostatnich latach spłonęły drewniane ko- 1 
ścioły w Poroninie i w Ostrowsku. (oz)

TEATR
Jubileusz teatralny na Łotwie. W Ry­

dze istnieje stały teatr polski, o którego 
organizacji i pracy donosiliśmy niejedno­
krotnie Temi dniami obchodziła ta uży­
teczna scena swoje pięciolecie Odegrano |
, Pana Jowialskiego“ Przybyli przedsta­
wiciele poselstwa j konsulatu generalne- I 
go polskiego łotewski minister oświaty | 
i1d. Obchód wypadi uroczyście i zakoń- , 
czył się odczytaniem mnogich depesz z ca­
łej Łotwy i Polski. . 1

WMUiYCZNYM POZNANIU
WCZORAJSZY KONCERT 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
Rozpatrując symfonję pastoralną 

objektywnie — niezależnie od tego, 
czy się nam podoba, czy nie — musi- 
my stwierdzić, że aczkolwiek nie wno­
si ona żadnych momentów rewolucyj­
nych, nie stawia żadnych nowych tez, 
a muzycznie — w porównaniu z piątą 
symfonją jest rażąco obojętną, to jed­
nak posiada ona nieodrodne rysy 
swego twórcy. Ukazują się nam one 
wprawdzie w stanie spoczynku, bło­
giego spokoju i beztroski, nie mniej 
są to rysy wielkiego Beethovena.

Po wyzwoleniu wielkiego napięcia 
duchowego w pią,tej symfonji, będącej 
wykładnikiem nietyle światopoglądu 
Beethovena (czego właśnie ludzie lu­
bią dopatrywać się w tej symfonji) Ile 
poprostu organiczną potrzebą wyłado­
wania potężnej energji twórczej i sił 
tak stosunkowo prosto na świat pa­
trzącego. a w twórczości swej genjal- 
nego człowieka, jakim był Beethoven, 
symfonja pastoralna jest poprostu od­
poczynkiem, zmiana powietrza, urlo­
pem po ciężkiej kampanji. A że takie 
urlopy najpożyteczniej się spędza na 
łonie natury, więc Beethoven instynk­
townie udał się przenośnie, a po czę­
ści i w rzeczywistości w okolice wiej­
skie i zajął się tam pisaniem ilustra­
cji muzycznej do filmu plenerowego, 
przeplatanego scenkami rodzajowe- 
mi z życia wieśniaków (jak lirycznie 
brzmi to słowo!) Po opisaniu piękna 
i nastroju pejzażu wiejskiego kompo­
zytor ilustruje m. in. tańce na wolnem 
powietrzu. A ponieważ jest on zara­
zem reżyserem pełnym pomysłów 
(wiele jego symfonij ma swój sce- 
narjusz dosyć szczegółowo opracowa­
ny) inscenizuje więc burzę, która o- 
czywiście psuje zabawę — (wyzyska­
nie momentów kontrastujących — u- 
waga w scenarjuszu). Burza jest za- 
inscenizowana w dodatku b. prze­
myślnie i chytrze, bo z zasadzką; ro­
bi się mianowicie na chwilę pogoda, 
aby potem znów gromem i ulewą w 
łatwowiernych uderzyć. Kończy się 
jednak wszystko pomyślnie happy en- 
dem (już wtedy to umiano), bo w 
ostatniej części — muzycznie zresztą 
b. słabej — słyszy się jakieś wesołe 
przyśpiewki, czerpane podobno ze sło­
wiańskiego (prawdopodobnie jugosło­
wiańskiego, a może czeskiego) folk­
loru.

Na symfonji tej — stanowczo ze 
wszystkich najsłabszej — przekonuje­
my się, jak naiwnym może być ge- 
njusz w chwilach odpoczynku i osła­
bienia. Są i tu ślady lwich pazurów 
(śmiałość niektórych współbrzmień 
właśnie w burzy), nie są one jednak 
głębokie i prędko się we wrażeniu za­
cierają. Nie zapominajmy jednak, że 
na tej symfonji twórczość Beethove­
na się nie skończyła.

P. Wolfstal prowadził ją spokojnie 
i dyskretnie, chcąc jakby przez to u- 
niknąć podkreślania słabych stron 
dzieła. Szczególnie dyskretnie, jakby 
tylko w opowiadaniu i to z oddali, 
wypadła burza, co rzeczy samej na 
korzyść wyszło.

Z orkiestrowych utworów grano 
jeszcze niewymyślną, ale popularną 
rzecz Czajkowskiego „Capriccio ita­
lien“. Zeszło to już dziś do rzędu mu­
zyki kawiarnianej — w dobrem wyko­
naniu robi jednak zawsze na publicz­
ności wrażenie. P. Wolfstal dyrygo­
wał tem na pamięć — wypadło więc 
swobodnie i efektownie Solistą był 
skrzypek francuski Soëtens — grał 
„Symfonję Hiszpańską“ Lalo (trzy 
części). Wirtuoz, jak widać wyborny 
i z doskonałą techniką. (Kto dziś z 
występujących na estradzie nie ma 
doskonałej techniki, i czy bez dosko­
nałej techniki przynajmniej można 
się pokazywać na estradzie?) Jakie są 
jednak jego możliwości muzyczne 
trudno sądzić na podstawie tak płyt­
kiej i banalne;, chociaż dla skrzypka 
niezwykle pociągająco napisanej mu­
zyki, jaką jest właśnie owu. „Hiszpań­
ska Symfonja“. Na bisach uwydatni­
ła sję również w pierwszym rzędzie 
technika — mniej natomiast smak 
muzyczny. Powodzenie miał artysta 
duże. Również kapelmistrz, jak i or 
kiestra, chociaż program naogół nie 
był bardzo elektryzujący, ale czasem 
trudno tego uniknąć.

St. Wiechowicz.

Pisma nadesłane
Stanisław Dzikowski: „Egzotyczna Pol- 

, 5, ,z myśliwskiej włóczęgi: Gebethner 
i Wolff. Warszawa.

DLACZEGO MIASTA W POLSCE BYŁY SŁABE?
(Z cyklu: „Drogi historyczne Polski“)

Slaby skarb i upadek Polski —Kto opłacił wojnę trzynastoletnią? — Gdańsk dał 
co cała Polska — Jak szlachta zdobywała prawa — Sejmiki i sejmy wyrosły na ty 8| 
wie podatkowej — Słabe miasta, mocna wieś — Król nie mógł się oprzeć o mifls!Pra'

Zalężek kwestji żydowskiej. sta —
Nie może ulegać wątpliwości, że 

jedna z głównych przyczyn upadku 
Polski leżała w jej słabości gospodar­
czej. Do wyniku tego doszły badania 
historyczno - gospodarcze, które bar­
dzo silnie podkreśliły, że dawny omal 
wyłączny rolniczo - gospodarczy ustrój 
Polski był słaby Słabość ta spowodo­
wała ze swej strony skarbową słabość 
dawnego państwa polskiego. Ten zwią­
zek przyczynowy da się już śledzić od 
połowy wieku XV. Jeżeli wojnę trzy­
nastoletnią zakończyć trzeba było kom 
promisem, pozostawiającym Prusy 
Książęce w rękzch krzyżackich, to 
przyczyny tego stanu rzeczy szukać 
trzeba w słabości finansowej państwa 
Kazimierza Jagiellończyka. Inaczej by­
łoby poprowadziło tę wojnę państwo 
usiane silnie zagospodarowanemi mia­
stami. Wystarczy przypomnieć, że ko­
szta wojny trzynastoletniej rozłożyły 
się były w równych częściach na na­
stępujące cztery czynniki: na Gdańsk, 
świadczenia Związku Pruskiego, po­
datki nadzwyczajne ściągane z całej 
Polski i na długi królewskie. Sam je­
den więc Gdańsk — co prawda w dro­
dze wielkiego wysiłku i ofiarności — 
poniósł takie koszta jak cała reszta ów­
czesnej Polski.

Gdzie szukać źródła tej słabości u- 
stroju miejskiego w Polsce? Kreśląc 
poprzednio genezę stanu szlacheckiego 
w Polsce, zaznaczyliśmy, że nasze mło­
de rodowe społeczeństwo bez stadjum 
feodalnego przekształciło się byłe w 
stan szlachecki Żeby zrozumieć szyb­
kość tego rozwoju, należy sobie uświa­
domić, że na zachodzie germańskim 
rozkład ustroju rodowego wiąże się z 
wiekiem V-ym po Chrystusie, początki 
zaś państwa stanowego, podobnie jak i 
w Polsce, łączą się z początkiem wipku 
XIII-ego. Polska przeskoczyła tedy sie­
dem wieków rozwoju germańskiego, 
proste ze stadjum książęco - rodowego, 
przekształcając się w stadjum szla­
checko stanowe.

W tem stadjum uzyskały masy 
szlacheckie szereg uprawnień publicz­
nych, począwszy od prawa ściągania 
danin publicznych, od chłopów siedzą­
cych na gruntach rycerskich i od pra­
wa sądzenia tychże chłopów w prywat­
nym sądzie rycerza. Obok pewnveh 
praw sądowych pozostał państwu zra­
zu pewien wpływ na możność pobiera­
nia podatku nadzwyczajnego, ale w r. 
1374 Ludwik Węgierski ustabilizował 
ten podatek na wysokości 2 groszy z 
łanu na rok- Jeśli państwo w przyszło­
ści potrzebowało wyższego podatku, 
musiało prosić stan szlachecki o ze­
zwolenie na to. Szlachta tak eh zezwo­
leń udziela, ale też w tej drodze kształ­
tuje się jej ustrój najpierw sejmikowy, 
później zaś sejmowy, prawo zaś do 
przyzwalania na podatki nadzwy­
czajne staje się dla sejmików i seimów 
znakomitym środkiem dla uzyskiwa­
nia coraz większych uprawnień. W ten 
sposób zdobywają sejmiki ziemskie 
większe prawa w statutach nieszaw- 
skich z roku 1454, tak samo dochodzi 
do skutku słynna ustawa „Nihil novi“ 
z roku 1505, zapewniająca szlachcie 
obok króla i senatu współudział we 
władzy ustawodawczej, Od tego czasu 
szlachta ma przemożny wpływ na re­
gulowanie stosunków wiejskich po my­
śli swych interesów gospodarczych i na 
regulowanie stosunków miejskich pod 
kątem widzenia interesu konsumenta 
Jak silnie podkreśla prof. Rybarski, 
szczególnie szkodliwą stała się polity­
ka gospodarcza państwa, nie ochrania­
jąca życia handlowego protekcjoni­
zmem, tak wówczas temu życiu po­
trzebnym.

Otóż te rody rycerskie, przekształco­
ne w stan szlachecki, bynajmniej nie 
dopiero w okresie stanowym (XIII — 
XV wiek' widzą swe horyzonty gospo­
darcze w rolnictwie. Rezerwuar, z któ­
rego rody te wyszły, t. j. starosłowiań­
skie społeczeństwo rodowe, rządziło się 
systemem gospodarstwa wiejskego z 
wyraźną cechą gospodarstwa natural­
nego. Wprawdzie uczony wiedeński 
prof. A. Dopsch wykazał właśnie, iż sy­
stem gospodarczy nie zna ewolucji od 
bezwzględn. gospodarstwa naturalnego 
mewymiennego, do bezwzględnego go-' 
spodarstwa pieniężno - wymiennego, 
jedrjak sam przyznaje, że w różnych 
okresach rozwoju przeważa bądź go-

spoaarstwo naturalne, bądź pienie™ 
zależnie od tego, ozy w danym okre 6’ 
rozwojowym przeważa gospodarstw 
wiejskie, czy też miejskie. Otóż nie 
że ulegać wątpliwości, że w tej najd/w 
niejszej słowiańskiej Polsce przewi 
ło gospodarstwo wiejskie, rządzące 
systemem naturalnym i uznające «7 
mianę tylko w stopniu ograniczonym 
przyczem mogia być to wymiana natn 
rai na, względnie przy użyciu suro»at„ 
pieniądza. olu

W takich to warunkach społeczno, 
gospodarczych wkracza społeczeństw^ 
polskie w ramy państwowości piastow 
skiej. O tem że system wymiany 'i 
wymiany pieniężnej znany był czas-m 
wczesnopiastowskim świadczy znać? 
na ilość targów w ówczesnej Polsce 
Niemniej jednak przeważa gospodar 
stwo rolnicze, o czem świadczy dobiL 
nie ustrój ówczesnej skarbowości one 
rującej przeważni© systemem danin w 
natin-aljach. Wprawdzie handel ówcze 
sny płaci cła w pieniądzu, jednak 
istnienie danin naturalnych poucza 
nas, ż© wskutek przewagi gospo­
darstwa wiejskiego w państwie ni© 
było do tyła zbytu na produkty rolni­
cze, by podatki mogły być ściągane w 
pieniądzach.

Z początkiem XIII-ego wieku ten 
system gospodarczy ulega gwałtownej 
przebudowie przez przybywanie miast 
lokowanych na prawie niemieeckiem 
Szybki ten proces odbywa się jednak w 
warunkach niewróżących dobrej przy­
szłości tym nowo zakładanym mia­
stom. Mianowicie zbiega się on ze zdo­
bywaniem przez szlachtę praw stano­
wych Jeżeli miasta miały mieć zapbw- 
nioną przyszłość, musiałyby były mieć 
a także utrzymać takie prawa, aby mo-’ 
gly się przeciwstawić jednostronnemu 
gospodarczemu programowi szlachty i 
aby mogły stanowić dla króla oparcie 
polityczne w jego walce z napierają, 
cym nań stanem szlacheckim. Takie
oparcie dał królowi francusk:emu w 
XIV wieku, w latach 1355—8, stan 
trzeci, gdy przeciwko królowi powsta­
ła reakcja feodalna

. Tymczasem w Polsce na przełomie 
wieku XIV i XV miasta utraciły prawo 
do przyzwalania na nadzwyczajne po­
datki, utraciły zatem to uprawnienie, 
które dla szlachty stało się głównym 
środkiem w walce o jej prawa politycz­
ne Były więc miasta słabsze od stanu 
szlacheckiego. Niewątpliwie z tej przy­
czyny, iż jako szczepionka młoda nie 
mogły w tym czasie przeważyć szali, 
na której ciążyła silą gospodarcza 
szlachty; zapewne i z tej także przyczy­
ny, że były zasiedlone żywiołem obcym, 
z początku XIV wieku w Krakowie i w 
Poznaniu objawiającym wręcz wrogie 
nastroje w stosunku do dynastji, pań­
stwa i narodu — i nie miały ambicyj 
politycznych ogólnopaństwowych.

Do konsekwencyj tych byłoby pew­
no nie doszło, gdyby szlachta tak 
szybko nie zyskała była tak wieik cb 
uprawnień politycznych. Gdyby upraw­
nienia te były pojawiły się po dłuższym 
okresie rozwoju życia miejskiego, by­
łyby były natrafiły na silniejszy blok 
miejski. Ale by stać się to mogło, mu- 
siałaby była Polska rozwijać się w izo­
lacji, nie podlegać wpływom pojęć po­
litycznych, idących z zachodu Europy, 
a ukształtowamych tam w innych wa­
runkach społeczno - gospodarczych. 
Zemściło się zatem na Polsce zbyt 
szybkie przyspieszenie własnego roz­
woju, dostosowanie młodych form spo­
łecznych do kształtów politycznych, 
urobionych w innych warunkach.

W miastach skończyło się to po- 
wistaniem kwestji żydowskiej. O niej 
innym razem.

Dr. Zygmunt Wojciechowski
Poznań.

Z PoL Tow. Matematycznego. Oddział 
lwowski odbył posiedzenie z odczytem 
prof. Banacha nt. „O pojęciu wymiaru w 
przestrzeniach wektorjainych"

Wileńskie Tow. Przyjaciół Nauk odby­
ło zebranie miesięczne, na którem p W. 
Studnicki-Gizbert wygłosił odczyi nt. 
..Kartka z dziejów nauczania potajemne­
go w okręgu szkolnym wileńskim"

Z PoL Tow. Histerycznego. Oddział kra­
kowski odbył posiedzenie na którem to­
czyła się zagajona przez prof W Sobie­
skiego, dyskusja nad książką prof Wt Ko­
nopczyńskiego pt. „Kazimierz Pułaski'.



Przed świętem nauki polskiej
. dniu 28 lutego rb. jedna z naj­

mniejszych i najbardziej zasłużo- 
po" instytucyj naukowych polskich, 
n)'ch Mianowskiego, obchodzić bę- 
fca.sajUj)ileusz pięćdziesięciolecia swe­
go jsVu\vziąć pod uwagę warunki, w 

■ h powstała i rozwijała się Kasa 
^Mianowskiego, to śmiało powie­
lił’/ ' można, że jej działalność jest tak 
dzieCniałem zwycięstwem entuzjazmu 
"’P hicji uczonych polskich, jakiem 
i a 7VCić się nie może niejedna z 
P°iZ,ciPkszych instytucyj naukowych 
naJ" viecie. Pl°n pięćdziesięcioletniej
”a „S« iest tu imponujący.

ciągu ub. 50-lecia odbyto w Ka-
. nie licząc rozmaitych posiedzeń 

?emisvjnych, zgórą 700 posiedzeń Ko- 
■tptu na których rozważono prze- 
( 5 000 podań, opatrzonych refera- 

wymagającemi nieraz poważne-
3 nakładu pracy, przedyskutowano 

£°elorakie zagadnienia organizacyjne, 
finansowe, prawne. .

Udzielono zapomóg na druk zgórą
, 900 tomów o zgórą 400 000 stronach,
1 opracowanie przeszło 200 dzieł na 
na'.ćiowe pokrycie kosztów wydania 
nr7esźło 50-ciu czasopism, na zgórą 

prac badawczych, na pracę 50-ciu 
różnych towarzystw naukowych, pra- 

i muzeów, na umożliwienie pra- 
v 800 zgórą pracownikom naukowym

(nrzeszło 2 200 zapomóg), na nagrody 
naukowe (128). stypendja dla młodzie­
ży (zgórą 500) — ogołem przeszło 12 
miljonów złotych.

W odradzającej się Polsce planowa 
działalność Kasy pogłębia się i roz­
szerza. Już w r. 1916 Komitet posta­
nawia przekształcić Kasę w nowożyt­
ny instytut popierania nauki, podej­
mujący inicjatywę na wszelkich po­
lach organizacji naukowej.

Przy redakcji nowego wydawnic­
twa przekształcającego się stopniowo 
w stały organ Kasy, „Nauki Polskiej“, 
poświęconego sprawom nauki polskiej 
i naukoznawstwa wogóle. powstaje o- 
sohny „dział naukowy“ biura Kasy, 
który opracowuje ankiety i przygoto­
wuje prace badawcze w zakresie or­
ganizacji nauki. W ten sposób Kasa 
przyczynia się do pogłębienia podstaw 
wszelkich poczynań . organizacyjno- 
naukowych, do uzgodnienia działalno­
ści różnych placówek oraz do oświet­

20 rocznica obwołania
Republiki w Chinach

Dzieło Sun . Jat . Sena chw?eje się pod 
naporem wojny domowej i najazdu

japońskiego.
Dnia 12 lutego r. b. przypada 20 

rocznica przymusowej abdykacji dy­
nastii mandżurskiej, rządzącej od se­
tek lat państwem chińskiein, oraz ob­
wołania republiki w Chinach.

Rocznica ta przypada na chwilę 
największego rozdarcia wewnętrznego 
i osłabienia młodej republiki chińskiej, 
zagrożonej przytem w swem istnieniu 
i całości terytorjalnej przez interwen­
cję zbrojną Japonji. Wysiłek i praca 
wielkiego reformatora Chin, Sun - Jat- 
Sena, twórcy i inspiratora ruchu repu­
blikańskiego, założyciela centralnej or­
ganizacji! republikańkiej, Kuo - Ming- 
Tangu, — podważone zostały grunto­
wnie.

Dzieje republikanizmu w Chinach 
i działalności Sun - Jat - Sena sięgają 
lat 1894 - 1895.

Haniebna klęska Chin w wojnie 
1894 i 1895 z Japonją, kiwawo stłu­
miony bunt związku „Pięści Sprawie­
dliwej Zgody“, czyli t. zw. „bokserów“, 
ingerencja mocarstw obcych w spra- 
waeh chińskich — słowem wszystko 
klęski, jakie nawiedzają Chiry na 
melomie dwóch stuleci — XIX i XX — 
^Wpisuje naród dynastii mandżur­
skiej. Partja republikańska, rekrutu­
jąca się w głównej mierze ze studen­
tów chińskich, stara się wykorzystać 
wzrastające w kraju niezadowolenie, 
nuo - Min - Tang (partja ludowa) rzuca 
nasło obalenia dynastji mandżurskiej 
^Prowadzenia rządu republikańskie-

Na czele Kuo - Min - Tansr‘u staje 
Un ' Js-I - Sen. Urodzony w roku 1866, 
rc 1?u 1879 wyjeżdża ze swą matką na 

Hawajskie. Kształci się w lice- 
w Honolulu, potem studuje medy- 

. nę w Hon-r - Kongu. Sun korzy-
Plannmd?^ °'kazii» sprzyjającej jego 
Li P1? .P^Hyoznym, i kieruje osobi- 
ito VU ‘Haruje wystąpienia przeciw- 
i>i-h„ cesarskiemu. Decydująca 
dii I roz?rywa się na tle plunięć rzą-

R' ^Prawne koncesyj kolejowych 
Od, ?a namową ministra dróg i

lenia dróg właściwego rozwoju polity­
ki polskiej na terenie organizacji na­
uki.

Zmieniony w r, 1920 statut Kasy 
ustala współdziałanie jej z instytucja­
mi naukowemi i uczelniami wyższemi 
przez utworzenie Rady Naukowej, z Ich 
żonej z delegatów Polskiej Akademji 
Umiejętności, Towarzystw Naukowych 
w Warszawie i Lwowie. Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu i Wilnie, 
Związku Towarzystw Naukowych we 
Lwowie oraz delegatów państwowych 
Uniwersytetów i Politechnik.

Ze względu na związki nauki pol­
skiej na terenie międzynarodowym, 
Kasa Mianowskiego utworzyła łącznie 
z Polską Akademją Umiejętności Pol­
ską Komisję Międzynarodowej Współ­
pracy Umysłowej, obejmując jedno­
cześnie kierownictwo biur tej Komi­
sji.

Opiekuńcza działalność Kasy nad 
innemi instytucjami, mającemi krze­
wić naukę przejawia się m. in w u- 
dziale. jaki Kasa posiada w zarządza­
niu temi instytucjami. A więc: Ku- 
ratorjum Fundacji „Zakłady Kórnic­
kie“. w fundacji Benzefa, w Radzie In 
stytutu Radowego im. Marji Curie- 
Skłodowskiej. w T-wie Ochrony Pra­
wa Autorskiego, w Komitecie Wydaw 
niczym Podręczników Akademickich 
przy Min. W. R. i O. P. i in.

Kasa prowadzi nadto 3 fundacyjne 
domy wypoczynkowe dla uczonych: 
pod Otwockiem, w Zakopanem i w 
Konstancinie, gdzie za skromną opla 
tą, niekiedy nawet bezpłatnie, pracow­
nicy naukowi uzyskują dogodne wa­
runki twórczej yrący i wypoczynku 
zdała od zgiełku miasta.

Niestety, dalszy rozwój wszech­
stronnej działalności Kasy hamuje po­
wszechnie przeżywany kryzys gospo­
darczy oraz szczególnie dotkliwa stra­
ta, jaką poniosła w majątku swym, na 
Kaukazie; od r. 1917 ustał bowiem do­
chód z terenów naftowych (rocznie o- 
koło 650 000 zł), zapisanych Kasie 
przez inż. W. Zglenickiego.

W chwili obecnej Kasa im. Mia 
nowskiego boryka się z trudnościami 
finansowemi. Zbliżający się jubileusz 
pięćdziesięciolecia jej pracy przypom­
ni społeczeństwu o wielkim, obowiąz­
ku: popierania nauki polskiej.

komunikacji, dekretem z 11 maja 1911 
roku upaństwowią koleje żelazne, bę­
dące dotychczas pod zarządem towa­
rzystw prowincjonalnych. Rząd posta­
nawia również poruczyć budowę no­
wych linij kolejowych obcym inżynie­
rem, przeznaczając na ten cel pożyć kę, 
jakiej udzieliły Chinom Francja, Stany 
Zjednoczone. Anglja i Niemcy.

Prowincje, pod egidą wpływowych 
izb handlowych, zaczynają głośno pro­
testować. Rewolucjoniści kują z tego 
broń przeciwko dynastji rządzącej. W 
najbardziej wysuniętej na zachód pro­
wincji Chin, w Sze - czuanie, wybucha 
pierwszy bunt. W krótkim czasie ruch 
ogarnia sąsiednie prowincje. Słaby i 
bojaźliwy rząd nie może opanować 
buntu. Rządy prowincjonalne opowia­
dają się przeciwko dynastji mandżur­
skiej.

Sun - Jat - Sen, który w chwili wy­
buchu powstania przebywał w Amery­
ce, na wieść o nieni wraca do kraju, 
opanowanego już wówczas prawie cał­
kowicie przez rewolucjonistów Rząd, 
a właściwie działający w jego imieniu 
Yuan - Szi - Kai, godzi się na pewne 
ustępstwa konstytucyjne, broni się jed­
nak przed uznaniem republiki. Per­
traktacje pomiędzy rządem a rewolu­
cjonistami zostają zerwane. Przedsta­
wiciele zrewolucjonizowanych prowin- 
cyj zbierają się w Nankinie, gdzie u- 
chwalają tymczasową konstytucję re­
publikańską i wybierają na tymczaso­
wego prezydenta republiki Sun-Yat- 
Sona. Sun obejmuje swój urząd 1-go 
stycznia 1912 roku i tworzy rząd repu­
blikański w Nankinie. Rok 1912 zostaje 
ogłoszony jako pierwszy rok istnienia 
republiki chińskiej, przy jednoczesnem 
wprowadzeniu kalendarza gregorjań- 
skiego.

Yuan - Szi - Kai, świadomy bezcelo­
wości oporu wobec postępów ruchu re­
wolucyjnego, skłania wreszcie dwór ce­
sarski do dobrowolnej abdykacji. Za 
jego poradą 12 lutego 1912 roku cesą: 
rzowa - wdowa, w swojem imieniu i 
„za zgodą“ nieletniego cesarza, podpi­
suje akt abdykacji.

Aby zapewnić Chinom spokój, Sun- 
Yat s Sen rezygnuje w trzy dni potem 
z urzędu prezydenta, przeprowadzając 
w Nankinie wybór Yuan - Szi - Kai‘a 
na pierwszego prezydenta republiki 
chińskiej. M. D

’’«»«i:

Z posiedzenia konferencji rozbrojeniowej w Genewie w chwili, gdy minister 
Tardieu przedkłada projekt francuski

Proces w Słupsku
Wójt Zimmermann i „stahlhelmowcy“ jako właściwi spraw­

cy niepokojów w powiecie byłowskim

Słupsk, 11. 2. (PAT.. Na wczoraj­
szej rozprawie przesłuchany został ja­
ko świadek kierown. Polskiego Towa­
rzystwa Szkolnego w Olsztynie Boe- 
nigk, który przebywał razem z> Baue­
rem w seminarjum nauczycielskim w 
Lubawie i razem byli w harcerstwie.

Przewodniczący zapytuje, czy ' w 
harcerstwie odbywano marsze i t. p. 
ćwiczenia, co świadek potwierdza, pod­
kreślając wyłącznie sportową ich stro­
nę. Harcerstwo nie miało wcale cha­
rakteru wojskowego, nie uprawiano 
ani strzelania, ani nocnych ćwiczeń.

Zkolei tłumacz sądowy odczytuje 
tłumaczenie życiorysu Bauera i listu 
z Złotowa, poczem przesłuchano, jako 
świadka, po ponownem zaprzysięże­
niu, prezesa Baczewskiego na okolicz­
ność, czy Bauer jest urzędnikiem pol­
skim i pozostaje do państwa polskiego 
w stosunku służbowym. Świadek pod­
kreśla, że „urzędowo“ miał prawo 
wzywać Bauera tylko Związek Towa­
rzystw Szkolnych.

Następnie przesłuchano osławione­
go sołtysa wsi Wojslawowa-Dąbrowa 
w pow. bytowskim. leśniczego Zimmer- 
manna. Usiłuje on przedstawić sytu- 
akcję we wsi, jako, że Niemcy i on z ro­
dziną byli tam „bardzo silnie upośle­
dzeni" przez ludność polską. Świa­
dek twierdzi, że działalność Bauera 
wniosła rzekomo niepokój w spokoj­
nych przedtem stosunkach, i że mię­
dzy innemi głośno we wsi mówił, 
względnie mówiono, że Bytów przej­
dzie do Polski. Na pytanie obrony 
świadek twierdzi, że podczas słynne­
go napadu 400 Stahlhelmowców na za­
bawę dzieci polskich w r. 1930 we wsi 
Wojslawowa - Dąbrowa, Stahlhelmow- 
cy „nic nie robili“ i stara się przedsta­
wić siebie jako niewinną ofiarę, a 
mniejszość polską w najgorszym świe­
tle.

Na pytanie obrony, czy Zimmer­
mann złożył doniesienie na Bauera za 
krzywoprzysięstwo i doniesienie o 
podejrzewaniu ucieczki, naskutek 
czego Bauera w 1931 roku aresztowa­
no, Zimmermann zachowuje się 
wprost wyzywająco 1 nie chce odpo­
wiadać.

Na życzenie obrony sąd stwierdza, 
że autorem obu doniesień był Zimmer­
mann. Z przesłuchanych dotąd ze­
znań świadków odnosi się wrażenie, 
że faktyczny sprawcą niepokojów w 
Wojsław.-Dąbrowie jest przez swe pro­
wokacyjne zachowanie się i nienawiść 
do Polaków sam Zimmermann.

W dalszym ciągu przesłuchano 21 
świadków, z których 5 zeznało, że Bau­
er w Wojsław.-Dąbrowie w lutym 1930 
r rzekomo mówił, że ziemia po Odrę 
należała do Polski i znowu do niej po­
wróci.

Oskarżony stanowczo temu zaprze­
cza, stwierdzając, że mówił wówczas 
o szkolnictwie polskiem i o tem, że ta 
ziemia, na której żyjemy, jest ziemią 
naszych praojców i należy ją utrzy­
mać, a nie wyzbywać się jej Oskarżo­
ny mówił, że ziemia tutejsza należała 
do Polski, co jest oczywiście zgodne z 
z prawdą historyczną, lecz nigdy nie 
mówił, że muszą one przejść do Pol­
ski, gdyż byłoby to nierozsądne i od- 
razu zostałby aresztowany.

Pozostali świadkowie potwierdza­

ją słowa Bauera, względnie nie przy­
pominają sobie dokładnie szczegółów 
jego mowy. Żadnemu z nich Bauer 
nie obiecywał nigdy jakichkolwiek ko­
rzyści za wysyłanie dzieci do polskiej 
szkoły mniejszościowej. Na uwagę 
zasługuje zeznanie rolnika Saborow- 
skiego, któremu w Wojsław.-Dąbrowie 
przyrzekł Zimmermann dać pracę a 
nawet sprzedać dom rządowy za pól 
darmo, o ile dzieci przeniesie ze szko­
ły polskiej do niemieckiej. W tym 
samym duchu wpływał Zimmermann 
na rolnika Schultzego.

Podczas rozprawy popołudniowej 
przesłuchano 20 świadków. Poza tem 
rzeczoznawca Baczewski sprostował 
szczegóły, podane w prasie niemiec­
kiej o jego orzeczeniu.

Kilku świadków, którzy byli w lu­
tym 1930 r. na Zabawie w Wojsławo- 
wej-Dąbrowie twierdziło, że Bauer w 
swóićh prżetnówićńiach tfeymal się 
dozwolonych granic i wystąpił przeciw 
artykułowi jakiejś gazety niemieckiej, 
mówiącemu o polskich dążeniach za­
jęcia Niemiec po Odrę. Świadkowie, 
mający dzieci w wieku szkolnym, 
stwierdzili, że Bauer nie obiecywał im 
żadnych korzyści materjalnych w 
związku z posyłaniem dzieci do szkół 
polskich. Tylko jeden świadek, nie­
jaki Pluto Prądzyński zeznał pod przy­
sięgą, jakoby Bauer przyrzekał mu, że 
po ukończeniu szkoły polskiej każde 
dziecko dostanie 600 mk, czemu o- 
skarżony zaprzeczył.

Świadkowie Gliszczyński, Rekow- 
ski i Literski zeznali o pobycie w uni­
wersytecie ludowym w Dalkach w zi­
mie 1926/7 i zeznali, że kszalcili się 
tam w zakresie wojskowym. Świad­
kowie stwierdzili, że pod koniec ich 
pobytu były kilkakrotnie marsze w o- 
becności wojskowych i że pokazywa­
no im karabiny, a raz nawet mogli 
strzelać do tarczy Odnosi się wraże­
nie, że prokuratorowi chodzi o udo­
wodnienie, jakoby młodzież polska z 
Niemiec, udająca się do Polski, odby­
wała ćwiczenia i kształciła się woj­
skowo.

0 czas pracy
w handlu kolonialnym
Minister pracy i opieki społecznej 

przyjął w dniu 9 bm. delegację Związ­
ku zawodowego pracowników handlo­
wych, przemysłowych i biurowych R. 
P., która przedłożyła memorjał w 
sprawie czasu pracy w handlu wino- 
kolonjalnym i spożywczym.

Związek podkreśla w memorjale, 
że pracownicy tej branży, wbrew prze­
pisom ustawy o 46-godzinnym tygo­
dniu pracy, pracują po 12 i więcej go­
dzin na dohę. W tym stanie rzeczy 
Związek zwraca się do ministra o 
wniesienie do ciał ustawodawczych 
projektu nowelizacji Obowiązujących 
przepisów w kierunku dostosowania 
godzin otwarcia sklepów do ustawo­
wego czasu pracy.

Minister Hubicki oświadczył dele­
gacji, że w sprawie tej odbędzie się w 
dniach najbliższych specjalna konfe­
rencja, na którą zaproszeni zostaną 
przedstawiciele pracodawców i pra 
cowników.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Nowy przymus
Nowym, projektowanym przymu­

sem ma być obowiązek posługiwania 
się państw, urzędem pośrednictwa 
pracy przy przyjmowaniu robotników. 
Autorem projektowanej ustawy jest 
ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej. Zasadnicze postanowienia projek­
tu streszczają, się w następujących 
punktach:

1. Kierownicy przedsiębiorstw obowią­
zani są przyjmować na wolne miejsca pra­
cy, zarówno stałej, jak i krótkoterminowej, 
wyłącznie kandydatów, przedstawionych 
przez państwowy wzgl. komunalny urząd 
pośrednictwa pracy.

2. Przyjęcie robotnika z pominięciem u- 
rzędu może nastąpić tylko:

a) w nagłym wypadku, gdy zwłoka gro­
zi niebezpieczeństwem przerwy w pracy za­
kładu;

b) jeżeli urząd nie skieruje do praco­
dawcy żądanych robotników w ciągu 3 
dni;

c) jeśli pracodawca nie przyjmie do 
pracy skierowanych do niego robotników 
bądź z braku kwalifikacyj, bądź z innych 
uzasadnionych powodów.

3. O przy jęciu każdego robotnika praco­
dawca winien zawiadomić urząd w ciągu 7 
dni. W razie nie przyjęcia winien również 
w ciągu 7 dni podać powody nieprzyjęcia 
tego kandydata.

Mamy już — chwała Bogu! — pew­
ne doświadczenia w dziedzinie pań­
stwowego pośrednictwa pracy, tak. że 
ocena projektowanej ustawy nie 
przedstawia większych trudności. Do­
świadczenia, o których wspomnieli­
śmy, datują z czasów lepszej konjunk- 
tury, kiedy to — czasami — dawał się 
przemysłowcom we znaki brak rąk ro­
boczych. Zwracali się oni wówczas do 
p. u. p. p.'ów, które najczęściej przy­
syłały im ludzj nieodpowiednich.

Gdyby więc teraz stworzono przy­
mus przyjmowania robotników wy­
łącznie za pośrednictwem p. u. p. 
P-ów, niedomagania wspomniane u- 
powszechniłyby się i pogłębiły. Musi- 
my uświadomić sobie, na podstawie 
cyfr statystycznych, jaki ogrom pra­
cy spadłby na p. u. p. p.y, gdyby pro-, 
jekt stał się ustawą: w pierwszem 
półroczu 1931 przemysł polski przyjął 
114 tysięcy robotników. Łatwo sobie 
wyobrazić, jak trudnoby było tę armję 
robotników rozsegregować na poszcze­
gólne zakłady pracy! Musiałby po­
wstać potężny sztab urzędniczy, któ­
ryby zadania tego miał się podjąć.

Dotychczasowa rekrutacja robotni­
ków, odbywająca się jak naturalny 
proces oddychania, zostałaby skrępo­
wana zewnętrznym mechanizmem. 
Pracodawca, w sposób najzupełniej 
naturalny dąży do skompletowania 
jak najlepszej załogi fabrycznej, przyj­
mując najlepszych robotników z po­
śród tych, którzy stoją do dyspozycji. 
Urząd zna kawilifikacje robotnika tyl­
ko z jego oświadczenia, z reguły nie­
ścisłego. pozatem w sposób naturalny 
dąży do zmniejszenia liczby swych 
klientów, a więc do zapośredniczenia 
najpierw gorszych, stale odrzucanych, 
licząc, że dla lepszych miejsca i tak 
się znajdą później.

Zresztą, kto wie, czy w praktyce 
nie branoby pod uwagę również i 
kwalifikacji natury nie-gospodarczej, 
np. przynależności do pewnych związ­
ków?

Reasumując: mamy do czynienia z 
projektem nowego przymusu, paczą- 
cego naturalny proces regulowania się 
sytuacji na rynku pracy, niebezpiecz­
nym zarówno dla pracodawców, jak i 
dla robotników, a nawet dla p. u. p. 
p.‘ów.'

Krótkie informacje gospodarcze
— Szwedzki koncern zapałczany roz­

począł budowę fabryki papieru w Pie- 
truszanach pod Kownem na Litwie. Fa­
bryka ma być wykończona i uruchomiona 
we wrześniu 1933 r. i ma produkować 
rocznie 6 000 tonn papieru.

— Armatorzy holenderscy zwrócili się 
do swego rządu z prośbą o wywarcie 
wpływu na rząd niemiecki, by ten zniósł 
kole jowe taryfy morskie, mające na celu 
popieranie specjalnie portów niemieckich 
a bojkotowanie portów holenderskich i 
polskich.

— Wkłady oszczędnościowe we Wło­
szech wynosiły w dniu 1 grudnia r. uto. 
31 599.000 000. W porównaniu do roku 1930 
wkłady te wzrosły o 2 304.000 000 lirótg.

— Ilość bezrobotnych korzystających z 
funduszów opieki społecznej wynosiła w 
Ra war j i w końcu ub. roku 132.292 osób. 
W porównaniu z miesiącem poprzednim 
ilość tego rodzaju bezrobotnych zwięk­
szyła się o 10,6 procent.

Wywóz polskiego drewna w 1931 r.
Eksport polskiego drzewa wykazuje 

w r 1931 nadzwyczaj silną tendencję 
zniżkową, bowiem w porównaniu z 
1930 r. ilościowo spadł o 36 proc., a 
wartościowo nawet o 40 proc. Ponie­
waż jednak znacznie więcej zmalał 
eksport drewna nieobrobionego, prze­
to ceny na obrobione drewno spadły 
nawet więcej aniżeli tylko o 40 proc. 
Przyczyną tego zjawiska jest z jednej 
strony prawie zupełne zaniechanie 
wysyłki materjałów tartych do Nie­
miec, z drugiej znów strony spadek 
kursu funta angielskiego, który życiu 
gospodarczemu Polski szczególnie 
ciężko dał się we znaki.

W ostatnich trzech latach wywie­
ziono z Polski ogółem drewna:

w r. 1929 3 745 816 tonn wartości 
482 miljonów zł;

w r. 1930 — 2 803 320 tonn wartości 
348,2 miljonów zł;

w r. 1931 — 1 787 000 tonn, wartości 
222,8 miljonów zł.

W 1927 r. drewno stanowiło naj­
wyższą pozycję ogólnego polskiego 
wywozu, obecnie jednak zajmuje jed­
no z dalszych miejsc.

Masa wywiezionego w ostatnich la­
tach drewna składała się z następują­
cych sortymentów w tonnach:

KRONIKA GOSPODARCZA
Upadłłścł w Niemczech

Rok ubiegły, jako rok najwyższego na­
pięcia bezprzykładnego kryzysu gospodar­
czego, przetasował w sposób bezlitosny go­
spodarkę niemiecką, a szczególnie dal się 
dotkliwie we znaki przedsiębiorstwom jed­
noosobowym i spółkom firmowym. Cyfry 
niemieckiego bilansu upadłości, likwidacyj 
i cyfry bilansu nowozalożonych przedsię­
biorstw ilustrują w sposób jasny i przej­
rzysty zaszłe w roku 1931 zmiany w orga­
nizacji życia gospodarczego Niemiec. Cyfry 
te mają także dla przedsiębiorców polskięh 
wielkie znaczenie; wzbogacają mianowicie 
nasze doświadczenie kryzysowe.

Otóż co wykazuje statystyka niemiecka.
Przedsiębiorstw jednoosobowych i spó­

łek firpiowych upadło wzgl. rozwiązano 
16 972. Nowozalożonych zaś przedsiębiorstw 
tego samego typu zarejestrowano tylko 
7.970. Ubytek zatem w tej kategorji przed­
siębiorstw wynosi okrągłe 9.000.

Spółdzielnie, mimo wyjątkowo uprzywi­
lejowanego stanowiska, ucierpiały bardzo 
znacznie. Ogólna ich liczba zmalała o okrą­
głe 500 spółdzielni. Przedsiębiorstw typu 
spółdzielczego rozwiązano w roku spra­
wozdawczym 1687, a nowopowstałych za­
rejestrowano 1193.

Spółek z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią rozwiązano wprawdzie 4665, ale zato! 
notuje się nowopowstałych spółek tego ro­
dzaju w liczbie 4113. Mimo ubytku 552 spó­
łek, rezultat jest relatywnie niski, szcze­
gólnie jeśli się weźmie pod uwagę wysoką 
liczbę nowopowstałych spółek. Wysoka ta 
liczba dowodzi, że spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością jest właśnie tą formą or­
ganizacji przedsiębiorstwa, która najbar­
dziej odpowiada stosunkom gospodarczym, 
panującym podczas przesileń. Łatwość 
przystosowania się do chwilowych warun­
ków umożliwia drobnym kapitałom bez 
wielkiego ryzyka względnie z mniejszo- 
nym ryzykiem podjęcie wykonania i wytę­
żenia ostatnich wysiłków przedsiębior­
czych.

Że spółki akcyjne, jako bardziej sztyw­
na forma przedsiębiorstw, ucierpią bardzo 
znacznie, było do przewidzenia. To też w 
roku sprawozdawczym rozwiązano ogółem 
683 spółki akcyjne, w tem 233 przez postę­
powanie upadłościowe. Suma kapitałowa 
rozwiązanych wyżej 683 spółek akcyjnych 
wynosiła 552,5 miljonów Reichsmark. No­
wozalożonych spółek akcyjnych zarejestro­
wano ogółem tylko 187, których kapitał ak­
cyjny jednak osiągnął niewspółmiernie 
wysoką cyfrę, mianowicie 543,6 miljonów 
Reichsmark Fakt ten, i fakt podwyższenia 
kapitału akcyjnego w pozostałych spółkach 
akcyjnych o sumę 822,4 miljonów Reichs­
mark dowodzi niezbicie, że przedsiębior­
czość sfer gospodarczych nie ustaje ani na 
chwilę, mimo wszelkich trudności wynika­
jących z katastrofalnego położenia gospo­
darki światowej. Jest to wymownym dowo­
dem, że także w gospodarstwie rządzą pra­
wa biologiczne, które tych, oo żyją, popę­
dzają i zmuszają do nieustających wysił­
ków w znojnej walce o byt.

PODATKI i OPŁATY
(p) Dodatek kryzysowy. W związku z 

wątpliwościami wysuniętemi przez niektó­
re związki prawno-publiczne ministerstwo 
skarbu w okólniku rozesłanym do wszy­
stkich izb skarbowych wyjaśniło, że po­
stanowienia art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 22 
października 1931 r. o kryzysowym dodat­
ku do podatku dochodowego ,nie odnoszą 
się do dochodów z uposażeń służbowych, 
emerytur, rent i wynagrodzeń za najemną 
pracę wypłacanych z funduszów innych

r. 1929 r. 1930 r.1931
Papierówka -1 172 023 
Kopalniaki 415 634 
Drewno okrągłe 516 902 
Drewno tarte 983 709 
Podkłady kolej. 218 586 
Materjały bedn. 27 555 
Dykty i forniery 36 673 
Słupy telegraf. 75 244

679 591 235 165 
320 854 170 091 
194 733 159 176 
996 361 810 705 
188 075 192 905 
24 207 15 000 
29 207 25 501 
93 098 74 000

Widać stąd, że w szczególności 
zmniejszył się eksport papierówki, po­
nieważ prawie wyłącznym jej konsu­
mentem są niemieckie fabryki celulo­
zy, których zapotrzebowanie w ostat­
nim czasie b. poważnie się zmniejszy­
ło. Wywóz papierówki spadł w sto­
sunku do r. 1930 o 2/3, eksport kopal­
niaków zaś o prawie 50 proc. Znacz­
nie lepiej utrzymały się materjały tar­
te, których wywóz spadł tylko o ca. 
20 proc. Najciekawsze w tem jest, że 
do października roku ub. wywóz ma­
terjałów tartych wynosił prawie tyle 
co w roku 1930. a dopiero w ostatnich 
miesiącach spadł silniej — najwidocz­
niej z powodu spadku funta angiel­
skiego. Jedynym sortymentem, który 
utrzymał się ilościowo z roku 1930, a 
nawet przewyższył go, to podkłady ko­
lejowe. Ma to swoją przyczynę w do­
brym zbycie w Anglji i Holandji. A f.

związków prawno-publicznych (izb prze­
mysłowo-handlowych, izb rolniczych itp) 
poza związkami komunalnemi, o których 
mowa w rozporządzeniu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 r. o 
dostosowaniu uposażenia członków zarzą­
du i pracowników związków komunalnych 
do uposażenia funkcjonarjuszów państwo­
wych. Dochody tego rodzaju wypłacane 
z funduszów omawianych związków praw­
no-publicznych podlegają kryzysowemu 
dodatkowi do państwowego podatku do­
chodowego.

(p) Przesunięcie terminu składania po­
dań o ulgi podatkowe. Ministerstwo skar­
bu przesunęło dla płatników podatku do- 
ch dowego od uposażeń służbowych termin 
wnoszenia podań o Ulgi z tytułu? nowo? , 
wzniesionych budynków .mieszkalnych Z 
dnia 1 lutego na dzień 1 kwietnia roku na­
stępującego po roku, za który ulga się 
należy.

Z KRAJU
(k) O obniżenie cen monopolowych i kar­

telowych. Jak wiadomo, obecny premier, p. 
Prystor za czasów -swojego urzędowania 
w ministerstwie przemysłu i handlu wdro­
żył akcję w kierunku obniżenia cen w prze­
myśle i handlu. Niestety akcja ta ograni­
czała się do tych dziedzin, które już w swo­
im zakresie — pod wpływem działania kon­
kurencji, dokonały znacznej obniżki cen, 
nie objęia natomiast skartelizowanych ga­
łęzi przemysłowych oraz monopoli państwo­
wych i faktycznych. Rząd ze względu na 
potrzebę zachowania wysokich dochodów 
z monopolów nie mógł się zdecydować na 
obniżenie cen wyrobów monopolowych, na­
tomiast kartele potrafiły się skutecznie o- 
pierać żądaniom obniżenia cen, ciesząc się 
zresztą zasadnićzem poparciem rządu, któ­
ry, jak posunięcia z ostatniego czasu świad­
czą, wpływa na tworzenie się nowych or- 
ganizacyj kartelowych. Na zjawisko nie- 
wspólmierności cen gospodarki niezwiąza- 
nej umowami kartelowemi z cenami arty­
kułów monopolowych i kartelowych zwra­
cała oddawna uwagę prasa narodowa. O- 
becnie krytyczne stanowisko w tej sprawie 
zaczyna zajmować również grupa rolnicza 
wewnątrz stronnictwa rządowego, jak o 
tem świadczy świeżo ogłoszony w prasie 
memorjał tej grupy do rządu, w którym 
czytamy m. i.: „Obniżenie cen towarów mo­
nopolowych i kartelowych w Polsce jest ko­
nieczne, jeśli życie gospodarcze ma się roz­
wijać, jest również koniecznem, aby rolnic­
two mogło odzyskać warunki rentowności. 
Jest ono w zupełności możliwe, nawet bez 
Uciekania się do wkraczania norm prawa 
publicznego w dziedzinę stosunków przy- 
watno - gospodarczych. Powinno zatem być 
dokonane natychmiast z cafą stanowczo­
ścią, a rolnictwo polskie udzieli w powyż­
szej akcji rządowi swego całkowitego po­
parcia“. Czy jednakże rząd wysłucha tych 
postulatów?

(k) Konferencja w sprawie norm bilan­
sowych. W dniu 9 lutego rb. odbyła się w 
Izbie Skarbowej pod przewodnictwem pre­
zesa izby p. F. Świtalskiego, konferencja z 
przedstawicielami organizacyj rolniczych 
w sprawie ustalenia norm bilansowych w 
której wzięli udział pp.: inż. dr. Tilgner i 
inż. Rolbiecki (Wlkp. Izba Rolnicza), Jaxa- 
Bykowski i Lipski (Wlkp. Związek Zie­
mian), dyr. Szyfter (Wlkp. Tow Kółek Rol­
niczych) i dr. Kłusak (Zach. Pol. Tow Rol­
nicze). Normy bilansowe jakie ustalone bę­
dą przez Izbę Skarbową w wyniku powyż­
szej konferencij podamy w najbliższym 
czasie.

Nowy wysiłek italski
Drżenia Italji w kierunku usa 

dzielnienia się od zagranicy dni 
zarówno rolnictwa jak i przemysł^ 
Obecnie opracowano szeroko p™/, " 
ny pian uniezależnienia kraju w la' 
dukcji soli potasowej od niemiefi,Pro* 
syndykatu potasowego a w prodnu80 
aluminium od niemieckiej i ska U* 
nawskiej supremacji. Dotąd imr,!,y' 
Italja tylko 25 000 tonn soli nottUj6 
wych co oznacza 1.5 kg na hektar0" 
bec normalnie potrzebnej ilości ùj'T 
50 kg. Zwiększona konsumcja soli 00 
tasowej musiałabj* dodatnio wpiyn x 
na wydajność gleby, z drugiej jedn»u 
że strony zwiększyłaby poważni» u 

• szty importu. Wobec tego postanowi 
no stworzyć własny potężny prze ’°? 
potasowy i aluminiowy. ys*

Italja posiada potrzebne do tego 
rowce. W lawie Wezuwjusza znajd 
je się metal leucyt t. zw. wiaw-i?' 
krzemian potasowo-aluminiowy W| ’ 
wiec znajduje się również w jnnva" 
formacjach wulkanicznych w wHkirh 
ilościach. Próby laboratoryjne weszłv 
już dzisiaj w stadjum praktyczne^ 
ich wykorzystania dla celów przemv 
słowych. y"

Rząd italski postanowił założyć 
wielkie zakłady fabryczne w pobliżu 
miejscowości Civita-Vecchia, polożo 
nej zarówno korzystnie w okręgu nr(C 
dukcyjnym jak i w stosunku do pobli- 
skiego portu. Zakłady mają przera- 
biać rocznie około 1 milj. tónn leucy- 
tu. W pierwszym roku fabryka prze-" 
robić ma 20 tys. tonn materjału. pro. 
dukcja lat następnych ma być stopnioi 
wo rozszerzana. Jeżeli produkcja o- 
siągnie projektowaną granicę maksy, 
malną 1 milj. tonn rocznie, wówczas 
Italja stanie na czele producentów a- 
łuminium. Obecnie produkuje ona tyl- 
ko 2500 tonn aluminium, wobec ?00 
tys. tonn ogólno-światowej produkcji 
Produkcja italska, według istnieją­
cych planów, ma być w przyszłości 
rozszerzona do 100 tys. tonn rocznie. 
Dla uruchomienia fabryk założone bę­
dą na rzece Tyber olbrzymie tamy za­
porowe — (jazy). Fabryką zatrudniać 
będzie na początek około 6 000 robotni­
ków.
i Zrealizowanie .tego gigantycznego 
planu odbijesię nietylko na stosun­
kach wewnętrznych Italji, lecz także 
na rynku zagranicznym. W i P.

(k) Zwyczajne walne zebranie akcjona­
riuszy Banku Polskiego. Dnia 23 lutego 
1932 r. o godz. 9 rano odbędzie się zwyczaj­
ne walne zebranie akcjonarjuszów Banku 
Polskiego. Porządek obrad walnego zebra­
nia będzie następujący: 1) Zatwierdzenie 
sprawozdania Banku za rok 1931 wraz z 
bilansem oraz rachunkiem zysków i strat, 
2) Zmiana art. 53 statutu, 3) Wybór trzech 
członków rady i 3 zastępców oraz 5 człon­
ków komisji rewizyjnej i 3 zastępców W 
razie gryby walne zebranie w wyżej 
wspomnianym terminie nie doszło do skut­
ku ze względu na brak kompletu, wymaga­
nego art. 21 statutu, odbędzie się ono w 
tvmże lokalu dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 
10 rano z tym samym porządkiem obrad 
bez względu na liczbę obecnych akcjona­
rjuszów.
Z ZAGRANICY

(z) Długi reparacyjne Niemiec. Wedle 
obliczeń francuskich. Niemcy spłaciły do­
tąd z tytułu swych długów reparacyjnych 
«nirnp 2 i pół 7 Fran­
cja otrzymała 8150 milj., W. Brytanja 
3 6(H) milj., Belgja 2 950 mili Wiochy 1232 
milj. i Stany Zjednoczone 696 milj marek. 
W myśl plany Younga spłaty nbiąć wjnnr 
jeszcze 56 annuitetów, oraz % annuititu, 
z r. 1931/32, który został w myśl morato­
rium Hovera odroczony i rozłożony na 
raty. Wartość dzisiejsza sum powyższych, 
obliczona przy przyjętej w planie Younga 
stopie 5)4% wynosi około 37 300 milj ma­
rek, a więc na głowę ludności 621.6 marek. 
Z sumy tej 25100 milj stanowi spłatę dłu­
gów alianckich, zaciągniętych w Ameryce, 
a tylko 12 200 milj. jest reparacjami w cia- 
śniejszem znaczeniu słowa, t. j. służyć ma 
■na wyrównanie szkód, spowodowanych 
przez wojnę, co odpowiada t. zw „bezwa­
runkowej“ części spłat niemieckich ” 
szczególności Francja na spłatę swych 
długów amerykańskich otrzymać "'inna 
od Niemiec 12 600 milj. i na reparacje 6HW 
milj marek.

(k) Podwyżka cel w Anolji od 1 marca 
1932 r. Izba gmin przyjęła 452 glosami prze­
ciwko 76 rezolucję, przewidującą wprowa­
dzenie od dnia 1 marca rb. powszechnej 
proc, taryfy celnej ad valorem W tym ce 
jednak winna być uchwalona odpowiean 
ustawa. . .

(z) Duży spadek cen win szampańsltlC. 
Wskutek spadku funta i wstrzymywan 
się kupców angielskich od większych z ’ 
mówień"— ceny win szampańskich 
Francji, uległy bardzo poważnej doth 
nienotowanej zniżce. Obecnie htro 
flaszka średniego szampana kosztuje 
hurcie okjdó 9 franków.

i
(
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Nowe pociągnięcie 
„sanatorów** wobec 

rzemiosła
y^ięzek Tow. Przemysłowych 1
^ieślniczych w Poznaniu zamie- 

P , w przyszłą, niedzielę urządzić 
rzaL przedstawicieli cechów wszel- 

h zawodów, (którzy notabene w 90 
centach są równocześnie członka- 

Pr°pow. Przemysłowych i Rzemieślni- 
D11.cl1 do Związku przynależących), 
Ch • na zjeździe tym omówić wspól- 
a. sprawy dotyczące rzemiosła, a 
oieglównej mierze sprawy noweli u- 
'tawy przemysłowej i cechów przy­
musowych.

Zjazd ten — przestraszył najwi- 
anczniej „sanacyjnych“ „obrońców" 
„„■niosła, bo oto — do wszystkich pp 
, rostów, magistratów Poznania i 

Rvdgoszczy, oraz do prezydentów 
rniezna i Inowrocławia wysłany zo- 
lal z urzędu wojewódzkiego w Po­

znaniu, następujący komunikat:
Związek Towarzystw Przemysło­

wych (opuszczono: i Rzemieślniczych! 
Red) w Poznaniu wystosował do ce­
chów zaproszenie na Wojewódzki O- 
cólny Zjazd Starszych Cechów w Po­
znaniu na dzień 14 bm Ponieważ 
Związek ten nie opiera się na przepi­
sach prawa przemysłowego a cechy 
działalność swą rozwijać mogą tylko 
w ramach tego prawa, przeto polecam 
bezzwłocznie zwrócić uwagę wszyst­
kim PP- Starszym cechów na n i e d o- 
puszczalność ich udziału w tym 
zjeździe.

Za Wojewodę: Kaucki, wice­
wojewoda."

Tyle komunikat.
Czy czlokom cechów jako ta­

kim nie wolno brać udziału w zebra­
niach celem omówienia spraw doty­
czących całego rzemiosła? Przecież 
zwykły zjazd i omawianie na nim po­
wyższych spraw, nie sprzeciwia się w 
niczem przepisom ustawy przemysło­
wej.

Czyżby raczej obawiano się uchwał 
jakichkolwiek n. p. w sprawie sprzeci­
wu co do wprowadzania zamierzo­
nych cechów przymusowych? Świad­
czyłoby to o — słabości tych, którzy 
zaliczają się do rzemiosła t. zw. „sa­
nacyjnego“.

Związek Tow. Przemysłowych i 
Rzemieślniczych w Poznaniu, nie 
chcąc oczywiście wobec sytuacji jaką 
dziś przeżywamy, narażać jednostek 
czy cechy na nieprzewidziane kon­
sekwencje, zniewolonym został, jak 
to w wczorajszym komunikacie ogło­
szono, zjazd zapowiedziany narazie 
odroczyć.

Komentarze do powyższej sprawy 
niechaj dopowiedzą sobie na tle po­
wyższego — wszyscy rzemieślnicy w 
Wielkopolsce.

Kino — jako pomocnik 
dentystyczny

Pewien dentysta w Bostonie, dr. Obrey, 
wymyśli) nowy sposób, aby urozmaicić i 
uprzyjemnić swym pacjentom bolesne 
chwile podczas zabiegów chirurgicznych. 
Zaopatrzył więc swój gabinet w kinemato­
graficzny przyrząd projekcyjny, przystoso­
wany w ten sposób, by obrazy były wy­
świetlane na suficie, tuż nad głową pa­
cjenta. W ten sposób może oglądać je 
wygodnie, nie poruszając się na fotelu o- 
peracyjnym i nie przeszkadzając ruchom 
lekarza. Prasa amerykańska nie donosi, 
czy filmy, wyświetlane w gabinecie dr. 
Obrey, są nieme lub dźwiękowe, zdaje się 
jednak, że te ostatnie bardziejby 6ię na­
dawały, zagłuszając ewentualne lamenty 
I teki pacjenta, co by nie odstraszało tych, 
Morzy czekają na swą kolejkę w pocze­
kalni pomysłowego dentysty. S. F.

Stary parowiec norweski 
jako dom mieszkalny

donoszą z Oslo, władze miejski« 
Ppyjęly niezwykły i dotąd niestosowani 

Zle .Projekt. celem załagodzenia kry 
y»u mieszkaniowego, który w Norwegj 

Ri„,e S1<1, w<r znaki, Pewne przedsiębior 
■ 0 zakupi!o ostatnio za cenę 1 miljon?

n,°.rweskich stary parowiec trans 
tm„ntycki •.■harmonia“, pojemności 20 tys 
rin zamierza przymocować go na stal« 
na h ° w P°rc’e w Oslo, przerabiając g< 
mniaiS1 mieszkalny, przeznaczony dis 
nia samotnych a szczegół
nainJo en?6,W‘ Ceny czynszu będą jał bpd7ioSZ°’ ta^’.że mieszkanie na parowci 
nómicznpmWrt?iWem- dobl'°dziejstwem eko 
dlugośm mniej zamożnych. Okręt
wymdnwh i®.1’1’ ,est zaopatrzony w 60< howiądZamh ±JUt Mieszkańcy będą zo 
bich kaiuty c1) “meblować zajęte prze: Pczedsiah;^’ ,sł“żbę natomiast dostarcz.
?o czasu • parowiec kosztował swe czasu ¿5 mil jonów. g. p„

Z różnych stron Polski
Pożar w zakładzie leczniczym Uniw. Jagiel­

lońskiego w Zakopanem
Pastwą płomieni stał się w tych dniach 

zakład leczniczy dla dzieci gruźliczych w 
Zakopanem, będący własnością Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Zakład mieścił się w willi „Nosal" na 
Bystrej. Pożar powstał koło godz 8 rano w 
ubikacjach parterowych i w kilkanaście 
minut przeniósł się na wyższe kondygnacje 
tak, że o ratunku domu nie było mowy. O- 
koło 40 dzieci pozostających w leczeniu, 
znalazło się bez pomieszczenia i opieki am­
bulatoryjnej. Spalona willa była ubezpie­
czona.

Nowy zakład leczniczy w Zakopanem 
będący w budowie od 10 lat. nie został do­
tąd wykończony, to też cios, jaki dotknął 
Uniw. Jagielloński, jest tem boleśniejszy.

Pierwszy polski samolot sypialny
W dniach najbliszych odbędzie się pokaz 

pierwszego samolotu sypialnego, wykona­
nego w państwowych zakładach lotniczych. 
Aparat PZL. 4, największy z dotychczas 
wykonanych w Polsce samolotów, obliczo­
ny jest na dziesięciu pasażerów, przyczem 
8 foteli zmienia się w razie potrzeby w 
miejsca sypialne. Kabina samolotu urzą­
dzona z dużym komfortem.

Proces Gorgonowe] we Lwowie
Śledztwo w sprawie zamordowania cór­

ki architekta Zaremby, śp Elżbiety Zarem- 
bianki, zostało obecnie zakończone Akt o- 
skarżenia przeciwko podejrzanej o popeł­
nienie tej zbrodn5 Gorgonowej obejmuje o- 
koło 400 stron. Rozprawa sądowa odbędzie 
się prawdopodobnie w marcu.

Spłoszone konie w kawiarni
We Lwowie na placu Bernardyńskim 

spłoszyła się para koni, zaprzągnięta do 
sań, w których jechał pułkownik Fyda. Ko­
nie na widok samochodu momentalnie po­
częły galopem rwać. tak. że ordynans nie 
mógł ich powstrzymać. Wśród krzyku i po­
płochu przechodniów, konie wpadły do 
drzwi wchodowych kawiarni Europejskiej. 
Szyby rozprysły się w kawałki, raniąc prze­
chodzącą kobietę. Szczęśliwym zbiegiem o- 
koticzności pułk. Fyda i ordynans wyszli 
cało z taj przygody.

Najpiękn:e'szy
polski m’esięczn?k

Największym polskim miesięcznikiem 
jest obecnie bezsprzecznie „Tęcza", uka­
zująca się w Poznaniu pod redakcją Józe­
fa Kisielewskiego, Zarówno w ilustracji, jak 
i w tekście. Potwierdza to w zupełności wy­
dany w tych dniach zeszyt drugi, na m. lu­
ty. Zawiera on treść obfitą, urozmaiconą, 
interesującą. Każdy znajdzie w nim coś dla 
siebie specjalnie zajmującego. “

A więc cykl artykułów rozpoczyna prof. 
dr. Jan Sajdak rozważaniem palącej dziś 
kwestji pt. „Małżeństwo i moralność”, o- 
snutem na nauce Ojców Kościoła o małżeń­
stwie jako podstawie stosunków spółcze- 
snych. Następny artykuł p. Jerzego Marli- 
cza pt. „Hinduska pamięć“ dorzuca garść 
ciekawych uwag i spostrzeżeń oświetlają­
cych istotę aktualnego konfliktu w Indjach. 
Janusz Stępowski daje pt. „Dzisiejszy por­
tret Weyssenhoffa" bardzo żywą sylwetkę 
autora „Sobola i panny“, a to ze względu 
na przypadające w tym miesiącu 40-lecie 
pracy wielkiego pisarza. Wiecznie drażli­
wa i drażniąca sprawa pojedynków i ko­
deksów honorowych znalazła rzeczowe kry­
tyczne oświetlenie w artykule p. Stef. Wer­
nera pt. „Strzały w lasku podmiejskim“. 
W. Kozłowski podaje ciekawe informacje 
o „Lotniczkach polskich“. Dr. Janina Żni- 
niewiczówna podaje dla zdrowych i chorych 
interesującą pogadankę na temat „Jak za­
hartować nerwy". Prof. dr. Józef Radzim 
głosem mocnym przypomina gehennę „Pol­
skich ziem niewyzwolonych zpod panowa­
nia pruskiego“, a wywody jego popierają 
dokumenty, cyfry i mapki. Artykuł p. t. 
„»Valka z oszustwem“ przedstawia metod) 
naukowe w dziedzinie dania fałszowanych 
podpisów na wekslach itp. W dziale bele­
trystycznym zawiera zesz. 2 „Tęczy“ nowe­
lę Hamsuna „Strach“, Mangham - Terley‘a 
„Oczy białej śmierci“ (z pamiętnika po­
dróży podbiegunowej), nowelę J M. Taylo­
ra „Lwy w mieście“, oraz liryki Jana Pie- 
trzyckiego. Pozatem bogaty dziai informa­
cyjny z wszystkich dziedzin życia z u- 
względnieniem nawet radja. filmu, sportu, 
filatelistyki, rozrywek umysłowych itp.

Zeszyt ozdobiony około 130 pięknem! 
ilustracjami, oraz dwiema kolorowemi re­
produkcjami.

Koncert symfoniczny
z prof, Bassermannenu

Niedzielny koncert symfoniczny w 
Teatrze Wielkim zasługuje na szcze­
gólną uwagę ze względu na wyjątkowo 
interesujący program. Orkiestra nasza 
wykona pod kierownictwem p. Zyg 
munta Latoszewskiego Beethovena u- 
werturę „Leonora III.“, Franka poemat 
symfoniczny „Psydife" i Ryszarda 
Straussa „Śmierć i wyzwolenie".

Solista koncertu prof. H. Basser- 
mann znany nam z licznych recitalów 
wykona monumentalny koncert 
skrzypcowy Brahmsa

RADJO
Programy radiofoniczne:

Piątek, dnia 12 lutego 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 11.45 (Warszawa); 

godz. 13.05 koncert gramofonowy „Koncert 
życzeń“; godz. 14.00 notowania giełdy; go­
dzina 14.15 komunikaty gospodarcze; godz 
17.05 „Wieści z frontu"; godz. 17.10 „O isto­
cie krytyki literackiej“ (wygi. Jan Emil 
Skiwski); godz. 17.35 ?W); godz. 19.15 lekcja 
języka włoskiego; godz. 19.30 z cyklu odczy­
tów misyjnych — odczyt pt. „Z terenów mi­
syjnych (Agentia Fides) wygł. p. Florjan 
Pudniak: godz. 19.45 iW); godz. 20.00 (W); 
godz. 20.15 (W); godz. 22.40 (W); godz. 22.45 
„Z nad krawędzi“ (82-ga pogadanka Brata 
Cezarego); godz. 23.00 sygnał czasu — ko­
munikaty; godz. 23.15 muzyka taneczna.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
z płyt; godz. 14.45 muzyka z płyt; godzina 
15.25 odczyt z cyklu dla nauczycieli; godz. 
15 50 muzyka z płyt; godz. 10.20 „Stanisław 
Orzechowski“; godz. 16.40 muzyka z płyt; 
godz. 16.55 lekcja języka angielskiego; go­
dzina 17.10 odczyt; godz. 17.35 muzyka lek­
ka ze I.wowa; godz. 19.35 muzyka z płyt; 
godz 20.C0 pogadanka muzyczna; godzina 
29.15 koncert muzyki włoskiej z Filharmo­
nii Warszawskiej — wykonawcy: Orkiestra 
filharm., chór Tow Śpiew. „Harfa1. Edcar- 
do Granelli (dyr), Walentyna Walewska 
(sopran), J. Woliński (tenor) i St. Znicz 
(baryt.'- w przerwie feljeton literacki; go­
dzina 22.50 muzyka lekka.

Programy zagraniczne. Hnlzen (1875 m) 
20 40 koncert popularny; Koenigswnster 
liausen (1635 m) 16.30 koncert z Lipska, 
20.00 „Mefisto“ op. Bolto; Daventry (1554 m) 
21.00 koncert; Motała (1348 m) 20.30 muzy­
ka organowa: Budapeszt (550 m) 19 30 „Zło­
to Renu“ op. Wagnera; Wiedeń (516 m) 
2020 wyjątki z nowszych operetek; Praga 
(486 m) 20 05 koncert symfoniczny; *'aro- 
muenster (459 m) 20.00 koncert; Rzym (441 
m) 21.00 „Marieta" opt. Waltera Kolio.

RADIOAMATORZY baczność!
Celem przekonania o dobroci naezych anodó- 

wełk. sprzeidawa'1 bedz:emy detalicznie do 1 mar­
ca nasze znakomite anodówki „REKORD“

po 16 zł 91) gr za «50 Volt 
13 zł 49 gr za 129 Volt

Korzystajcie z okazji.
Sorzedajemy na raty na asygnaty KREDYT.
Na lampy radiowe 20—25% rabatu.
OGNIWO Wytw elem Poznań,

W. Garbary 19.
DJa wygody naszych odbiorców uraoheuiiliś- 

my Ładownie akumulatorów. Pw 10 917-6.44

SPORT
III Zimowa Olimpjada

W biega na 18 kim. znsjduicmy się dopie­
ro w czwarte] dziesiątce — Zaciekła walka 

bobslejów — Zwycięstwo Soni Henje
Lake Placid. W środę o godz. 15.30 

według czasu europejskiego rozpoczął się 
start narciarski do biegu olimpijskiego na 
18 km. Wyniki techniczne są następujące; 
1. Utterstroem (Szwecja) 1:23 7, 2. Vick- 
stroem (Szw) 1:25.7, 3. Saarinen (Fin.)
1:25 23, 4. Lappalainen (Fin), 5. Rudstatuen 
(Norw), 6. Grotumsbraaten (Norw.) (pierw­
szy w kombinacji), 7. Tiokka (Fin), 8. Ole 
Stenen (Norw), 9. Luikanen (Fin), 10. 
Arne Svaerts (Szw), 11. Matson (Szw), 12. 
Vinjarengen (Norw) (drugi w kombinacji) 
1:32 40, 13. Hovde (Norw). 14. Kolterud (Nor­
wegia). W biegu tym nasi zawodnicy kla­
syfikowali się zapewne w czwartej dziesiąt­
ce. Czas Stanisława Marusarza wynosi 
1:39 56, Skupienia 1:4146 sek. Zdzisława 
Motyki 1:41.57 sek. Polacy mieli słabsze 
wyniki od Japończyków, Czechów, Francu­
zów, Włochów a częściowo i Austrjaków, 
natomiast byli lepsi od Kanadyjczyków i 
narciarzy St Zjedn.

• • •
Lake Placid. 10. 2. (tel. wl.). Spe­

cjalne zainteresowanie publiczności, wywo­
łały dziś pozostałe biegi bobslejów dwuo­
sobowych. Wskutek świetnej jazdy Szwaj­
carów w dniu wczorajszym faworyzowani 
Amerykanie niespodziewanie znaleźli się 
dopiero na drugiem miejscu. Chcąc za 
wszelką cenę powetować swoją klęskę z 
dnia poprzedniego Amerykanie postawili 
wszystko na jedną kartę, a ich rywale rów­
nież nie pozwolili się zdystansować. Odby- « • •

Lake Placid. 10. 2. (tel. wl.). Sonja 
Henie zdołała z wielkim trudem obronić ty­
tuł mistrzyni olimpijskiej zdobyty w roku 
1928, zwyciężając z różnicą niecałych 10 pkt 
przed Wiedeńką Fritzi Burger. 3. Maribel 
Vinson (USA), 4. Constance Samuel (Kan), 
5. Viviane Hulton (Szwecja).

Ciężka atletyka
K. A. „Sztekker" ł K. S. „HCP". Spotka­

nie finałowe o mistrzostwo poznańskiego 
okręgu, odbędzie się w niedzielę o godz. 17 
w donrze ogrzanej sali Cegielskiego przy 
Górnej Wildzie. Do walki stają dwa najsil­
niejsze zespoły Poznania. Mecz zapowiada 
się tem ciekawiej że w grę wchodzi, prócz 
zaszczytnego tytułu mistrza okręgu, wy­
jazd do Warszawy, zawody są bowiem za­
razem eliminacją w celu wyłonienia repre­
zentacyjnego zespołu Poznania na mecz z 
Warszawską YMCA w dniu 21 hm.

Gry sportowe
Koszykówka, Mistrz Polski „AZS“ roze­

gra mecz z dobrze zapowiadającą się dru­
żyną ,Warty“: równocześnie spotkają się 

■ żeńskie drużyny wymienionych klubów, 
czołowe w tut. okręgu. Obydwa spotkania 
rozegrane zostaną jako zakończenie zawo­
dów lekkoatletycznych „Warty" w hali, w 
nadchodzącą niedzielę w „ośrodku1 o godz. 
17-tej.

„Pierwszy krok" w piłce koszykowe] 
męskiej, organizuje Pozn. Okr, Zw. Gier 
Sport, dla klubów nie zorganizowanych w 
P. O. Z. G. S., drużyn harcerskich, gniazd 
„Sokoła11, organizacyj przysp. wojsk, i SŁ 
Ml. Polskiej. Na pokrycie kosztów pobiera 
się zł. 2, wpisowego, które jest płatne przy 
losowaniu 17 bm. Zgłoszenia należy prze­
słać do dnia 15 bm. ppd adresem E. Adam­
ski, Wierzbowa 1.

Lekka atletyka
Heljasz (Warta) i Tłlgner (Sokół) zmie­

rzą się po raz pierwszy w tym roku w za­
wodach urządzonych przez „Wartę“ w nie­
dzielę, w hali „Ośrodka". Dwaj ci najlepsi 
bezsprzecznie zawodnicy polscy w pchnię­
ciu kulą stają się groźnymi rywalami Te­
goroczny wynik Heljasza jest zaledwie o 19 
cm. lepszy od wyniku Tilgnera (14.08 — 
13.98). Niespodzianka w tych warunkach 
mniej jut sensacyjna, niż ubiegłoroczne 
zwycięstwo Tilgnera w hali w Przemyślu, 
nie jest wykluczona; w każdym razie poje­
dynek naszych miotaczy będzie nader cie­
kawy. Obok skoku w wyż, sztafety i skoku 
o tyczce, zawody obramowane będą cieka- 
wemi biegami w wewnętrznej konkurencji 
„Warty",

Piłka nożna
K. S. „Warta" odwołuje zapowiedziany 

na niedzielę turniej byskawiczny z powodu 
silnego mrozu.

Pływanie
Walne zebranie oddziału pływackiego 

K. S. „Warta" odbędzie się dziś o godz. 19.30 
w lokalu klubu przy Alejach Marcinkow­
skiego 26. Uprasza się o punktualne przy­
bycie wszystkich członków.

Zycie organizacyjne
Walne zebranie oddziału piłki nożne] K, 

S. „Warta" wybrało następujący skład kie­
rownictwa: zast. kierownika — Koslckł, 
sekr. — Janicki, jego zast — Sell. gospo­
darz — Pile .kronikarz — Tuszewski. kier, 
młodzieży — Śledziona, jego zast. — Sądec­
ki Kierownikiem oddziału wybrany został 
przez walne zebranie klubu jak wiadomo 
p. George.

Poznańskie Tow, Cyklistów i Motorzy­
stów odbyło swe walne zebranie przy bar­
dzo licznvm udziale członków. Zebraniu, 
przewodniczył p Wesołowski. Po wysłu­
chaniu sprawozdań udzielono na wniosek 
komisji rewizyjnej ustępującemu zarządo­
wi pokwitowania, wybierając nowe władze 
w składzie następującym pp.: prezes — J. 
Bączkowski (ponownie), jego zast. — J. We­
sołowski, sekr. — St, Sanocki, skarbnik — 
J. Krzyżan. kapitan sport. — J. Fab.jań- 
czyk. Jednogłośnie nadano członkowstwo 
■honorowe pp. Fr. Sarnowskiemu i Józefowi 
Krzyżanowi Uroczysty obchód dziesięciole­
cia postanowiono odbyć w dniu 15 maja, 
wała się zatem bezwzględna i karkołomna 
jazda na niebezpiecznym, gdy zlodowacia­
łym w ciągu nocy wskutek silnego mrozu 
torze. Rezultat był taki, że ustanowiony 
wczoraj dwukrotnie rekord toru został 
znów kilkakrotnie poprawiony. Najlepszy 
czas ustanowili Amerykanie, pokrywając 
dystans 2350 metrów w 1:59 69 i 1:57 68; 
Szwajcarzy w obu biegach uzyskali czasy: 
2:03.52 i 1:59 67. Ogólna punktacja, w które] 
decydował sumaryczny czas, uzyskany w 
4 nawrotach jest następująca: złoty medal 
i tytuł mistrza olimpijskiego zdobyła zało­
ga: Ameryka IT uzyskując czas 8:14.74, 2. 
Szwajcarja, 3. Rumunja.
■1!". L■--------------------- "JLL.!1________ '■

Za oełoezenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Panie domu!
Polecamy nasze z dobroci wszędzie 

znane produkty mleczarskie franco 1 
dom po następujących cenach:
Mleko wyboraw w tałelkatli.. */> Itr. 0,30 z! 
Mleko mborowe surowe fnadajgte

się dla niemowląt) w butalk.ch ’/« „ 0,40 „ 
Maślanka ł/i „ 0,12 „
Śmietana do bicia ...... „ 2,20 ..
Śmietana do pitia i da kawy. .. */* „ 0,2 5.,
Toghnrt ... .............. .. portia o,20
Masło stoiown ........ 25 dkg. 1,10 „
Masin sanitarne z pastraryi.śmletaiiy25 dkg 1,20 „ 
Gzik jadalny......... 25 dkg. 0,15 „

Mleczarnia Poznańska
Sjłe Z O* Oe

'^ul^Ogrodowa 14. Telefon 33-44.
»w 8 624
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Dnia 10 lutego zmarł, fi. p.

Witold Hedinger
Prezes Rady Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Poznania«

Dzięki bogatemu doświadczeniu życiowemu, obszernej wiedzy fachowej i rozgałęzionym stosunkom osobistym, Zmarły 
oddal Instytucji naszei, na które] czele stanął z gorliwością i zapałem, niepospolite przysługi.

Był nam najlepszym kolegą i doradcą.
Cześć i wdzięczność Jego pamięci. Rflds i ZarZąd

nw 8616 Komunalnej Kasy. Oszczędności Miasta Poznania.

W środę, dnia 10 lutego 1932 r. zasnął w Bogu, po dłuższych cierpieniach, 
przez nas wszystkich wysoko ceniony, długoletni prezes naszej Instytucji, fi. p.

Witold Hedinger
W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy b:egłego i doświadczonego współ­

pracownika, a Jego czysty i prawy charakter pozostawił w sercach naszych na 
zawsze niezatarte wspomnienie. Cześć Jego zacnej pamięci! Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 13 b. m. po pot o godzinie 3 z przed Ratusza Poznańskiego.

ś-j-i

Jan Wiciak
b. ochotnik armjl Cen. Hallera 1 mężny bojownik 

o wolność Ojczyzny
zm&rt 10 lutego 1932 r. W Zmarłym straciliśmy 
zacnego Kolegę i długoletniego, gorliwego człon­
ka Zarządu. Cześć lego pamięci! Członków 
wzywamy do wzięcia udziału w pogrzebie

Związek Hallerczyków • placówka Poznań.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 b m 

o godz. 15,30 z kostnicy cmentarza w Górczynie
tw 13 3501

Dnia 9 b. m. zmarł członek Towarzystwa
naszego, ś. p. zw 13 349

dw 2752

Rada Nadzorcza i Zarząd
Banku Ludowego w Poznaniu.

Mieczysław Ograbowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 2. 

r. b., o godz. 3,15 po pot. z domu żałoby, ul. ślu­
sarska t na cmentarz farny.

Tow. Pielgrzym pod wezw. Kalki Bożej 
Wypadek 201. w Poznaniu.

Dnia 10 lutego 1932 r. zakończył żywot doczesny, fi. p.

Witold Hedinger
Prezes Rady Miejskiej Stół. Miasta Poznania, b. Senator 

Rzeczypospolite! Polskiej, Konsul szwedzki.
W nieodżałowanym Zmarłym tracimy najlepszego Szefa i Przy­

jaciela oraz wielkiej miary Obywatela, którego szlachetną postać zacho­
wamy w wdzięcznej pamięci.

Personel techniczny i kupiecki
Firmy W. i Sb Hedinger.zw 13345/8

Dnia 10 lutego 1932 r. zmarł, fi. p.

Witold Hedinger
Od zarania państwowości polskiej aż do ostatnich 

dni pełnił Zmarły honorowo obowiązki członka Zarządu 
Ogólnego naszej instytucji i w tym czasie oddał jej 
nieocenione usługi jako bezinteresow ny i światły o sze­
rokiej wiedzy i doświadczeniu doradca. Swoją nieska­
zitelnością charakteru i wysok>emt przymiotami ducha 
dawał zawsze przykład pojmowania pracy obywatelskiej 
dla dobra społeczeństwa i państwa.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd
dw 2751 Ubezpieczalni Krajowej w Poznania.

Dnła 10 lutego 1932 r. zmarł po długich cierpieniach, 
nasz kochany szer, ś. p.

Witold Hedinger
W Zmarłym straciliśmy najlepszego i najtroskliwszego 

opiekuna i pracodawcę, którego pamięć zachowamy na zawsze 
w sercach naszych.

Monterzy, uczniowie i robotnicy 
” «*’* firmy W. i St. Hedinger.

Z powodu ogromnej frekwencji 
przedłużamy nasz

BIAW T9DZIEŃ
do 16 lutego.

WIZOiMnłUSZCK.uiriounG
zw 13354

Żałobne 
Kapelusze

po zniżonych cenach
p«laca

T.LlltfoHS
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Dnia 9 lutego 1932 r., wieczorem o eodz. 7 zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
jnój najdroższy mąż, nasz troskliwy i ukochany ojciec, szwagier, wuj i kuzyn, ś. p.

Mieczysław Ograbowicz
przeżywszy lat 46. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm., o godz. 3,15 po południu z domu żałoby ul Ślusarska 6 na cmentarz 
famy przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna odprawi się w poniedziałek, 15 bm., o godz. 8 w kościele Farnyin.

dw 2760

W ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina.
Najstarszy Zakład Pocrzebowy P Piasecki Poznali Klasztorna 14 Tel 2709

o«p1K\wte JUoja

wwwźęzr Poinwenturowa
Poznań, Stary Rynek 93

mcmzcZł,

Poznań, Stary Rynek 93

Wobec ogłoszenia p. Konstantego Piechoty 
» „Kni-jerze Poznańskim” nr. 58 z dnia 8. II. 11132, 
* którem wspomniany poleca się jako były stroiciel 
łortepinnów i barmonij firmy

A. Drygas w Poznaniu
Fabryki fortepianów i pianin
podaję do łaskawej wiadomości Szanownych Czytel­
ników, że wypowiedzieliśmy p. Piechocie pracę, gdyż 
tenże nie odpowiadał warunkom wymaganym przez 
naszą firmę.

Z poważaniem

Pw io 9OT-6J.S5J A. Drygas.

Na skutek ogłoszenia p. Konstantego 
Piechoty w Poznaniu, Grobla 19 w nr. 58 
„Kurjera Poznańskiego“ z dnia 6. II. 1932, 
< którym wspomn’any zaofiarowuje swe 
usługi jako samodzielny stroiciel I technik 
fortepianowy,

IB lÓrfllZIB
w Poznaniu

podaje do łaskawej wiadomości, że p. Piechota 
*obec braku kwalifikacji przewidzianych 
usiawr Prawa Przemysłowego usamodzielnić 
8,ę n może, gdyż w książkach cechu nie 
Iest : arejesirowany i nie posiada nawet 
e^zam nu czeladnika budowy Insirumentów 
rouzycznych, a tytuł „technika fortepiano­
wego“ sobie niesłusznie przywłaszcza.

Pw 10 908-58.351

Nowe siły dla mężczyzny
K uzywamu YOPUHAMIN najlepszego środka 

wacmającego —50 porcyj zł 12,— Przy zapła- 
h _ c’e zgóry wysyłka franko, pw io 829-51.27
'•GEBHARD i S-ka- GDAŃSK. Nr- 92.

Poznań, St^ry Rynek 93
kończy się

13"yo lutego r. b,
Pw 10 9016,34

RESZTKI
pozostałe z Białych Dni sprzedaje jeszcze 

krótki czas po cenach wyprzedażowych.

SCHULZSTANISŁAW 
Magazyn towarów krótkich i galanteryjnych 

Poznań, Stary Rynek 80/82
Pw 1091641.43

Inhalator MAM

cierpiący wyra­
żam swoje zadowo­
lenie z .inhalatora 

„MAM“

skuteczny przy 
astmie,

kaszlu, kata­
rze, duszności, 

zmęczeniu 
i innych dole­

gliwościach

Laboratorjnm Chem. „MAM“, Poznań
św. Wojciech 28. 07 ut

aptekach i drogeriach.Żadać

Poznań, Stary Rynek 93

tncmicz?.
Poznań, Stary Rynek 93
KamBHMaBEBKBBHBBBaa

999999999999999999991099—0999999999999^ >
Polecamy z Polskiego Towarzystwa dla Połowu 

Ś.edzi Sp. Akc. w Gdyni

i/i i t/z beczki i małe beczułki po 5 1 7 kg.

! Cygański i Semma H
hurt, holoa/alua iw 13 355 ¡[

Poznań, ul. Wielka 18.
Spec.; PALONE KAWY z własnej palarni.

*ompy odśrodkowe!
systemu Oddesse

gw wykonaniu oryginał nem o sławie światowej i
dostarcza ___ ________ C

Spichlerz
masywny na Przeładowni Miejskej, z dwoma 
torami i bezpośrednim dostępem do wody, 
nadaiący się na magazynowanie wszelkich 
suchwh towarów sprzedam lub wydzierżawię. 

Ofi riy Kurjer Poznański iw 13353

nw 8 190

| Baczność! Kopalnia złota!
Hotel, winiarnia 1 restauracje, w większem. bardzo ruchli- 
wem mieście garnizonowem na Pomorzu w najlepszem po­
łożeniu. ca. 25 pokoi, komfortowo urządzonych, centralne 
ogrzewanie, łazienki nowoczesna kuchnia, stała nowa 
koncesja, hurtownia win własne garaże, natychmiast z po 
wodu przejęcia większego przedsiębiorstwa do sprzedania. 
Obrót w roku 1931 ca. 220.000 zł. — Cena 200 000 zł. wplata 
100 000 zl reszta długoterminowa pożyczka Poważni re 
flektanci. którym zalety na dobrej lokacie i oprocentowa­
niu kapitału i którzy posiadają pożądaną wpłatę mogą 
oferty złożyć do ekspedycji Kurjera Pozn. pod zw 13 338

& ii litu
■■■ i» » ICO'0 rabat

Saneczki - narty 
swetry i obuwie
Wielki wybór I Ceny niskie 1

Sw. Marcin nr. 14 
Bliżej ul. Piekaiy 

Śniegowce i kalosze po
znacznie zniżonych cenach 
Ilustr. cennik bezpłatnie 

JW 13 343

LEKARZOWI
zdolnemu dopomogę do osią­
gnięciu wielkiei karjery i świa­
towego rozgłosu. Ofetty (za 
Których dyskrecję tęczę sło­
wem honoru) proszę nauesiaó 
do Kutjern Pozn. pod z« 133)2

Oprawy ksląkok
wszelkiego rodzaju 

Introligatornla 
■ rukarni Toruńskiej 

T. A w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4.

Kuśnierka
poszukuje posady również szyj* 
po domach. Oferty Kurjer Pe- 
znańskj zdw 26 996
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WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółdzielni Budowlanej Polskich Urzędników 

Państwowych
Spółdzielni z ogr. odpow. w Poznaniu 

Odbędzie się
w sobotę, 20 lutego 1932 r„ o godz. 18-tej w sali Ogrodu 
Zoologicznego z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Uchwalenie Regulaminu obrad Walnego Zgroma­

dzenia.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, Zarządu oraz 

przedłożenie bilansu za rok 1931.
i. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3. Uchwala do referatu Rady Nadzorczej z dokonanych 

rewizyj Związku Rewizyjnego.
0. Dyskusja nad sprawozdaniami, zatwierdzenie bi­

lansu oraz sprawozdań za rok obrachunkowy 1931 
1 udzielenie pokwitowania:
a) Radzie Nadzorczej,
b) Zarządowi.

7. Powzięcie uchwały co do podziału zysku.
Wynagrodzenie za stratę czasu dla Komisji Bu­
dowlanej.
Wybór 5 członków Rady Nadzorczej w myśl § 21 
statutu i 3 członków Komisji Budowlanej w myśl 
§ 18 statutu.

10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spół­
dzielnia może zaciągnąć § 32 p. 7 statutu.

11. Zmiana statutu Spółdzielni § 32 p. 4 i § 35.
12. Wolne głosy i wnioski bez uchwał.
13. Zamknięcie.
Sprawozdanie roczne, bilans oraz rachunek zysków 

1 strat wyłożone są w biurze Spółdzielni przy ul. Śnia­
deckich 23.

Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziało­
wej. Członka nie może zastąpić inna osoba.

Za Radę Nadzorczą: 
zw 13 344 (—) Sobolewski, prezes.

8.

9.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

I WYWOŁANIE. Wałerja Igłowa z Łasowa 1 Michał, 
| Agaciński z Łusówka zast. przez adwokatów Wlazło i Kon- 
werskiego w Poznaniu wnieśli o pozbawienie mocy listu 
hipotecznego dla 2 500 mk pożyczki z 5% odsetkami zapi-| 
sanej w księdze wieczystej Lusówko tom III 1 wh 49 
w dziale III pod lb. 1 na rzecz Banku Przemysłowców Sp. 
z o. o w Poznaniu. Posiadacza listu wzywa się, aby 
się zgłosił w podpisanym Sądzie, pokój 69, najpóźniej 
w dniu 31 maja 1932 r., godz 12-tej i przedłożył list, gdyż 
w przeciwnym wypadku list zostanie pozbawiony mocy 
Poznań, dnia 26 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki. nw 8492

WYWOŁANIE. Małżonkowie Stanisława zd Lauren- 
łowska i Bolesław Wojciechowscy z Poznania, ul. Wierzbię- 
cice 39. zast przez adw Dr Sławskich wnieśli o pozbawie­
nie mocy lis*u hipotecznego dla 500 mk. pożyczki z 5% od­
setkami rocznemi zapisanej w księdze wieczystej Poznań- 
Wilda tom XXV 1 wh 624 w dziale III pod lb 5 na rzecz 
Wincentego Uaurentowskiego. Posiadacza listu wzywa 
się. aby się zgłosił w podpisanym Sądzie, pokój 69 naj­
później w dniu 27 maja 1932 rn godz. 12-tej i przedłożył 
list, gdyż w przeciwnym wypadku list zostanie pozbawiony 
mocy. Poznań, dnia 3 lutego 1932 r. Sąd Grodzki.

nw 8 494
WYWOŁANIE. Uniwersytet Poznański w Poznania,

zast. przez Prokuratorję Generalną Oddział w Poznaniu, 
wniósł o wdrożenie postępowania celem wykluczenia wie­
rzycieli z hipoteki zabezpieczającej w kwocie 400 mk., za­
pisanej w księdze wieczystej Poznań - Jeżyce tom 46, wy­
kaz 1. 1190 w dziale III. pod poz. 9. na rzecz Adolfa Beh- 
lau‘a w Poznaniu. Nieznanych wierzycieli wzywa się. aby 
się zgłosili w tutejszym Sądzie, pokój 69, najpóźniej w ter­
minie w dniu 31 maja 1932 r., godz. 12-tej i zgłosili swoje 
prawa do wspomnianej hipoteki, gdyż w przeciwnym wy­
padku zostaną ze swojemi prawami wykluczeni. Po­
znań, dnia 26 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki. nw 8 491

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-ła.nowy milimetr 50 groszy

WYWOŁANIE. Wanda z Ulatowsklch Nit«, v 
znania, ul. Solna 15 zast przez adwokata Cichowi * P&, 
znaniu wniosła o wywołanie wierzycieli hipotek * Ho. 
w księdze wieczystej Swarzędz - Miasto, karta 37iaP'8aibeli 

swocie 8 talarów i nr 8 w kwiiIII. pod nr. 3 w kwc
talarów na rzecz Filipa Wilhelma Augusta, Otvr'e ' 
miny, Hermanna Leopolda i Antoniny Marty a 
dzeństwa Lenke pod nr. 5 w kwocie 14,p, * , Ant>y 
Augusta i Krystjany małżonków Pfeiffer z praw6" 
wu dla Henryka i Joanny Eugmann, pod nr fi 610 Zas'& 
25 talarów oraz dalsze 5.11,3 talarów i 8 srebrni 
Gottfrieda Lehmanna i jego żony, pod nr 8 w "u " 4lą 
talarów i pod nr 18 w kwocie 12,17,9 talarów dla p°c'e 30 
ka Rehdera. Wierzycieli hipotecznych wzywa gjp*r't-lefy- 
zglosili w podpisanym Sądzie, pokój 69. najpóźnie 8by ’i 
19 sierpnia 1932 godz. 12-tej, w przeciwnym raźi« * “"'u 
ze swoimi prawami do hipotek wykluczeni u *°8,ana 
dnia 14 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki. ’ F°zOań

LICYTACJA ZASTAWU
w sobotę, 13 lutego od godz. 10-tej począwszy 

wać będę w firmie C. Hartwig, ul. Towarowa 15/2ftPrze',a- 
powiedzialność zainteresowanych najwięcej dające^8 oi'

22 nowe wirówki, 3 duże gablotki, kiosk stńł 
dowy oszklony, szafę żelazną, kola do traktorń skl’' 
zapędowe, części samochodowe, tryby do min ł 1,0,1 
wentylator, azbest, szkło w obramowaniach ’’i 
płyty na okrągłe stoliki, materjal elektrotećhm 
lampy elektryczne wiszące, stołowe oraz rekin 
eleklr. garnki do grzania wody, sztance do w»»?®** 
nla blachy, pas do szliiowania metali, 3 worki k ’’ 
maszynę do szycia, gaśnice, pościel, różne mehi. 
czynią kuchenne 1 l. p. Pw 10 9l5/5-R\,na-

(Licytację przeprowadzam w sali zamkniętej), 
Brunon Trzeczak

zaprzysięż. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonat 
Województwo Poznańskie, ul Wroniecka 4, tel i?r °r, ?______________________ ■ Ot?5,

Znak oferty (naprzyklad: n 2395, z 21205, dliii 
1 t. d. ss 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 19

SPRZEDAŻE

Parcelę
®d 40 groszy za 012 kredyt bu­
dowlany 6% Osadopol" Rze- 
czyspospoktej 9. Pw 10 231-2.82

Parcele od 50 gr
dowóz materiałów budowlanych 
bezp ainy Każdy może otrzy­
ma«5 6%-wa łącznie amortyzacja 
długoterminowa pożyczkę Aleje 
Marcinkowskiego 13 De Ka Ha

Pw 10 224-2 44

Woźna 16
Nowy Dom Komisowy sprzedaje 
kupuje meble używane gardero­
ba różne inne przedmioty

Pw 10 628-53.31
Radjo

4 lampowe, nowe, tanio sprze­
dam. Grobla 19. mieszkanie 31.

zdw 27 268

Meble kuchenne
kupuje sie najkorzystniej. Łąko­
wa 4 a. stolarnia zdw 25 975

Maszyna
«So powielania (Gestetner) oraz 
odkurzacz Elekt roi nx prawie no­
we na sprzedaż. Wyspiańskiego 
16 mieszkanie 8 tylko 4—5 godz. 

zdw 26 894
Meble

tanio wprost ze składnicy poleca 
K Bakoś ul Wenec jartska 1 — 
Most Chwaliszewski przy krzyżu 

zd w 21 012
Magiel

i urządzenie składowe. Wyrem- 
blewski Staszica 14. zdw 26 898

Meble
dalsza zniżka cen. suche, z cen­
tralnie ogrzewanych magazynów. 
,.Dom Mebli“. Woźna 12 Żytko- 
iwiair._______ ________ zdw 26 138

Nieruchomość
w wtększem mieście Góritego Ślą­
ska do sprzedania, składająca się 
» trzech masywnych kamienic, 
z dwoma sklepami, z piekarnią, 
z garażu i stajni dla koni. War­
tość 343 000 zl dochód roczny 15 
ty«, zł cena 135 000 zł. Oferty 
eto Kurjera Poznańskiego pod

zdw 27 170 ____
Funk

roczniki 1927 «31 sprzedam, 
watowa 21, mieszk 14.

zdw 27 OSI

To-

. Dywany Dom
’pluszowy i kokosowy 2X3 sprze-| Miskę Starego i.ynka, skład wol- 
dam tanio. Patrona Jackowskie- ny wpłaty 15 000 sprzeda. Kniat. 
go 13. mieszkanie 1. zdw 26 973/4 Wodna 10. rw 4477

Traktor
buldog Lanza. używany, w do­
brym stanie, centralne ogrzewa­
nie na 4 szklarnie 4X25 m„ no- 
żarka. piec tanio na sprzedaż. 
Oferty Kurier Pozn. zdw 27 236

Samochód
Ford rok 28 karoseria osobowa 
i reklamówkę cena zl 900 Oferty 
do Kurjera Pozn. zdw 27 246

_ Miód 1,40 zł
czysto pszczelny w każdej ilości 
oddaję. Skład cukierków. Marsz. 
Focha 68. zdw 27 245

Powózka
jednokonna tanio do sprzedania. 
Godurikiewicz. Poznań-Szelag

zdw 27 244
Osady

z parcelacji z budynkami i bez, 
parcele budowlane w Gronowie, 
powiat Grodzisk 25 kim. od Po­
znania. wygodne spłaty. Wado- 
mość biuro pareeiacyjne Jasna 
16. mieszkanie 1 telefon 61-25.

zdw 27 237
Jadalnię

czarną, debow-ą. salonik czarny z 
lustrem, szafę do książek, biurko 
antyczne sprzedam. Słowackiego 
12. parter zdw 27 234

Sklad
papieru i tapet korzystnie zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 231

Fortepian
Blflthnera. mało używany, ko­
rzystnie sprzeda B. Sommerfeld, 
Poznań, niica 27 Grudnia 15.

nw8239

Meble w Swarzędzu Skrzypce
najkorzystniejsze źródło zakupu Stainera yioionczelm radjo oka- 
wlaścic Wiktor Nowacki. Dwór- zyjnie. Księgarnia. Rynek Lazar- 
cowa 15 zdw 21 364 skŁ__________ ________zdw 27 349

Grzyby
suszone borowiki

1 kg tylko 5.50.zł (najmniej 5 kg) 
dostarcza J Winicki Grodno. 
Magistracką 11 zdw 23 444

Jadalnię
sypialnię tanio. Stolarnia. Kwia­
towa 6.____________  zdpw_26Jl41

Przejmę
administracje kamienicy z »pra­
wami podatkowemi. procesowemi 
i meldunkowemi obeznany, ewen­
tualnie za większą kaucją. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 552

Siostry Streich 
teraz Gwarna 15 

Robótki
rysunki haftów wszelkiego rodza­
ju._____________________ Tw_821

S Delage Delahaye,
osobowe ciężarowe, traktory. — 
Podwozia araz samochody karo- 
sowane na sk’adz:e Warsztaty 
reparacyjne Dostawa części za­
pasowych do wszystkich samo­
chodów francuskich Przedstawi­
cielstwo D H Żochowski. War­
szawa Plac Napoleona 5

Pw 10 643 62.6

Pokój
męski nowy, solidny, nowoczesny 
styl, okazyjnie na sprzedaż Fa­
bryka Luster. Wielkie Garbary 
32 zdw 27 368

Skrzydło
czarne, używane tanio sprzedam. 
Pólwiejska 41 nfeszkanię 4.

zdw 27 335
Wózek

dziecięcy sportka niklowa. Gra­
niczna 12. m. 17. zdw 27 388

Skład
cukierków Marsz Focha 65. 

zdw 27 466
Akwarjnm

snrzedam. Metelsjci. Chwaliszewo 
74. III. zdw 27 467

Koc
futrzany 2X1S do aut® okazyjnie 
27 Grudnia 18 IT lewo.

zdw 27 473
Synlalnie

bufet, szafy 'óżka stoły, rozmai­
tości tanio. Skład Komisowy — 
Staszica 14. zdw 24 475

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy Dominikańska 
8. telefon 24-42 Pw 9812-1.65

„Centrala mebli“
Swarzędz naprzeciw poczty po 
»era meble po cenach niskich 
W elki wybór. Pw 9 8145-30,32/5

Futro
męskie broni wydra, wysoka 
średnia wielkość mało używane 
sprzedam. Adres Kurier Pozn.

zdw 27 481

Budynki
dwie morgi sadu przy Poznaniu, 
badynki nadające na przedsię­
biorstwo. dom 7 pokoi. Autobus 
miastowy na miejscu. — Oferty 
Kurjer Poznań«*’ rw4 478

Sypialnie
mrzedaje tamo Stolarnia Ryba- 
ki 15 nw 7371

Kuchnię
westfalska sprzedam tanio. Żó- 
rawia 3 kiosk. zdw 27 297

Radioaparaty
4 iampkowy 3 lampkowy, korzy­
stnie Jackowskiego 40 mieszk. 5. 

zdw 27 321
Drzewka

owocowe. krzewy, róże, bzy, 
wszelkie wysadki polecam. Piliń- 
ski. Górczyn, Szosa Okrężna 0- 
bok Warowni 9. telefon 70 06.

zdw 27 329
Łóżka

meble likwidacji. Dąbrowskiego 
75 biuro poobiedzie. zdw 27 330.

Akumulator
radjowy duży Zimniewicz W er?, 
bięcice 49. zdw 27 333

Zakład
fryzjersiki z mieszkaniem sprze­
dam. cena 2 500 Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 336

Piece
żelazne używane korzystnie sprze­
dam. Grunwaldzka 11. Restaura­
cja zdw 27 358

Gramofon
szafkowy wysoki, ca 50 ptyt. ta­
nio sprzedam. Oferty Kurier Po­
znański zdw 27 430

Maszynę
..Singer“ damska. nadzwyczaj 
dobra. zuipe'nie tanio sprzedam. 
Wo-ltnica 4/5. mieszkanie 8.

zd w 27 425
Zegarki

reg-ulowaae od 8 »L budzi-ki od 
13 zt, regulatory. podwój’ne bicie, 
Beckera od 125 zł poleca Chwił- 
kowski, św. Marciu 40.

zdw 27 307
Gospodarstwo

przy Poznaniu 78 mórg, budyn­
ki masywne, do-m. sledmiopoko- 
jowe. inwentarz nadko-mpletny. 
ziemia ogrodowa. Autobus mia­
stowy na miejscu. Cena podhig 
ugody. Oferty Kurjer Poznański 

rw 4 474
Gospodarstwo

12 morgowe tuźy przy Poznaniu, 
dworcu sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański ztdw 27 497/8

Do pisania
maszyna, prawie nowa. 356.— 
Prócz tego maszyna ..Ideał“ 295. 
Krenc, św .Józefa 6. m. 6.

wiwp 27 463
Gramofon

szafkowy, rower nowy korzystnie 
sprzedam. Marszalka Focha 29. 
front. I. lewo. jw 2541

Rzadka okazja
Sprzedam aparat filmowy „Br­
ie!" z statywem do zdjęć ulicz­
nych cena 650 zl oraz Bromograf 
21x30 do wyrobu masowych fo­
tografii ca 1 900 sztuk na godzinę 
cena 2 000 ®t. Oferty ood 405 Eks­
pozytura Kurjera Poznańskiego 
w Gdyni. »w 9619

Fortepian
256 złotych Oferty Kurjer Po­
znański jw 2540

Hotel
blisko Poznania miasto wyciecz­
kowe. restauracja 2 saie razem 
11 ubikacyj kompletnie urządzone 
kilka towarzystw, kaucja 8 000 
roczna dzierżawa 5 000 zgóry. — 
Zgioazen.'» Kurjer Poznańnki 

rw 447»

Hotel
30 minut od Poznania 31 ubikacyj 
restauracja. 2 sale, kilka towa­
rzystw z kompietnem urządzeniem 
orzy wpłacie 50 tysięcy zaraz na 
sprzedaż Zgłoszenia przyjmuje 
Kurjer Poznański Stary Rynek

rw 4471

Noże — widelce —■ łyżki
alpakowc — kokosowe

najtaniei tylko Wroniecka 24 — 
Hurtownia Porcelany.

zdw 27 517
Jadalnię

modną 800 ził. Stolarnia. Bukow­
ska 9 zdw 27 520

. Gospodarstwo
. mórg pszenno - buraczanej 

mi zamienię na dom w mit? Oferty ..Wieś Polska & 
Kwiatowa 3 m 3

Pw 10 920 53,354

Maszynę
do pisania Adler z stolikiem jak 
nowa tanio. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 27 432

Dywan
perski 3X4 JLjrzecznika 2» 

zdw 27 434
22U 4-

Tanio
i spiesznie na sprzedaż bufet 
stół. krze.©’a. szafa, lampa ciek 
tryczna. Kucharska Szymańskie­
go 1. zdw 27 441
20 domków —- 25 paTcel
różnych okolicach począwszy 
nrzy cenie 2.500 poleca Dom Zle 
ceń, Poznań, Szkolna 6. III.

zdw 27 454
Bufetowa

dzielna lat 20. szuka posady, rów­
nież z obsługą gości. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 27 456

Wózek
dziecięcy na pasach, 
walizkowy sprzedam, 
mieszk. 10, podwórze.

zdw 27 455

gramofon 
Wysoka 4,

Pianino
sprzedam Długa 4, m. 10. 

Pw 10 910-6,38
Salon fryzjerski

pierwszorzędnie urządzony w 
śródmieściu sprzedam lub wy­
dzierżawię na dogodnych warun­
kach. Bydgoszcz, Dworcowa, róg 
Zduny 1. Pw 10 912 63,54

Dom
w centrum miasta z interesami, 
woinem mieszkaniem, rzeźnictwo 
z kompi. urządzeniem, zapędem 
elektrycznym na sprzedaż. Zgło­
szenia pod „Rzeźnictwo“ do 
„Par“. Bydgoszcz. Dworcowa 54. 

Pw 10 911 63,53
Piekarnię

w pełnym biegu w Bydgoszczy, 
odstąpię, z powodu przejęcia wła. 
sności. Landowski Fordońska 11. 

Pw 10 913-63,55
Pianino „Blfithner"

tanio sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdw 27 461

Samochód
Praga . Piccolo w bardzo dobrym 
stanie sprzedam tanio za gotówkę 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 27 477

Dywany
Imitacja perskich 
175 X 250 od 42.— 
zł, bouclé 175 X 
250 od 125.— zt. 
wełur ang. prima 
2 X 3 200.— zł. 
iinoleum. dywany 

ISïîSS ' a metra chodni- ‘‘W'S ki od 1-75. Serwe- 
i?®,® ty pluszowe i go- 

' beJinowe. Inłety. 
stolowiana i płót­
na po cenach zni­
żonych. W. Grosz- 
kieiwicz. Poznań. 
Wrocławska 3. — 
Hurt. — Detal 

Pw»85S-1.74

Kupię
mały’ Wózek wyjazdowy do 
ka. Oferty Wegner. Górna wj 
ajL.U&-______ zdw 26 ai2

Piekarni
z domem poszukuję. Doiłaś«. 
opw nadesłać Gozlmirskk 
wrooław. Mikołaj- 30.

®d w 27 514

Kamienicę
komfortową dochód 24 000 «m

00 000 wpłaty 80 000 reszta aniot 
tyzacja 4 % sprzeda ..Krakus'1 
Poznań Pocztowa 30

zdw 27 118

Serwisy stołowe - porce­
lanę — Części do Serwisu
Garnitury nmywalkowe

specjalnie ozdobione.. na jtaniej 
tylko wprost „Ozdoba“. . Dąbrow­
skiego 12, narożnik Mickiewicza, 

adw 27 525

Willę
w centrum, komfortową, ca'j 
wolna przy kupnie plac do bud# 
wy na składy 1250 m. narożni 
sprzedam. Warunki dobre. H 
długów. Informacje z grzeer 
ności Poznań Słowackiego S, 
mieszkanie 3. telefon 6367

zdw 24 426
Kamienicę

komfortowa dochód 24 000 cent 
190 000 wpłaty 80 000 reszta amor. 
tyzacja 4 % sprzeda „Krakus“, 
Poznań Pocztowa 30.

zdw 27 118

Powóz
6 osobowy w dobrym stanie ku­
pię. Oferty z ceną do Kurjera 
Poznańskiego zdw 26 634

Parcelę
budowlana kupię. Okolica Osiedle 
wzgl w pobliżu. Szczegółowe 
oferty Kurjer Poznański

zdw 26 026
Kupię

dwa domy, ewentl. nowe w Po­
znaniu z hipoteka amortyzacyjna, 
wpłata 20 000 i 40 000 zł. Pośred­
nictwo wykluczam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 27 289

Kuplę
dom do 20.000, Gór czyn. Sołacz, 
Winiary. wpłacę 8.000. Zgłosze­
nia właścicieli Knrjera Pozn.

zdw 27 382
Motocykl

356—550 cc. znanej marki w do 
brym stanie lub nowy kupię, 
ewtl. gotówka. Oferty z poda­
niem ceny do Kurjera Pozn.

zdw 27 370
Futro

damskie czarne korzystnie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 464

Sprzedam
dom ze składem rzeźnlokian. pro­
wadzonym przez 50 łat w śród­
mieściu w Tarnowskich Górach 
G. śl. Oferty sk'adać Kurjer 
Pozmańeki zdiw 27 502

Sprzedam
dom piętrowy w rynku, w mie­
ście powiatowem. Zg'oszenia Ku­
rjer Poznański »drw 27 506

Przy wpłacie 120 000
kupić można ładny majątek 5.150 
mórg ziemi i 1200 mórg jeziora 
rybnego, inwentarzami mmimal- 
nym długiem. Ziemia 3 4. 5 kla­
sy kolej 6 kim szosa 2 km. eks­
ploatacja torfu. Zg'oezenia do 
Kurjera Poan. zdw 27 512

59 zł tylko
cały kompletny Serwis 

obiadowy
12 osobowy, porcelana tanio, je­
dynie wprost Hurtownia Porce-

Uatny, Wrostiecka 24, «iw 27 518

Knpię
wagę decymaina używana Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 313

Kasę „National“
kupię Oferty Kurjer Poznański 

adw 27 431
Wózek ręczny

na resorkach lekki kupie. Zgło­
szenia — Szewska 21. „Aga“.

rw 4 479
Pianino

dobre używane kupię Oferty Ku. 
rjer Poznański zdw 27 393

Szafę
do książek w dobrym stanie kupię 
Oferty z ceną rozmiarem Kurjer 
Poznański rw 4480

Knpię
kamienicę od 15 do 30 tysięcy al. 
Pośrednicy wykluczeni Oferty z 
podaniem dochodu kierować 
Wierciński, Ciążeń, n Słupca,

«dur 2LSSÎ

Kamienicę
iw« Poznaniu sprzedam, d» 
chód 20.000. cena 1^0 000. wnUty 
90.000 amortyzacji 100 000 Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdw 27 383

Kamienica
nowa, mieście prowincjonalne!!, 
gdzie seminarium, gimnazjum, 
dochód 8.700. cena 62 000. wpłs- 
ty 20.000. resztę amortyzacje - 
Oferty Kurjer Pozn, zdw 27 361

Dom
II. piętrowy, wolny od stempli 
dochód roczny 6 360 za 38 000 — 
wp’aty 25 000 sprzeda Popie* 
Piekary 18. I. zdw 27 4®

Willę
3 mieszkaniowa, wolną od stem­
pli za 33 000 wp’atv 29 090 sprze­
dam. Popielski Piekary, 18. I.

zdw 27 469 ___ _
Kamienicę

czteropiętrowa dochód 30 000 -- 
snrzedam 230 000. Czarnecki W 
Marcin 62 II, zdw2Hi_8

Ośmicnckojowa
wilia, ogród 35 090 sprzedam. 7 
Czarnecki. Sw. Marcin 62. :
telefon 31-08. zdw 27 W

3 0C0 .
złotych poszukuje na ’lip?iÄ 
wysoki procent z'oty w 
klauzul«. Oferty Kurjerzdw 27 492 3

20 — 25 000
na I. hipotekę .dotnu w ÆTns 
Rynku poszukuję. Kniat

Listy „ qt>rł
rÄ kuple

wypożyczę na I. ^‘Ry^Jinie'hïpo- 
nicy w Poznanru lub 
tekę. Oferty K'^7LPwn-zdw 27 44«. ------ -

zamierzam pewnie j 
■dokować. Propozy eje 
do Kurjera Pom- 7-dwp



Numer 66 — Kurjer Poznański, czwartek, 11 lutego 1932 — Strona 15

Pokój
i pokoik panom. Wierzbięcice 59, 
mieszkanie 4. zdw 27 248

Pokój
umeblowany wynajme. 
Wybickiego 3. miesza. 20. 

zdw 27 406

Szal,
Lokale

na zakład fryzjerski, przemysł 
zaraz wolne. Wskaże port jer ul. 
Mostowa 14. zdw 27 097

' 6 PrÄ?ue Wilsona.
KU? «I

-jj. . . óq | i 0 ___ —————

Centrum
niekrępujący utrzymaniem, bez. 
Murna 8. I., prawo. zdw 27 28*9

Pokój
dobre utrzymanie, lub obiady ta­
nio wynajme. Skarbowa 4, m. 14. 

zdw 27 421
"3 pokojowe

.• ; azarzu zaraz wol- 
- ei'k‘“;eod gospodarza Wiado- 
'.Xfßiii Umińskiego <a. 
;\jćZ‘elk z 272 ___________

anów
iewo.
pan 

I. lew
Kraszewskiego 11 III., 

zdw 27 232

Pokój
wolny, św. Marcin 27. III., lewo, 

zdw 27 305

Klatki
elegancki. Prusa 17, mieszk. 3. 

zdw 27 418

go-
^rTM:VÍ76Wllla-

Dworcu
Kocha 27. mieszk. 12. zdw 27 300

Pokój
z fortepianem lub bez. Kopęrni 
ka 4, m. 7. , zdw 27 428

2 próżne
„ pokoje używaniem kuchni star

^.stanie częściowo szemu małżeństwu 1 III. Łąko 
doi0*0 , korzystne dla le- wą 20. II.. prawo 12—1. 6—7. ibit Kurier Poznański ___________zdw 27 299___________

Dwuosobowy
utrzymaniem Przecznica 2, m. 4. 

zdw 27 483

Lokal
biurowy, próżny, telefon, pożą­
dany, śródmieście poszukuje, 
wejście schodowej klatki. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 27 377

Tani Biały Tydzień .
3,90 zł /•

fartuch biały z rę­
kawami. płaszcz bia­
ły damski z ręka­
wami od 4.90: — 
płaszcz czarny dam­
ski z rękawami od 
6.90; płaszcz męski 
biały od 6.90; kolo­
rowy od 7.90; jacz- 
ka rzeźnicka lub cu- 

1 kiernicza biała dym- 
1 ka od 4.90; płaszcze, 
fartuchy oraz wszel­

ka bieliznę zawodowa m0?“a •’ 
damska PO cenach weby wale ni­
skich poleca w wieliltn„5.ynlbert 
Kabryka Bielizny J Schubert. 
Wrocławską 3 — Ceny 5’£&e. «□ 
towar trwały. Pw 10 630-5.38

Na
pracownie 2 jasne duże ubikacje. 
Zgłoszenia Wierzbięcice 58, III., 
mieszkanie 7 zdw 27 307

Kuźni
bez narzędzi, możliwie z mieszka- 
niem 2 pokojowem poszukuje za­
raz lub 1. 4. 32. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 938 ________

Dla
brata mego lat 25 z ukończona 
średnia szkoła rolnicza posiada­
jącego 20 000 gotówki, szukam 
panny z wiekszem gospodar­
stwem. Cel matrymonajalny Ła­
skawe zgłoszenia z fotografja, 
zwrot której ręczę słowem hono­
ru Kurjer Poznański zdw 27 314

tir:«- OferjdwJ7'275_

Pokój
„„tereny rok zgóry, 

tafW**z,<„8rtv Kurier Poznański
SU ofertzzdw 27 265

podstępnego
. pokoje. I. Pi?tro ®rdd- 

ijnue h wiadomości

Pokój
wolny. Aleje Marcinkowskiego 16. 
mieszkanie 18. zdw 27 292

Elektrycznością
niekrepujący Małeckiego 35. mie­
szkanie 2. zdw 27 285

„pni“16 Bliższych wiadomości Panu
„'aściciel ul. nzeczypo- Wielkie Garł ary 29 mieszk. 10. ?‘rC zdw 27 249 zdw 27 282

--------------------------------------------Dwa
■ kuchnią wydzierżawię. ” pokoj? Kaki Plac Bernardyń- ^jficchowski. r adw 3G3

pńkój
,««■>»'« eS&tT*» 5' “•

Kantaka 6
I. piętro, telefon, wynajme duży 
słoneczny, ciepły pokój.

zdw 27 359

Tanio
dwuosobowy elegancki, centralne, 
telefon, elektryczność Chełmoń­
skiego 21, m. 1. zdw 27 435

2—3
paniom (małżeństwu) 

uusi tuttuieni, elektryka dobrze 
umeblowany. Półwiejska 24. par­
ter, prawo. zdw 27 436

panów, ,__
utrzymaniem, 

iblo

Pokoik
35 zl. Kreta 4 IŁ, prawo, 

zdw 27 422

Małżeństwu
elektryczność, obiady tanio. Mo­
stowa 5, m. 11. zdw 27 438

■" Mieszkanie
. „uzi miesięcznie 18, W. 
fÄch 1 restauracja. Wojcietn i. 27 48g_____

Pokój
frontowy, elektryczność, osobnem 
wejściem. Kopernika 4 a m. 18. 

zdw 27 356

pokoik
Maleńki

tanio,, początek Górne;
Xvild’y 17,‘“i*, lewo. ' zdw 27 444

św. Pokój
Pól wiejska 38 a m 13.

zdw 27 351

Pokoje
. knihnia zaraz objąć od gospo-
1» S“"&,8"k' •______

Centrum
dwuosobowy słoneczny, łazienka 
utrzymanie wolny 1 Ratajczaka 
11 a. 5 wejście I„ zdw 27 364

W Solaczu
, 6. 5 pokojowe mie-

z wygodami i ogrodem
Ä 50 drzew, dla mfośnika 
Ädy de wynajęcia ^gosjo

Pokój
umeblowany. małżeństwu lub 
dwom osobom, używaniem kuchni 
Matejki 6. mieszkanie IŁ

zd w 27 362

Pokój
niekrepujący wynajme. , Kabat, 
Piekary 24. zdw 27 361

Składu
z malem przyległem mieszka 
niem wprost od gospodarza śród 
mieście poszukuje Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 27 378

Oficer
emerytowany wdowiec na kierow- 
niezem stanowisku mieszkanie w 
Poznaniu poszukuje panny wzgl- 
wdowy nie niżej lat 80 w .celu 
matrymonjalnym. Majątek nieko­
nieczny lecz dla wspólnego dobra 
pożądany. Dokładne oferty o ile 
możliwem z fotogrąfją, która na­
tychmiast zostanie zwrócona 
skierować proszę do ..Par“. Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 58.344

Pw 10 905 53,344_____ .

14 DZIERŻAWY a
Koncesję

papierosów kto odda? Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 27 271

Dwa
składy, mieszkaniem, nadajace x-—er 
sie na każde przedsiębiorstwo. Dropia 
wynajme korzystn’e. Gospodarz. 
Ostrówek 10. zdw 27 o9o

Filet
specjalność firany wykonuje akn. 
ratnie i._ wyuczam.

Muzykalną
przystojną panią, wzrostu słusz­
nego. łagodnego charakteru może 
być zupełnie biedna, zapozna w 
celu matrymonialnym młody, 
przystojny mężczyzna material­
nie niezależny Łaskawe zgłosze­
nia z podobizną którą zwrócę, 
upraszam przesłać do .Par" — 
Aleje . Marcinkowskiego 11. pod 
53.355. Pw 10 919-53.355

Pokój
jednemu lub dwom panom. Zgło­
szenia Strzelecka 33. skład papie­
ru. zdw 27 44o

15 UZDROWISKA

Krynica
„Znicz“ centrum, komfort, utrzy- 
manie wykwintne. Ceny niskie. 
Jabłońska. zdw ¿7 1 <4

Plany budowlane
projekty nowe, przebudową, ko­
sztorysy oblicz statyczne, k.c 
rownictwo rady faęhowe bardzo 
korzystnie. Prżyjme ?wentl kie- 
rownictwo spółdzielni , budowla- 
nej Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański z-dw 27 243

24 NAUKA :a
Szkoła tańców 

Mikołajczak - Kledecka
Pocztowa 29 Kurs złotych 10.

- Pw 9839-47 72

Umeblowany
elektryczność 1—2 osób odda Ple­
bańska Słowackiego 37. IV.

zdw 27 449

Krynica
centrum. Aleja Lipowa, pensjo 
nat Dr. Łazarskiej pokoje 
ciepłe z .wykwintnem utrzyma­
niem 10 zł zdw 25145

„Milowody1
Jeśli jesteś wyczerpany nerwowo

Pokój
Zygmunta Starego (5. m. 10. 

zdw 27 450

Pokoik
elektryczność, skromnej panience. 
Szymańskiego 8. m 16.

zdw 27 472

Wafle
pierwszorzędne wypieka Bzyk -— 
Piekarnia Grobla 1 . rw 4420

Telefon 15-P0
Ścieranie ścian i su­
fitów. Czyszczenie 
parkietów Elektro- 
luxem. odkurzania 
Doręczanie listów.

Kursy Handlowe 
Tadeusza Preissa

2 kwietnia. zdw 25 983

Mieszkanie
ZodPri!y3aIt?iioS-do 

»■Sta. Zgłoszenia Kubera 
6, Górezyn.  7/1 w 1

^ZUKAMIESZK 

Mieszkania
. •lub 4 pokojowego poszukuję 

Dzierżawa rok zgóry. od
¡MPiditia Oferty Kurjer Po- 
znaiiski zdw 2.6 975 .

Słoneczny
dla 1—2 osób inteligentnych i so­
lidnych, ewentl. z utrzymaniem. 
Wyspiańskiego 16. I., mieszk. 3. 

zdw 27 342

Pokój
niekrępujący Grobla 8. miespka. 
nie 23, parter. _____zdw 27 838

Pokój
z klatki schodowej. Wielkie Gar- 
bary 18, mieszk. 18. zdw 27 818

Klatki

nek 53.54 m 14. wejście Jezuicka 
zdw 27 484

_y nerwvwv i •
i "cierpisz ^’życzniĄ i psychicznie paczek i gwewózki bagażów za- 
lecz sie jedynie skutecznie spo- !atw;aj_ą_ Posłańcy Miejscy^gi«, 
sobami naturalnemu Zak'ad przy­
rodoleczniczy „Milowody" leczy 
■skutecznie choroby wewnętrzne 
i nerwy wodolecznictwem, zabie­
gami elektryeznemi oraz kąpielą-; 
mi leczniczemi. Cena ryczałtowa1 
pobytu i zabiegów leczniczych za 
21 dni 259 zl Pisz dziś jeszcze 
do Zakładu przyrodoleczniczego 
.Milowody" poczta Oborniki — 

dw 2750

£ ul Woźna 11. Pw 10 899-6.33

Wnioski
aroSby plaże tanio. Sapieżyńsfci 5. 
skład 2. zdw 27 4«o

Za bezcen
wyprzedaje swetry meskie. dam- 
skie. dzieciece, póki zapas star- 
czy. Wytwórnia trykotów Aleje 
Marcinkowskiego 7. zdw27 460

16 OSODISTE

Waldemar
Podaj adres Kurjer Poznański

Plac Sapieżyński
15. m. 8. Duży ładny pokój dwom
panienkom lub panom z calem u- jroaaj aurea num 
trzymaniem po 110 zl. zdw 27 4S7 zdw 27 214. Ewelina.

Wspólny
dla pani. św. Marcin 21. m. 11. 

zdw 27 489

Krawcowa
dzielna oraz bieliźniąrka poleca 
sie .2,50 dziennie Oferty Kurjer 
Poznański zdw. 27 411__________

Poszukuję
mieszkaniu kilkupokojowego par­
ter pierwsze Piętro. śródmieście, 
rf gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 934___________

Pokój
Matkowska Czesława 17a. parter, 

zdw 27 122 7

Jednoosobowy
utrzymanie — bez. telefon, —- 
3 Mają, 6,., ni. 9. , . , 5®1

Unieważniam
książeczkę wojskową wydaną, 
przez P K U. Peanań-P<iwiat_ 
Alojzy Pawlak. zdw 26 oa5

12 SZUKA POKOJU

Lekarz weterynarii
przyjmie zastepstiwö. Zgłggzeola 
Ktirier Poznański, żdiw, 2» 8nj....

Poznańskie 
Kursy Budownictwa

Kraszewsk:ego 17 mieszkanie 15. 
przyjmują jeszcze zgłoszenia.

Pp 10 843-53.2166 /

Antoszewskiego 
Szkoła Tańca

Z!elona 3. Ceny zniżone. 
Pw 10 245-4.54

Matura
Ekstemistów zbiorowo., osobno,' 
recze za pomyślny wynik, przy-i 
gotuje abs Uniw. Honorarium’ 
umiarkowane. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 27 323

Matematyki
fizyki udziełe. Oferty Kurjei 
Poznański zdw 27 822

Prośba
Inwalida wojenny, z ukończona 
szkolą rolniczą i praktyką w 
większych majątkach., ,-r-, Pposr 
Wieil. Panów posiedzieieli ziem­
skich o jakiekolwiek zatrudnie­
nie w majątku lub w mnem 
przedsłeb:orstwie za bardzo ma­
tem wynagrodzeniem. — Oferty 
pipra.FB^a dp KuTjęrą PoiznaiiiSKic- 
gfó... ad-w 27 5^1 - '■

Angielskiego
w czterech miesiącach Gwaran­
cja! Miesięcznie dziesięć złotych! 
Zgłoszenia u sekretarki Gabryjeli 
Plucińskiej. Działyńskich 6 godż. 
1—2. zdw 27 345

Oficer
lezdzietny poszukuje 2—3 pokojo- 
jego-mieszkania z przynaieżyto- 
eiami wprost od gospodarza. — 
Jzynsz zgóry Okolica Jeżyce, po- 
zątek Łazarza Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 919 _______

Pokój
elegancki, elektryczność. Woźna 
13a, parter. Wysoki lewo.

zdw 27 887

Pokój
dla dwóch lub bezdzietnemu 
małżeństwu, Długa 4, podwórze, 
prawo I. zdw 27 384

Pokoju
ufhni ewentualnie pokoju po­
mknie urzędnik na stałej posa- 
zie. Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 968

Małżeństwu
lub samotnym. Pamiątkowa 18, 
mieszk. 6. zdw 27 8(6

Szukam
2 pokoi umeblowanych przy Ko­
cha. blisko parku Wilsona, me 
wyżej II. pietra. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 255___________

Pokoju
bezdzietne 1 małżeństwo. Oferty 
Kurjer. Poznański zdw 27 308

Poszukuję
-3 pokojowego mieszkania z 
uchnią. wprost od gospodarza za 
liesiecznym czynszeńi Oferty 
łurjer Poznański zdw 26 655

Pokój
umeblowany utrzymaniem 
bez. Gwarna 8. III.

zdw 27 375

lub

Poszukuje
się czystego pokoju z elektr na 
Jeżycach dla jednego pana. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 296

Pokój
frontowy, wolny, św. Ozesjawa 
11, m. 6. _____ zdw 27 373

Pokoju
skromnego do 25 zl poszukuje 
urzędnik. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 27 281

Dla wytłum aczenia
ogłaszam, że spółkę prowadzenia 
biura kojarzenia małżeństw z p. 
Dr Pytlakową zerwałam i me 
mam już z nią nic wspólnego. — 
Zajmuję się nadal sprawami ma- 
trymonjalnemi. lecz tylko towg; 
rżysko, bez prowadzenia biura, i 
proszę moich znajomych i intere­
sowanych, darzyć mnie nadal 
swojem pełnem zaufaniem, ^ofja 
Sed laczków a. Plac Wolności 8,
mieszkanie 10.________ zdw 27 2I98

Wanda L.
proszę wiad-omość. Zadowolony, 

zdw 27 284

Mogę polecić
uczciwa, zaiufacą., oszczędnie go­
spodarującą. młodsza , gospody­
nie. nadająca sie dla gruntow­
nych znajomości do samodzielne­
go prowadzenia . wiejskiego, jak 
miejskiego domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 50o _■________

Tłumaczenia
na francuskie, angielskie, nie-: 
fnieckie polskie wykonuje prze­
pisuje na maszynie, lekcje. SpaU- 
dowska. . Aleje Marcinkowskiego 
24 m. 31. od 3.30—5 nw 7341

Która fabryka
cukrów otworzyłaby fH3« 3®h ód- 
dalabc zastępstwo? Gwarancja 
całkowite urzadizemid s*ładowjt 
Oferty Kurjer Pozn. zdiw 27 510

23 OŻENKI

Student
udzieli tanio lekcyj. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 27 462

,31E:

Skrzypaczka
i fortepianista ewentl. jazzhand 
z śpiewem wolni,. Oferty; Kurjer 
Poznański zdw 27 369

28 ROZRYWKA

Trzypokojowego
komfortowego z łazienką peszti. 
kuje Czynsz rok zgóry. Zgłosze­
nia Hotel Polonia, pokój 24. od 
M. zdw 27 347

Elegancki
jedno- dwuosobowy zaraź. Ppcz 
towa 21 mieszk. 4. za w 27 403

Niedrogiego
pokoiku .panienka, pościel własna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 350

Nauczycielka
............. sympatyczna, trochę gotówki, po-

w hronzowom futrze, siedząca zna starszego szlachetnego wy- 
wczorai — środa — w cukierni kształconego pana. Wdowca dziee- 
- ' - ' ’“- £- mi Cel matrymonialny. Zgłosze­

nia tytko poważne Kurjer ..Po*

Panią

Fangrśta o 5 po południu., w to-

Urzędnik
iństwowy poszukuje 2—3 pęko­
wego mieszkania czynsz pól ro- 
i ziróry. Oferty Kurjer Poznań- 
:i ądw 27 343

Mniejszy
frontowy, panu. Spokojna 16 
wysoki parter-_______ frdw 27 404

Centrum
telefon, duży dobrze umeblowany 
■pokój oddam. Al. Marcinkow­
skiego 2. m. 1. wysoki parter.

zdw 27 405

Gimnazjasta
niższej klasy pokoju pianinem 
przy solidnej rodzinie, utrzyma­
niem. okolica Placu świętokrzy­
skiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 27 367

j?aiigrata u o PO 
warzystwłe koleżanki, która po 
yyyjściu z cukierni weszła do do­
mu przv Pr Ratajczaka 3*6 pro­
si zainteresowany w popielatym 
ubraniu o możność zapoznania. 
Kurjer Poznański fcdw 27 337

Fonkn
Chce Tobą mówić Janka, 

rw 4484

znański zdw 27 25 i

A granem
lat 36. poślubi inteligentną i przy­
stojną panią do. lat 29. z mająt­
kiem 20—40 tysięcy. Cel matry­
monialny Poważne oferty z fo­
tograf ją Kurjer Pozn. zdw 27 217

Emeryt
3—4 Pokoj, mieszkania 

isko Poznania, wprost od go- 
odarza. Oferty Kurjer Pozn.

dw 2758

Gabinet — sypialnia
komfort, niekrepujące. tanio. ■ 
Spokojna 24, III., m. 7.

zdw 27 398

Szukam
pokoju dla dwóch panów w po­
bliżu Gwarnej cena 50 »1. Ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego

zdw 27 366

Najmilszą rozrywkę
w czasie postu jest dobra książ­
ka z Czytelni Dippla, Plac Wob 
nośei 11. zdw 27 420

10 ZAMIANA
MIESZKANIA 3

Panu
cichy niekrepujący pokój, elek 
tryczność chętnie centralne.

Zagubione
papiery wojskowe na nazwisko 
Bernard Wojciechowski unieważ­
niono. zdw 27 446

Kino „Muza“ 
(dawniej „Harfa“)

Focha 23. Łazarz Wielki film 
religijny: Cuda w Lourdes.

zdw- 27 241
*7yśzUKA~P RAC V

Ogłoszenia do 30 słów dja Poszu­
kującychposady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej Pemö 

drobnych

Poważnym
biurze lub u adwokata szuka dal­
szej praktyki celem wydoskonalać 
nia się osoba inteligentna z lep­
szej rodziny Znam książkowość i 
maszynę Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 620

Bardzo przystojny
dystyngowany, doświadezeny.. do 
mającego przejąć intratnego sta­
nowiska poszukuje pani z. kapi­
tałem od 30 000 zl gotówki w-za- 
tnian wysokie %%. stanowisko do­
brze. opłacanej sekretarki z abso­
lutnym poglądem na stan przed- Slnżaca

^°ŚańTkrdr-
ożenku kwestją wzajemnych .za- Ogłoszenia Kurjer ^oznansKi

5 pokojowe
centrum. Poznań, na 2 Ino- 

'„,aw , dopłata, korzystne ad- «zkanie 11. 
!at». lekarza Oferty Kurjer 
•nańskj zdw 27 277

,11 POKOJE UMEBL. JM

Ładnie I Urzędnik
umeblowany, balkonowy zaraz na poszukuje pokoju, elektryczność■4 a -1 D w-ole; zvV» O m iIIHIc U1U P tltJ * ■ uiŁi ix'.'*j -—
1—2 osoby. Niegolewskich 2 mie- ' - • — w 27 389

Pokój
dwuosobowy słoneczny, ciepły u- 
trzymaniem obiady, bez. Grun­
waldzka 17 I. ________ jw 2o39

Elegancki
dna- s!nneczny z utrzymaniem.------ --- -
K nr osobom, telefon. — 33. m. 8.

J Wazów 3 b mieszkanie 3 
—____ zdw 26 711

słoneczny
Duży

pokój. Dąbrowskiego 
jw 2538

Cena Kurjer Pozn, zdw 27 316

Małżeństwo
bezdzietne szuka pokoju skrom­
nego. używalnością kuchni, w ce­
nie 40 zł. w okolicy Starego Ryn­
ku. Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 451

Dwaosobowy
!«wo. zdw 26 789

Frontowy
bez pościeli. Wodna 7. m. 9. 

rw 4485

Kawaler
próżnego pokoju poszukuje. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 27 392

Ładny
usta Cliply’ liedrogi. Bardasz. 
JÍÍ5L!-_____ zdw 27 055

Pokój
umeblowany wynajme. Wodna 
mieszkanie 7 rw 4483

Nlekrępnjęcego
w śródmieściu szuka pan od 1S. 2. 
Cena. Oferty Kurjer Poznański 

rw 4481

Zintko
spotkamy sie dziś w milej kawia. 
rence Półwiejska 17. Zochna.

zdw 27 495

J7PODZIEKO WANIA

„Strzecha
Korporacja Budowniczych Po­
znańskich w Poznaniu, ul. Sew 
Mlelżyńakiego 23. złożyła na ubo 
gich miasta Poznania kwotę w 
wysokości 200 zl. Za dar składa­
my szczere podziękowanie^ — 
Wpłaconą na ubogich przez Spól 
kę Osadniczą w Poznaniu kwotę 
w wysokości 100 zl. złożyła wy­
mieniona firma w miejsce życzeń 
świątecznych i noworocznych. — 
Magistrat VIII/I. zdw 27 354/5

let. Tylko zdecydowane odpowied­
nie panie proszone będą o wy­
czerpujące propozycje możliwie z 
fotografja do Kurjera Poznań­
skiego zdw 27 316. Dyskrecje rę­
czę honorem. 

Kawalec
lat 33. religijny, przystojny. Po­
morzanin rfiielkarz-cukiemik. sa­
modzielny, posiadający cośkol­
wiek oszczędności, poszukuje żo­
ny od lat 26 do 27. biegfcj w pol­
skim i niemieckim, która już w 
piekarniach, cukierniaeh praco­
wała. z porządnej rodziny, z coś­
kolwiek majątkiem. — M’oda 
wdówka niewykluczona. Oferty 
z fotografia, która sie «wraca, 
do Kurjera Pozn. pod gdw 27 513

Służąca
sumienna szuka posady do 
wszystkiego. Z<?’osżfcnia Kurj'er 
Poanańki zdw 27 094

Kto
z Szanownych PP. Lekarzy-Den- 
tystów przyjmie panienkę celem 
dokończenia nauki Warunki bar­
dzo dogodne miejscowość obo­
jętna. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 895

śródmieście
»tneF’n! , ?lek’1'yczność inte-»"Sí«®1’,!. ?”

—— zdw 27 258

Czysty
niekrepujący. Wolnie* 3, m, 3.

rw 4482 ______

Pan
poszukuje pokoju niekrępującego 
śródmieściu od 15 Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 500

lf™mŁnce lub
»cÄsÄ mUt?TLaniU’

zdw 27 482

Umeblowane
pokoje do wynajęcia. Strzelecką
12. mieszkanie 10. zdw27 4a8

Zaginął
pies oza-rny polowczyk 
kolczastą na piersiach m*«.,«* .«* 
ta. Do oddania za wynagrodze­
niem Cieszkowskiego 9, nu 5. 

zdw 27 3c

Kawaler
ślusarz, lat 28 na stałej posadzie 
szuka panny do lat 28 celem ożeń 
ku Proszę o łaskawe zgłdSienia z 
fotografja do Kurjera Poznań 
skiego zdw 27 302

Biuralistka
początkująca znająca stenografję 
i pisząca na maszynie szuka po- 
ady. Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 142

obrożą 
dala la

Elegancki
ookój frontowy; utrzymaniem, 
I. ptr.. Ratajczaka 2. lepszemu 
panu lub pani, zaraz wskaze Ku
rjer Poznański adw 27 424

2 pokoje
nie wyżej I pietra w śródmieściu 
na cichą pracownię krawiecką od 
zaraz poszukiwane. Oferty Ku­
rjer Poznański sdw 27 244

Młody wilk
zaginął 8. bm. Znalazcę proszę o 
zwrot' z,a ' Wysokiem wyn agrndze-
niem. Wikarski, Wały Zygmunta
August* Ł adw 27 498

Poznanianka
panna po czterdziestce, przystoj­
na. subtelna, beznagannej prze­
szłości, domatorka. dobra rodzi 
na, (pięciopokojowe mieszkanie), 
nawiąże znajomość matrymonial­
ną, najchętniej ż wdowcem <■ 
wyższej kulturze ducha i stano 
wfska 45-55 letnim Agenci wy­
kluczeni. Zgłoszenia Kurier Po­
znański adw 27 428

Ogrodnik
strzelec i szofer, kawaler lat 27, 
dzielny w swym zawodzie dobre- 
mi referencjami poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1 marca. Oferty 
do p Skrzypczak. Umólti.wo. 
poczta Biedrusko. zdw 25 713

Asystent
lub młodszy urzędnik gospodar­
ski, kawaler. lat 25, z praktyka 
w majątku doświad ‘żalnym < ho­
dowlanym. włada jeżykiem pol­
skim i niemieckim? poszukuje po­
sady od 15. II. .32 r — Łaskawó 
zgłoszenia Kurjer ' oznański

ad, w 26 865
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Gosposia
uczciwa w średnim wieku szuka 
posady na wyjazd lub w Pozna­
niu. zajmie si*- wszelka praca. —
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 274

Posługaczka _ .
szuka posługi 3 razy w tygodniu. Dziewczyna
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 273 z porządnej rodziny szuka posa­

dy do prac domowych od 15. —

Dziewczyna
szuka .posady od 15 z gotowa­
niem i dobremi świadectwami 
jeżyk polsko-niemiecki Łaska 
we oferty Kurjer Pozn.

zdw 27 401

Sierota
poszukuje stałej pracy domowej 
za matem wynagrodzeniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 371

Posługaczka
azufca posługi przed południem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 272

Oferty Kurjer Poznański 
zd w 27 360

Panna
jako ekspedientka i do prac do­
mowych ze spaniem i utrzyma- 
niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 27 267

Dziewczyna
® poleceniem dobremi świa­
dectwami poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 27 263

Panna
z lepszej rodziny ziemiańskiej, a 
cokolwiek gotowaniem, kochająca 
dzieci, szuka posady zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 334

Poleca
sie uczciwa młoda milej po 
wierzchowności panienkę do 
wszelkich prac domowych u sa­
motnej osoby, lub bezdzietnych 
małżeństwa albo do składu, gazie 
miałaby utrzymanie. Złoży 
kaucje do 300—, Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn zdw 27 388

Który
z pp. wdowców potrzebuje po­
prowadzenia domu matczynej 
opieki, nauki dla dzieci? Lepszej 
sfery, przystojna, pogodna wiek 
średni, pozwolenie Kuratorium. 
Chetnie od 1 marca. Oferty Ku­
rjer Poznański pod zdw 27 508

Kncharka
szuka posady do lepszego domu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 28 800

Z kaucję 1 000—2 000 zł
zmieni posadę młynarz w młod­
szym wieku trzeźwy i puny na 
stanowisko samodzielne Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 165

Panienka
zajmie s:- domem u samotnej 
pani lub bezdzietnego małżeń­
stwa Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 570

kucharka ^»*1 
która także obem^Sls’® win.. 
we Poszukiwań™ 6 d*’-
z podaniem wieku ^^zew 
ostatniego świadeCwi °djSi 
Poznański zdw 27 374 4

Sierota
umiejącą gotować, szyć, poszuku­
je posady do wszelkiej pracy do­
mowej Oferty Kurjer Poznartsk.
 zdw 27 328

Panienka
poszukuje prania lub posługi. 
Oferty Kurjer Poznańska

zdw 27 391

Dziewczyna
z gotowaniem zdrowa i uczciwa 
poszukuje posady Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 27 068

Lekarz
dentysta z Warszawy przyjmie 
kilkogodzinną praktykę w Pozna­
niu mb okolicy Oferty Kurjer 
Poznański zdpw 26 313

Służąc*»
młodsza skromna ‘n„pi 
nmdzieinęm gotowań”™ * « «*. 
na Cukiernia t.órna®«®^

zdw 27 438 ’’lá* 51

Skromna
dziewczynka wyuczona fryzjer- 
stwą. szuka posady do dzieci i

Młodszy
czeladnik cukierniczy j piekarski 
poszukuje posady zaraz lub póź­
niej. Nawrot Gniezno 3 Maja 15 

nw 8611

Gdzie
jako elewka mogę pracować przy 
kucharzu od 1. III. Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 26 891

Dziewczyna
do wszystkiego przyjmie posadę 
od 15 II Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 987

Tl zi c? wczyrt a
uczciwa, pracowita. z dobrem go-'Kffl Rpsaoy ao dzieci i towaniem i zaprawi/niem poszn- ,2ferty
kuje posady od 1 III Oferty Ka- Kurjer Poznański zdw 27 327
rjer Poznański zdw 27 259

W ycho wawczyni
freblanka dobre świadectwa po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 287

Panienka
lat 17. umiejącą robótki i filet 
poszukuje posady najchętniej w 
składzie. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 27 145

Inteligentna
Poznanianka z jeżykiem niemiec­
kim poszukuje posady wycho­
wawczyni. Oferty Kurjer Po­
znański zd w 27 032

28 WOLNE MIEJSCA

Dziewczyna ~~
potrzebna od zaraz ą“, 
wszelkich prac domni imarek Strumyk© °",sych Klej
__________»dw 27J91 ~ ® 1

młodsza do^fz^ei2^®3
F 2 “1- feĄ

----------- -------------—'¿L2L3Dziewczyn»
na wieś do nauozypipiir Pościelą do wszyslkieio^,:'^» 
Zgłoszenia: Poznańs^ %'

Osoba
inteligentna umiejącą prań, pra­
sować gotować i robótki poszu­
kuje posady ewentualnie zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 257

Technik - budowniczy
posiadający długoletnią praktykę, 
wszechstronne doświadczenie sa­
modzielny pracownik znający 
książowość biegły w szacowaniu 
budynków ubezpieczeniu ognio- 
wem poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 27 242
Kasjerka

książkową praktyka szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 
.____ zdw 27 240

Dziewczyna
kflkoletnłemi świadectwami po. 
iszukuje posady do wszystkiego, 
bez spania lob posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 238

Służąca
do wszystkiego z praniem poszn- 
jsnje Posady od 15 Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 227

JláZO $fow f
Wystarczy sfatritrdzić u znajo* 
mych, by przthonai sit o Hadtory* 
tzajaych walorach aauzgo imtłatyo

Stała posadę
biurowa wysoką pensje otrzyma 
wspólnik z gotówka 5 000 zl w 
nowopowstającej poważnej fir­
mie Spieszne oferty do Kurjer» 
Poznańskiego pod zdw 26 56®

Dziewczyna
inteligentna silna, » szyciem do 
dwojga dzieci (2 lata i niemowie 
4 mieś.) i wszelkich prac potrzeb­
na na w;eś Zgłoszenia Majętność 
Chocicza Ma'a pow Września

zdw 26 631
Ogrodnik

dobry bartnik kawaler, potrzeb­
ne od 1 kwietnia r. b ewentual­
nie prędzej Zgłoszenia Nadleśnic. 
two Marzelewo poczta Podstoli- 
ce pow. Września. zdw 27 168

Zastępcy
odwiedzającego drogerje w wo­
jewództwach: Pomorskiem i Po- 
znańskiem poszukuje warszawska 
fabryka perfumeryjna Oferty 
kierować- BiTabański Warszawa 
Chłodna 43 zdw 27 163

Posługi
poszukuję od 18. TI. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 27 230

Szukam
prania. Oferty Kurier Poznański 
______ zdw 27 306

Posluni
lub posady poszukuje zaraz u Ma-

•wn złi> 3uS.STEmpni£Dia,Porniń
Gospodyni Dziewczyna

kucharka samodzielna do wszyst- uczciwa szuka posady^ Oferty
kiego poszukuje posady. Miejsco­
wość obojętna Oferty Kurjer Po­
znański zdw 27 325

8 złotych
dziennie otrzymują wspólpra 
cownicy w każdej mieiscowośc 
przy łatwej pracy domowej 
Przedsiębiorstwo Przemyślu Kra 
jowego Gdynia-Port skrv’ka 
pocztowa 4 nwś?54

Gospodyni
kucharka czysta sumienna, do-f ,SZ'0£>U w ,j>7 AäiäZ'IJ •ud- • c - l « .

lopolan Oferty Kurier Poznański bremJ świadectwami poszukuje zdw 27 304 posady. Oferty K urjer Poznanski

Higienistka - książkową
poszukuje posady n dentysty —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 303

zdw 27 340

Kncharka
s bardzo smacznera gotowaniem i 
s bardzo dobremi ś-wiadectwami 
poszukuje posady od 15. II lub 
ęd ,1.711 Miejscowość obojętna; 
tylko w lepszym domu Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 295

Sierota
poszukuje posady z gotowaniem 
za malem wynagrodzeniem Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdw 27 379

Uczeń
kupiecki s roczna praktyka w 
składzie kolonialnym wyszynku 
pragnie sie douczyć. Kaucja 100 
zl Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 280
Inteligentna

•panienka z praktyka biurowa po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 29S

Inteligentna
biedna panienka szuka posady do 
dzieci, ekspedientki lub wyręcze­
nia pani domu Łaskawe oferty 
ao Kurjera Pozn. zdw 27 291

Małopolanka
•zysta pracowita kochajaca dzie­

ci posiada jata dobre świadectwa 
, polecenia z Poznania poszuku­
je posadź od 15 lub później z go­
towaniem do wszystkich prac 
Oferty Kurjer Pozn zdw 27 324

Kucharka
$ bardzo dobrem gotowaniem po- 
»zuku.ie posady Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 296

Kucharka
starsza, czysta dobremi Świa­
dectwami poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 339

Służącąsamodzielnie gotując. g.. 
skiego 12 tnieszk 5---------- .—

Instalatordobry fachowiec » 
rzedziami do zakładani! n‘- 
nego ogrzewania posznb?a,r’l- Zgłoszenia do Kur«^Í&“*

zdw 27 372

Służąca' ’Lg2V>’í«:nieJí‘ 15 2 Spn.
zdw 27 3na 24. mieszk. 14.

... Kucharka
która samodzielnie gotuU .. 
wia l prasuje sztywna potrzębna do wszelkiej pr^»1n’ 
mowej do dworu, na %42 
1 marca 1932. Zglosreni.” 0,1 
daniem żadanej Pensji doz,i»- 
rjera Pozn zdw 27 396 . Ki’

Dziewczę
do Äk. Skład obu^

Osoba
inteligentna młoda zajmie gie s-©. 
spodarstwem lub do dzieci Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 27 398

Młoda’- ~
hłtełigentna dziewczyna kuchar­
ka znająca dobre gotowanie oraz 
wszelką pracę, mocąe« zastanić 
panią domu, poszukuje po«adv. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 283

Kucharka
uczciwa z dłuższą praktyka po- 
szukuje posady Oferty Kurjer 
Poznański zdw 27 326

Panienka
poszukuje szycia u krawcowej 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 331

Sierota
z. cośkolwiek gotowaniem i szy­
ciem noszuknje posługi lub ince 
go zajęcia Oferty Kurjer Pozn 

zdw 26 648

DrtSIAJ w KINIE
Apello: „światła wielkiego 

miasta“
Aurora: „Napad Indian“. 
Colosseum: „Gdy miłość się

zbudzi“.
Corso: „Na zachód od Zanzi­

baru“.
Metropolis: „Maraau“.
Muza (dawn. Harfa): „Cuda

w Lourdes“.
Nowości: „Ewa w futrze“ na 

scenie Igo Sym
Odeon: „Na falach namięt­

ności“.
Orzeł: , Ludzie areny“. 
Renaissance: „Mecz bokser­

ski Schmeling contra 
Stribling oraz Dziewczę z 
barki“.

Rosy: „Wesoły wdowiec“. 
Słońce: „Nad Ranem“,
Sfinks: „Spowiedź przed

, szturmem“
Tęcza: „Tajny Kurjer“. 
Wilsina: „Pieśń Żywiołów“.

Gospodyni
w młodszym wieku poszukuje po­
sady najchętniej do samotnej 
osoby obojętnie gdzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 235 6

Sierota
z prowincji, zna szycie prasowa­
nie sztywnej bielizny usługę o- 
raz gotowanie, szuka posady od 
15. 2. kucharki lub pokojowej. 
Miejscowość obojętna. - Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 408

Dziewczyna
_ porządnej rodziny poszukuje 
posady zaraz Oferty Kurjer Po­
znański zdw 27 320

Dziewczyna
z porządnej rodziny poszukuje po­
sady zaraz Oferty Kurjer Po­
znański zdw 27 319

Kurjer Poznański zdw 27 459
Dziewczyna

uczciwa, pracowita do wszelkich 
prac z gotowaniem szuka posady 
15. 2. do osób starszych. Oferty 
Kurjer Pozn zdw 27 402

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rjer Pozn zdw 27 409

Sierota
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 27 415
Dziewczyna

wiejska, starsza, uczciwa, skrom­
na szuka posady lub całodzien­
nej posługi do prac domowych w 
mniejszym domu. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 27 416

Krawcowa
rutynowana 3.00 dziennie. Oferty 
Kurjer Pozn zdw 27 407

Dziewczyna
dobremi świadectwami szuka po­
sady do starszych osób z gotowa- 
hiem do wszelkich prac domo­
wych od 15. 2. 1932 Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 27 437

Posłngl
do południa szukam 15 2. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 440

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
do wszystkiego od 15. 2. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 27 442

Dziewczyna
z prowincji z gotowaniem do 
wszystkiego poszukuje od 15. po­
sady. Oferty Kurier Pozn.

zdw 27 452
Kasjerka

umiejąca pisać na maszynie, zna 
jąca ksiażkowość. szuka posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 27 457
Ogrodnik

młodszy z praktyka poszukuje 
posady. Franciszek Drobnik
Niewiesz. poczta Duszniki, pow. 
Szamotuły. Pw 10 909-53,350

Służącą
dobremi świadectwami szuka po­
sady gotowaniem do wszystkiego 
od 15 Oferty Kurier Poznański 

zdw 27 471
Panna

która ma zamiłowanie do dzieci, 
umie sizyć i robótki, przyjmie 
posadę. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 27 516

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z dobremi świadeciwam. Oferty
Kurjer Poznański zdw 26 979 Młodsza

Mlunarr dziewczyna z praniem cośkolwiek
. , , . ł £ „ . gotowanem do dwóch osób nażonaty lat 29 znający wszelkie prowincje potrzebna Szczegółowe 
prace w mniejszych i większych oferty Kurjer Pozn. zdw 27 279 młynach pracował już samodziel­
nie. poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy od- 1 III lub później Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 945

Sierota
poszukuje posady lub posługi od 
15. 2 Łaskawe oferty Kurjer Po- 
znański zdw 27 182

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posady 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 130
Służąca

uczciwa poszukuje posady od 15. 
2. Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 131
Praczka

sumienna akuratna poleca się. 
Oferty Kurjer Poznański

zrlw 27 132
Dziewczyna

uozciwa, ozysta z dobrem gotowa 
niem, prasowaniem sztywnej bie­
lizny, dobremi świadectwami z 
lepszych domów szuka posady 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 27 219

Szukam
posługi z dobrem gotowaniem lub 
bez Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 147
Posługaczka

młodsza t. dobremi świadectwami 
praniem poszukuje posługi od 15. 
2. Oferty Kurjer Poznański

zdw 27 156

Kucharka restauracyjna
szuka posady Oferty Kurjer Po 
znański zdw 26 799

Bieliźniarka
na wszelka bieliznę poza dom i 
wyjazd szuka posady Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 27 158

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
zna robótki reczne. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 27 211

Dziewczyna
wiejska do wszystkiego z dhigro 
letniemi świadectwami poszukuje 
posady 15, 2 z matem wynagro­
dzeniem Oferty Kurjer Fozn

zdw 27 198

Dziewczyna
dobrem gotowaniem poszukuje

Wychowawczyni
sierota inteligentna prosi o posa­
dę, do dzjeci — wyręczenia pani.

Posługaczka
haftowaniem. prasowaniem 

sztywnej bielizny szuka posługi. 
Oferty Kurjpr Poznański

zdw 27 115
posady od 15 II lub 1 III Gier- Oferty kurjer Poznański ty Kurjer Poznański zdw 27 317 - — ...zdw 27 488

Dziewczyna
inteligentna kochajaca dzieci, do­
bre świadectwa poszukuje posa­
dy dogzszystk-ego od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 27 312

Drogerzysta
dypl.. miody dobry pracownik 
poszukuje posady. _ Wymagania 
skromne. Oferty:
ka pocztowa 245.

Ekspedientka
składu spożywczego kauej, _ 
Oferty Kurjer Pozn zdw 2741»

Biuralistka "
początkującą potrzebna aa-rai _ 
Polna 37 I. piętro zdw 27 4»

Służącą
z gotowaniem do wszystkiese potrzebna Potna 2 skład 
nlcfcl- iw 2 5»

Hafciąrka
pierwszorzędna potrzebna i» 
Marcin 43 111. piętro, od 3-5 m 

Filgt południu. _____ zdw 27381
gruntownie wyuczam Oplata 16. Poszukujemy
Haftów ręcznych, robót włóczko- podróżujących z gotówka zna w wych miesięcznie Sosińska. nT wywóz cukierniczy n.
Matejki 57 mieszkanie 1 telefon ; Poznayń Ostrów Kalisz j anj 
®-‘°- zdw 2i 260 dochód miesięczny pud ewarar. ii

'460—590 zl Zgłoszenia Agencji 
Kurjera Poznańskiego. Gnieznu 
28 ’ nw8612

Urzędnik
gospodarczy pod dyspozycję z 
dłuższą praktyka energiczny na 
1 200 mórg. 20 kim od Poznania 
od 1 III 32 Oferty Kurjer Po­
znański zdw 27 253

Krawiec
praca prywatna. Adres Kurjer 
Poznański zdw 27 229

Kto
niema posady niema zarobków, 
szuka korzystnego zajęcia niech 
natychmiast napisze do Gospo­
darczego Banku Spółdzielczego 
Krakowie. Florjańska 55. w spra­
wie. objęcia zastępstwa. Przyj­
mujemy i pouczamy początkują­
cych Stały i wielki dochód za­
pewniony. nw 8609

Sekretarkę
do dorywczej pracy Maszyna. 
Trochę angielski Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 27 346

Redaktor
młodszy poszukiwany. Oferty 
Kurjer Pozn zdw 27 399

Poszukuję
sługi do wszelkich prac. Bukow­
ska 9. II. zdw 27 368

Apteka
w Poznańskiem szuka poszatku) 
magistra. Referencje i warunki 
Kurjer Pozn dw 2759

Kasjer - gorzelnik
30'40 lat. kawaJer wyższe wy- 
kształcenie ksiażkowość W I 
R. egzamin gorzelnictwa prak­
tyka gospodarcza dobre kilkolet- 
nie polecenia. Zgłoszenia, poda­
nie warunków, życiorys ekspedy­
cja Kurjera Poznańskiego pod

zdw 27 507
Poszukuję

natychmiast na wyiaizd pierwszo­
rzędnego cukiernika laboranta 
na lepsze cukierki biegłego w 
ręcznej pracy oraz wpraconęne- 
go na plastyce Znajomość jeży­
ka niemieckego konieczna He- 
ferencje oraz warunki przy wol- 
nem utrzymaniu podać do Kurje­
ra Poznańskiego pod zdw 2i ol5

Humor zagraniczny

Inteligentna
panienka z dobrej rodziny która 

kończyła * klas gimnazjalnych, 
znająca jeżyk niemiecki poszu-
doU,dz^aoV/^Wn^c?e?n’eCjydn«j szych wyrobach Jak mam, postąpić?
rfwinn.»I. f\ie___  1 't- - = B TV ma nintyl I hvemtt rinA mu nnoo

— Podróżujący firmy Smith wyraża się źle o nas i na-

Kalisz skryt-'dziewczynek. Oferty do Kurjeral 
zdw 27 511 'Poznańskiego pod zdw 27 16a 1

P f7 p rj rjl a t- a 9*., 1938. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-i ł z. jjicŁta datku ilustr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
m w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem

Czy nie moglibyśmy dać mu posady w naszej firmie* 
(Vart Hem, Sztokholm) S. F-

i itm ” ał 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie »1 5.01 
w t., L1ibS3•. pod »Paska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach zl 11.00.W raz.e wypadków- spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie strajków I t. p, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

2sinę-yfariłys strunie 6 lamowej 26 tt ue et runie 44«inuwej nrzy kuńou tekstucioaciiia redakcyjnego 60 gr nn strunie czwartej 100 gr. na stronie drugie!
.. ....... 120 gr przed wiadomościami potu„znemi 200 gr od 1-laniowego uiilim
ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsc» 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
hia Porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne” do godz. 11 wieksze dłużej według możności Drobne ogłoszę 
ma: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszeni*, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami mat er jał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji , Admm.stracji: 4461 1476. 3307, 3524, 3525. 4072/w niedzielę, święta l nocą tylko 1476 i 3524 filja Stafy Rynek 2305 -PKO Poznań nr 200 i49
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